
POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna i łagod­

nie, temperatura najwyższa 78 stopni, 
w nocy częściowo pochmurnie, temp. 53 
stopni. Wiatry połd. - wschodnie 15-20 
mil/godz. 1

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i parno, temperatura do 82 
stopni.

Wschód 7:13, zachód 5:56.
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Dziś—środa, dnia 24 października— 
Rafała Arch., Marcina

Jutro—czwartek, dnia 25 października 
—Kryspina, Bonifacego

Pojutrze—piątek, dnia 26 październi­
ka—Ewarysta, Lutosława
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PRAWO NAJWIĘKSZA WŁADZA W KRAJU
Drugi Rozejm Na Bliskim Wschodzie

Lżejszy Kaliber
(SP) _ Cyril Williams, 34- 

letni nauczyciel, został obszcze- 
kany przez psa, któremu odpo­
wiedział tym samym: także go 
obszczekał. Następnie zwymy­
ślał właściciela psa i wypowie­
dział swoją opinię na temat psa 
i właściciela.

Sędzia grodzki w Rochford, 
Anglia, uznał że to Williams 
zachował się niewłaściwie i 
skazał go na $12 grzywny.

Ostre Starcia 
w Radzie 

Bezpieczeństwa
United Nations, New York 

(UPI) — Wczoraj doszło do 
ostrych starć na sesji Rady 
Bezpieczeństwa Narodów Zje­
dnoczonych, nad kwestią za­
wieszenia broni na Bliskim 
Wschodzie, oraz do uchwale­
nia drugiej rezolucji w tej 
kwestii zarządzającej równo­
cześnie wysłanie zespołów 
rozjemców z N.Z. dla kontro­
lowania zawieszenia broni.

Rezolucja uchwalona wczo­
raj przez Radę Bezpieczeń­
stwa wzywa wszystkich kom­
batantów w obecnej wojnie 
na Bliskim Wschodzie do cof­
nięcia się do pozycji jakie zaj­
mowali w poniedziałek, po 
wejściu w życie pierwszej re­
zolucji zawieszenia broni. Re­
zolucja została przyjęta 14 
głosami przedstawić i eli 
państw wchodzących do Ra­
dy, jedynie przedstawiciel Pe­
kinu wstrzymał się od głoso­
wania.

Debata nad rezolucją wy­
wołała ostre starcie między 
ambasadorem sowieckim Ja­
kubem Malikiem, a asysten- 
ten min. spraw zagranicznych 
rządu chińskiego, Chiao Ku- 
an-Hua. Do kłótni zapocząt­
kowanej przez przedstawicieli 
Chin i Sowietów, dołączyli się 
inni ambasadorzy, tak że prze­
wodniczący Rady, sir Lau­
rence McIntyre z Australii, 
musiał zawiesić obrady na 20 
minut dla uspokojenia skłó­
conych. Po wznowieniu sesji, 
rezolucja zastała przyjęta.

Sen. Goldwater 
Przyznaje Rację 
Prez. Nixonowi
Des Moines, Iowa. (UPI) — 

Senator Barry Goldwater (R- 
Ariz.) w poniedziałek, powie­
dział że w jego opinii prezy­
dent Nixon nie przekroczył 
ustaw Konstytucji, gdy zwol- 
nt:ł snecjalnego prokuratora 
Archibald Cox, prowadzącego 
dochodzenia w sprawie afery 
Watergate. Cox był urzędni­
kiem Dept. Sprawiedliwości, 
mianowanym przez prezyden­
ta Nixona, wobec tego prezy­
dent miał prawo zwolnić go
— jak powiedział sen. Gold­
water. Goldwater dalej po­
wiedział że Nixon miał wszel­
kie prawo zwolnić Cox’a, po­
nieważ ten wychodził po za 
ramv poleconego mu śledztwa
— prowadzać dochodzenia w 
sorawie osobistych dochodów 
Prezydenta jak i innych kwe­
stii. nie mających żadnego 
związku z aferą Watergate.

Nieufny Irak
Bejrut. (UPI) — Sztabo- 

'v;ec iracki gen. Mahmoud 
Khattab nie wierzy w skute­
czność rozeimu i jest zdania, 
że zawieszenie działań bajo­
wych Izrael wykorzysta dla 
przeorganizowania swoich sił 
i do przeprowadzenia ataku 
“w miejscu i w czasie” naj­
bardziej mu dogadzającym.

“Jedynym rozstrzygnięciem 
problemu palestyńskiego jest 
wojna. Nic innego — tylko 
wojna” — powiedział iracki 
generał.

Znowu To Samo
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Ostre Środki 
Dla Ochrony 

Otoczenia

Cały Front 
Zamarł • 
o Godz. 7 Rano
Obserwatorzy N.Z. 
Na Stanowiskach 
Wzdłuż Kanału
Tel Aviv (UPD — Do­

wództwo izraelskie podało 
wiadomość, że za pośredni­
ctwem Narodów Zjednoczo­
nych uzgodniono z Egiptem 
wstrzymane działań bojowych 
na wszystkich frontach dziś o 
godz. 7 rano.

Po tej godznie zanotowano 
jedynie “sporadyczną i lekką 
wymianę ognia.”

Sekretarz Generalny NZ dr 
Kurt Waldheim ogłosił, że ob­
serwatorzy z ramienia NZ już 
zajęli stanowiska wzdłuż ka­
nału Sueskiego.

Na froncie północnym Sy­
ria przerwała dótychczasowe 
milczenie i zapowiedziała, że 
podporządkuje się poniedział­
kowym ustaleniom Rady Bez­
pieczeństwa. Izrael do tej po­
ry nie z r e a g o w a ł na to 
oświadczenie.

W chwili przerwania dzia­
łań bojowych i zaakceptowa­
nia drugiego rozejmu — sy­
tuacja bojowa, jakkolwiek da­
leka od decydujących roz­
strzygnięć, przedstawia się 
korzystnie dla wojsk izrael­
skich.

W pustyni Synajskiej pan­
cerna grupa uderzeniowa

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) |

Dobre Plony 
Zbóż w Polsce
Warszawa (DP) — W wielu 

rejonach Polski — jak donosi 
prasa warszawska roczne plo­
ny czterech zbóż (pszenicy, 
żyta, jęczmienia i owsa) osiąg­
nęły “w wielu rejonach kraju 
30 cetnarów z hektara, a naj­
lepsi rolnicy osiągnęli plany 
w granicach 40 do 50 cetnarów 
z hektara.”

W latach 1971-1973—infor­
muje “Życie Warszawy”—na­
stąpił poważny wzrost pro­
dukcji rolnej. Wydatnie, bo 
około 1,350,000 sztuk wzrosło 
w tym czasie pogłowie bydła 
i o 6,3 miliona sztuk pogłowie 
trzody chlewnej.”

W związku z powyższymi 
sukcesami rolnictwa polskiego 
warto przypomnieć, że w la­
tach 1950-19«55, kiedy staliniści 
siłą tworzyli kołchozy na wsi, 
które jak wiadomo rozpasły 
się w jesieni 1956 roku, śred­
nie plony czterech zbóż wy­
nosiły w Polsce zaledwie 12,7 
cetnarów z hektara.

Polska: Mengele 
Żyje w Paragwaju

Warszawa. (UPI) — Polska 
Komisja Badania Zbrodnii Hi­
tlerowskich podała wiado­
mość, że wiadomo z całą pe­
wnością gdzie znajduje się dr 
Joseph Mengele, zbrodniarz 
hitlerowski, odpowiedzialny 
za przeprowadzanie zbrodni­
czych eksperymentów pseudo- 
medycznych na więźniach 
niemieckiego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu. 
Zbrodniarz Mengele żyje w 
prowincjonalnym miasteczku 
Pedro Caballero w Paragwa­
ju.

Dr Czesław Pilichowski, 
przewodniczący Komisji, od­
mówił ujawnienia jakichkol­
wiek dalszych szczegółów tej 
sprawy.

Wysłannik Iraku
Kair (UPI) — Irak, który 

odrzucił rozejm zaakceptowa­
ny przez Izrael i Egipt, wy­
słał do Kairu swego specjal- 

przedstawiciela w osobie 
Izzat Mustafy, celem przedy­
skutowania tego problemu z 
przywódcami egipskimi.

Czy Koniec 
Wojny 

o Dorsze?*

Londyn (DP) — Po 2-dnio- 
wych rozmowach w Londynie 
między premierem Heathem 
oraz islandzkim premierem 
Johannesonem W. Brytania 
zgadzając się na ograniczenie 
rocznych połowów dorszy o 
mniej więcej 50,000 to do 130,- 
000 ton poszła w stosunku do 
Islandii na znaczne ustępstwa.

Propozycje brytyjskie prze­
dłożył islandzki premier swe­
mu rządowi do rozpatrzenia 
i ostatecznej decyzji. W związ­
ku z perspektywą zakończenia 
wreszcie toczącej się od da wna 
wojny o dorsze w Whitehallu 
zapanował łagodny optymizm. 
Prem. Johanneson natomiast 
na wyjezdnym oświadczył iż 
rozmowy nie okazały się tak 
owocne jak się tego spodzie­
wał.

Skutki porozumienia odbiją 
się jednak na cenie dorszy 
które jak to zapewniają lon­
dyńscy detaliści rybni będą 
musiały pójść w górę. Odbije 
się to również na sytuacji go­
spodarczej dwóch najważniej­
szych centrów połowu ryb 
Hull i Grimsby.

IV Oczach Moskwy
Moskwa. (UPI) — Prasa 

sowiecka do tej pory nie wy­
rażała opinii o skandalu wa- 
shingtońskim, wyw o ł a n y m 
przez Spiro Agnew. Komenta­
rze były umiarkowane, kry­
tyka — prawie żadna.

Dopiero teraz dziennik 
“Ziemia Lenina” wyraźnie 
określił b. wiceprezydenta ja­
ko “wytrawnego łapówkarza, 
oszusta i handlarza wpływa­
mi... który bez cienia wstydu 
rościł sobie pretensje do mo­
ralisty numer jeden w USA... 
Wzbogacił on słownlik o nowe 
określenie “agnewizm”, które 
jest synonimem grubiaństwa, 
cynizmu i obskurantyzmu”.

Zerwane Stosunki
Algier (UPI) — Radio 

algierskie podało wiadomość, 
że Etopia zerwała stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem, 
stając się 18 państwem afry­
kańskim, które to uczyniło od 
1967 roku.

Grzyby 1 
w Polsce 

Nie Obrodziły
Warszawa (ŻW) — Według 

informacji zebranych przez 
“Życie Warszawy” z różnych 
województw — w Krakow- 
skiem nie ma grzybów, bo by­
ło mało deszczów. Przedstawi­
ciel państwowego przedsię­
biorstwa “Las,” które ekspor­
tuje grzyby, powiedział:

“Naukowcy dotychczas nie 
znaleźli odpowiedzi na pyta­
nie, dlaczego jednego roku — 
bez względu na warunki — 
są grzyby, a kiedy indziej ich 
nie ma. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że w ostatnich latach 
zmniejsza się urodzaj właśnie 
na Skutek tych masowych wy­
cieczek, których uczestnicy 
nieumiejętnie zrywają grzy­
by, a nieraz wprost niszczą 
całe podłoże, zgarniając dla 
ułatwienia sobie zadania całe 
połacie mchu.”

Na targach krajowych ofe­
rowano minimalne ilości boro­
wików po cenach bardzo wy­
sokich, bo od 80 do 100 zło­
tych za kilogram.

Według informacji prasy 
krajowej i wiadomości nad­
chodzących z Francji i z Nie­
miec — na zachodzie Europy 
nie jest lepiej niż w Polsce. 
Zwiększa to popyt na grzyby 
z Polski, ale tych także nie 
ma.

W czasie Targów Poznań­
skich “Takon-73” Niemcy ofe­
rowali za grzyby “•każdą ce­
nę.” Za 1 kilogram kurek pła­
ci się dziś w Hamburgu po­
dobno 10 dolarów.

Dwaj Laureaci
Sztokholm. (UPI) — Kró­

lewska Akademia Nauk poda­
ła wiadomość, że tegoroczną 
nagrodę Nobla w dziedzinie 
chemii podzielono między 
dwóch uczonych — prof. Er­
nesta Fischera z Politechniki 
monachijskiej i Anglika prof. 
Geoffrey Wilkinsona z Uni­
wersytetu londyńskiego.

Washington (UPI) — Fede­
ralna Komisja Ochrony Oto­
czenia (Environmental Protec­
tion Agency) zaleca wprowa­
dzenie bardzo ostrych środ­
ków w Los Angeles i kilku 
innych większych miastach 
kraju, dla oczyszczenia po­
wietrza w śródmieściach.

W planie przedłożonym dla 
Los Angeles, w ramach usta­
wy z roku 1970, agencja zale­
ca darmowe przejazdy auto­
busami dla pracowników za­
trudnionych w śródmieściu, — 
darmowe parkowanie dla sa­
mochodów wiozących pełen 
skład pasażerów, podwyższe­
nie opłat za parkowanie samo­
chodów w których znajdował 
się będzie tylko kierowca - bez 
pasażerów, a w razie koniecz­
ności racjonowania benzyny 
dla tych samotnych kierow­
ców. Podjęte przez agencję 
plany, mają na celu zachęce­
nia Amerykanów do korzysta­
nia z publicznej transportacji, 
•alko też do zabierania innych 
pasażerów do swych aut w 
t.z. “car pools”. Plan agencji 
obejmuje miasta: Los Angeles, 
San Francisco, San Diego, do­
linę San Joaquin i dolinę Sa­
cramento. Pracodawcy zostali 
poinformowani, że mają do­
starczyć swym robotnikom — 
darmowe żetony do jazdy au­
tobusem, mają zapewnić dar­
mowe parkowiska dla tych 
kierowców, którzy zabiórą do 
swych samochodów kilku pa­
sażerów, craz winni nałożyć 
specjalny podatek na samot­
nych kierowców, korzystają­
cych z parkowiska firmy.

Mayor Los Angeles, Tom 
Bradley stwierdził, że zarzą­
dzenia agencji, które mają 
być wprowadzone w r. 1974, 
stanowią “konieczne zło”, aże­
by zmusić kierowców aut do 
korzystania z publicznej trans­
portacji w śródmieściu.

Ogień z Granatników
Sajgon. (UPI) — Komuni­

ści wystrzelili 5 pocisków 82- 
milimetrowych z granatników 
na osiedle w prowincji Quang 

Zasługą laureatów, pracują- • Ngai. Wprawdzie żaden z mie-
cych niezależnie, jest pionier- szkańców nie został ranny, ale 
ska praca w dziedzinie chemii I pociski wywołały pożar, który 
organ;’metalicznej”. strawił 100 domów osiedla.

Spadek Procentu Od 
Weksli Rządowych

Washington. (UPI) — Dept. 
Skarbu podał do wiadomości 
że procent od weksli rządo­
wych (treasury bills) który 
przed sześciu tygodniami wy­
nosił dziewięć procent, spadł 
do 6.995 procent, czyli najniż­
szy od maja procent.

Spadek ten odnosił się nie 
tylko do krótkoterminowych 
(13 tygodniowych) weksli rzą­
dowych, ale i do 26 tygodnio­
wych weksli, których procent 
w ub. tygodniu wynosił 7,242, 
a w tym tygodniu spadł do 
6.951 procent. Dept. Skarbu 
sprzedał 13 tygodniowe weksle 
rządowe na ogólną sumę $2.5 
biliona, a 26 tygodniowych 
weksli na sumę $1-8 biliona.

Richardson 
o Śledztwie 
Watergate

Washington (UPI). Były 
prokurator generalny Elliot 
Richardson, który ustąpił ze 
stanowiska w ub. sobotę, po 
otrzymaniu rozkazu od pre­
zydenta Ni^ona zwolnienia 
specjalnego prokuratora "Ar­
chibald Cox ze stanowiska, 
pożegnał się wczoraj rano z 
swym sztabem w Dept. Spra­
wiedliwości. W szybko na­
stępujących po sobie wyda­
rzeniach Richardson, który 
miał dzisiaj rano przemówić 
do narodu amerykańskiego 
przez telewizję, uczynił to 
wvzoraj i ano przy pożegnaniu 
swego sztabu. W godzinnej 
mowie, przebieg której został 
nadany na TV, Richardson 
powiedział, że w jego opinii 
prezydent Nixon zastosuje się 
do nakazu sędziego i dostar­
czy sędziemu Sirica taśmy 
rozmów z Białego Domu. 
Oświadczenie Richardsona zo­
stało podane o trzy godziny 
wcześniej przed decyzją pod- 

I jętą przez Nixona w sądzie.
Richardson wystąpił w o- 

bronie specjalnego prokura­
tora Cox, mówiąc że “na jego 
miejscu uczyniłbym to samo”. 
Dalej twierdził, że w jego 
opinii powinien być mianowa­
ny specjalny prokurator do 
prowadzenia dochodzeń afery 
“Watergate”, któryby nie pod­
legał rozkazom Białego Do­
mu ani też Dept. Sprawiedli­
wości. Richardson wyraził za­
ufanie do zdolności asystenta 
prokuratora generalnego Hen­
ry Petersena, który jako szef 
wydziału śledczego rozpoczął 
dochodzenia w sprawie afery 
“Watergate” i który po zwol­
nieniu Coxa, przejął ponow­
nie ten obowiązek. Richardson 
twierdził, że ponieważ Cox 
podlegał Dept. Sprawiedliwo­
ści, wobec tego prezydent Ni­
xon miał pełne prawo zwol­
nienia Cox’a ze stanowiska, 
gdy ten sprzeciwił się wyda­
nym mu rozkazom, wypowia­
dając nieposłuszeństwo pre­
zydentowi.

< --------------------

Piraci Samolotu 
Poddali Się

Yacuiba, Boliwia. (URI) — 
Czterech terrorystów z orga­
nizacji “Tupamaro” zwolniło 
w poniedziałek pięciu trzyma­
nych przez nich od soboty za­
kładników, otrzymując za­
pewnienie bezpiecznego lotu 
na Kubę.

Terroryści, dwóch męż­
czyzn i dwie kobiety, porwali 
samolot argentyński w sobotę 
rano, trzymając 43 pasażerów 
jako zakładników. Samolot na 
skutek braku paliwa został 
zmuszony do lądowania na 
małym lotnisku Yacuiba, z 
którego nie mógł wznieść się 
na skutek zbyt krótkich bież­
ni.

Po zwolnieniu pasażerów, 
zatrzymując pięciu z nich ja­
ko zakładników, — terroryści 
zgodzili się zwolnić resztę 
zakładników po zapewnieniu 
ich że w przeciągu 24 godzin 
będą mogli opuścić Boliwię.

Prezydent 
Podporządkował 
Sie Sądowi
Dostarczy Taśmy 
Sędziemu Sirica; 
Przemówi Dziś 
Do Narodu Na TV
Washington (UPI-CT) - 

Prezydent Nixon uległ wczo­
raj wzrastającej na niego pre­
sji i zgodził się dostarczyć dy­
stryktowemu sędziemu fede­
ralnemu John J. Sińca, kon­
trowersyjne taśmy magneto­
fonowe, z rozmów prowadzo­
nych w Białym Domu z osob­
nikami wmieszanymi w aferę 
szpiegostwa politycznego — 
“Watergate.”

Wiadomość o niespodziewa­
nej decyzji prezydenta Nixo­
na, została podana w sądzie 
przez jednego z adwokatów 
prezydenta, Charles Alan 
Wright. Sędzia Sińca, przy 
otwarciu rannej sesji polecił 
Federalnej Ławie Przysięg­
łych, ażeby dalej kontynuo­
wała swą pracę w prowadze­
niu dochodzeń afery “Water­
gate”, mimo wzrastających 
przeszkód, oraz odczytał frag­
ment wydanego przez niego 
nakazu prezydentowi Nixono­
wi dostarczenia mu taśm ma­
gnetofonowych z zastrzeże­
niami dołączonymi do tego na­
kazu przez Federalny Sąd 
Apelacyjny.
Zaskoczenie

Gdy adwokat prezydenta, 
Charles Ala,u Wright, poinfor­
mował sędz^ obecnością. Po zaba- 
zydent poe podana kawa i ciasto, 
dowi w <vy jest godny poparcia 
kontroweWojtowicz, prezeska: Ka- 
ceny sęd;Czesak, przew. zabawy; 
dziego w‘ha, sekr. prot. 
czony by ’ 
dzia Sinbranie Komisji

fCiah 9 Obwód 1-szy 
Związku Polek

lhlpne posiedzenie Komisji
■ “**bwód 1-szy Związku Po-

Pizie się w piątek, dnia 26 
pika, o zwykłym czasie i 
Ł‘ym lokalu zebrań. Są

■ ■ prawy do załatwienia, 
N 9 OT firny wszystkie delegatki

Osk*- (zabawa stoliczkowa od- 
XWAka ę W list°Padzie- Szkółka 
VNA posję rozpoczęła i kto 
członek -.eresowany zechce dzwo- 
Tho, któhr. 622-3563. — Helena 
ry Kissinezeska; W. Sidor, 
kojową nag—----------------a rok
1973, odmówił »Jia tej
nagrody. 'OTC

VNA twierdzi, że Tho spre­
cyzował swoje stanowisko w 
liście wysłanym w poniedzia­
łek do pani Aase Lionaes, któ­
ra jest członkiem Norweskie­
go Komitetu, przyznającego 
tę nagrodę.

Pani Lionaes powiedziała 
wczoraj wieczorem, że listu 
takiego nie otrzymała i że wo­
bec tego “przed przeczyta­
niem listu” nie może wiado­
mości z Hanoi skomentować. 
Agencja komunistyczna 
utrzymuje, że Tho odmówił 
przyjęcia nagrody, ponieważ 
pokój w Wietnamie nie jest w 
gruncie rzeczy pokojem. Na­
leży dodać, że tego rodzaju 
opinię wyraziło wielu dzien­
nikarzy, komentując tegorocz­
ną decyzję Norweskiego Ko­
mitetu Nagrody Nobla.

Członek tego Komitetu, któ­
ry prosił, aby jego nazwiska 
nie ujawniać, wyraził pogląd, 
że odmowa Tho stanie się 
przykładem dla dra Kissinge- 
ra, który- “może teraz także 
odmówić przyjęcia nagrody 
— kierując się tymi samymi 
argumentami”.

Już Do Cywila
Tel Aviv. (UPI) — Część 

rezerwistów izraelskich, zmo­
bilizowanych do działań bojo­
wych, została odkomendero­
wana do zajęć czysto cywil­
nych, a mianowicie do walki 
z inwazją komarów, które sta­
ły się plagą na zapleczu linii 
bojowych.
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Kazimiera Kasprzak, wiceprezeska Federacji Polonii Amerykańskiej przewodni­
cząca “Dnia Polskiego”, który w tym roku był wielkim sukcesem została uhonorowana 
przez panie z poszczególnych Komitetów Obchodu.

Na zdjęciu, siedzą od lewej: Stefania Michałowska; Kinga Dziubak; Stefania Ka­
lisz; Kazimiera Kasprzak, przewodnicząca Dnia Polonii; Emilia Kowynia.

Stoją: od lewej do prawej—Apolonia Stępień; Bernice Slawikowska; Agnes Cza- 
chor; Antonette Rybicka; Anna Zdunek; Kazimiera Tabor; Stella Lorens; Bernice 
Malinowska, Zofia Lewandowska.

Polaków, goście z Polski Pp. 
Józef i Teresa Sobczyńscy 
wraz ze swym wujkiem Igna­
cym Paszkę i córką Alexan- 
drą Hanną Draus oraz wete­
ran Marian Nita.

Liczne mowy, listy gratula­
cyjne, życzenia i śpiew wypeł­
niły całe popołudnie. Ks. Eu­
geniusz Linowski, który nie 
mógł być obecnym z powodu 
choroby swego proboszcza na­
desłał życzenia, które odczy­
tał ks. Michał Dyrcz. Ks. Ka­
nonik Telesz dziękując wszy­
stkim jak najserdeczniej za 
życzenia, prosił mayora Perka 
o ochronę dzielnicy E. 79th St. 
St. Clair; Sowiński i Pułaski.

Bankiet zakończył modlitwą 
i śpiewem ks. Bronisław Sło- 
dowski z parafii Topola koło 
Krakowa w Polsce, który na­
stępnego dnia po południu od­
leciał do Polski. Piękna ta 
uroczystość będzie mile wspo­
minana.

W niedzielę, 14 październi­
ka oficjalne włodarstwo nad 
parafią św. Kazimierza objął 
ks. kanonik L. Telesz. O godz. 
12-ej odprawił on dziękczynną 
mszę św. wraz ze współcele- 
brantami ks. Michałem Drycz, 
wychowankiem parafii św. 
Kazimierza i ks. Bronisławem 
Słodowskim — gościem z Pol­
ski.

W tei wspaniałej uroczysto- 
. ści brali udział: brat ks. pro­

boszcza z całą rodziną, krewni 
i znajomi, towarzystwa ko­
ścielne i świeckie oraz Wete­
rani Amerykańscy pochodze­
nia Polskiego Post. 31 im Je­
rzego Washingtona ze swym 
żywotnym komendantem Ta­
deuszem Świntek i jego uro­
czą małżonką Natalią, oboje 
biorący bardzo czynny udział 
w żvciu parafialnym św. Ka­
ziem] erza.

Instalacji dokonał ks. dzie­
kan William Exlard, pro­
boszcz parafii św. Filipa z 
Nori. Moment ten wywarł 
wielkie wrażenie na ks. probo­
szczu i na jego parafianach.

Po południu sala parafialna 
w której przygotowano spe­
cjalny bankiet dla ks. probo­
szcza — zgromadziła rodzinę, 
krewnych, znajomych, przyja­
ciół, sympatyków na dalszą 
uroczystość. Wśród wybit­
nych gości byli: Mayor miasta 
Ralph Perk, Vaclav Hywnar, 
kapitan Harrissen, sędzia Ed 
Katalinas z małżonką, Bole­
sław Tański, sekr. Związku

Dzień Inwalidy .
Od szeregu lat w miesiącach je­

siennych byli żołnierze wojsk 
polskich e 2-ej wojny światowej, 
pamiętając o swoich kolegach- 
inwalidach dokonują starań o zdo­
bycie funduszów na pomoc w ich 
nlieraz ciężkiej doli. Na terenie 
Chicago, zaszczyt ten i obowiązek 
przyjęło na siebie Koło SPK nr. 
31. W tym roku Komitet Fundu­
szu Inwalidy funkcjonuje już od 
kilku miesięcy i dzięki poparciu 
całego społeczeństwa zbiórka na 
ten cel na pewno przyniesie po­
żądany efekt.

Zwracamy się więc do całej 
Polonii, aby nie zapomniała o 
tych, którzy walcząc o przyszłość 
naszego kraju stracili zdrowie, a 
teraz na emigracji pozbawieni są 
praw weterańskich i w znacznej 
mierze polegają na naszej pomo­
cy i ofiarności. Bilety na loterię 
fantową, są w rozspnzedaźy — 
proszę je nabywać. Prosimy rów­
nież o poparcie naszych imprez 
d o c h o d owych przygotowanych 
przez Komitet.

W sobotę, dnia 27-go paździer­
nika, o 8-ej wieczorem jest Za­
bawa Taneczna w budynku- Klu­
bu, 2914 W. North Ave., a w nie­
dzielę, dnia 28-go października o 
3-ej po południu Zabawa Stolicz­
kowa i ciągnięcie losów głównej 
loterii fantowej.

Dochód z tych imprez przezna­
czony jest na cele polskich inwa­
lidów wojennych i jest godny po­
parcia. Po informacje proszę tele­
fonować: 227-9093, po godzinie 
8-ej wieczorem. — Komitet.

55-ta Rocznica 
Niepodległości

Dzień 11-go Listopada br., 
to 55-ta rocznica odzyskania 
niepodległości przez państwo 
polskie prawie po stopięćdzie- 
sięcioletniej niewoli.

Celem upamiętnienia tego 
wiekopomnego momentu hi­
storycznego Weterani Polscy, 
Weterani Amerykańscy pol­
skiego pochodzenia, Polscy 
Akademicy i byli Polscy 
Więźniowie Polityczni urzą­
dzają w dniu 10 listopada o 
godz. 6-ej wieczorem, w Do­
mu Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth Avenue “Bankiet 
Niepodległościowy” połączony 
z zabawą taneczną.

W czasie Bankietu ze spe­
cjalnie na tę rocznicę przygo­
towanym programem artysty­
cznym w opracowaniu Stani­
sława Filipkowskiego, wystą­
pią “Polanie” z Youngstown, 
Ohio. Główną mowę wygłosi 
prof, dr Jerzy Moszyński z 
Uniwersytetu Delaware, a do 
tańca przygrywać będzie or­
kiestra Piotra Hupałowskiego.

W niedzielę ligo listopada, 
o godz. 9:30 uroczysta msza 
św. w kościele św. Jana Kan- 
tego (narożnik Professor i 
College).

Komitet Rocznicy Niepodle­
głościowej jak najserdeczniej 
zaprasza całą Polonię z Cleve­
land i okolicy do wzięcia 
udziału w tych uroczysto­
ściach Niepodległościowych. 
Po rezerwacje na Bankiet i 
bliższe informacje można 
dzwonić do: Mr. J. Lecznar; 
tel. 845-3506 albo Mr. L. Szla- 
mas; tel. 439-4841. Bilety nie 
będą sprzedawane przy wej­
ściu. KOMITET.

Film o Błog. 
Ojcu Kolbe

Komunikat prasowy wyda­
ny przez Zakłady Naukowe w 
Orchard Lake informuje, że 
film pt.: “Victory in Death” 
będzie wyświetlony na krajo­
we] sieci telewizyjnej ABC w 
niedzielę, 28 października br. 
Film o życiu i męczeńskiej 
śmierci Ojca Maksymiliana 

. Kolbe miał być nadany 7 paź­
dziernika, ale wypadki na Bli­
skim Wschodzie nie pozwoliły 
na nadanie go w tym czasie. 
Przełożono więc projekcję na 
n’edzielę, 28-go października. 
Proszę sprawdzić lokalną pra­
sę o dokładny czas nadawania 
tego programu lub zadzwonić 
do lokalnej stacji AC-TV i za- 
pvtać, czy będzie nadawała 
film “Victory in Death”. W 
Cleveland lokalną stacją ABC 
—TV jest kanał 5; telefon: 
433-1500.

Instalacja Ks. Kanonika 
Leona Telesz

Posiedzenie
Gminy 6 ZNP

M:es:eezne posiedzenie Gmi- 
nv 6 ZNP odbędzie się w nie- 

„.„.cdręlę. 2'8go.października, o 
któr*»i należa kontra kłuńniu w do- 
neralni ogłosiło, iż ZY Fullerton, 
może stać s:e krytyczń®^^!} dele- 
stennvch od czterecl0 pożądana, 
miesiącach. Wzmocnioi°ńbędzSe się 
by i przęsła stalowe u. Grupy 621, 
są w pierwszych praca?, na którą 
dowy projektów do ? Gminy są 
ment.ów oraz do proje proszeni, 
oraz do wzmacniania prai smaczny 
lazo-betonowych. ______

Organizacja The Co«j 
Remforcing Steel Ina fUCy 
ogłosiła w specjalnym • 
cie, iż 10 większych"'-*” 
któw budowlanych w d pocztowy 
Yorku przy których wści Q moż. 
monych było po 100 dnienia na 
kow, otrzymuje tylko^ w chara. 
do 50 procent ilości Poozątkowe 
nionei stali w codzienn 53
potrzebowaniacK składają-

W KaMornn, 217 pr^ mus]ał 
budowlanych, wartość, -n

$194 milionów rzyjmowane 
^nnych, co u^j w cleve. 
land‘,ercza^j‘ Nr. 4025, aż do 
dnia 29 p iździernika br.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk 

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

HELENA MNISZEK

ORDYNAT 
MICHOROWSKI

62-------- (Ciąg dalszy)
Objaw ten Waldemar tłumaczył niezmiennością swoich 

uczuć, w przeciwstawieniu do wrażliwej natury Luci, potrze­
bującej oparcia. Usposobienie jej poważne, ale namiętne, 
śmiałe, lecz melancholijne, musiało harmonizować z gorącą 
i poetyczną naturą Bohdana, jak również musiało ulec jego 
woli i stanowczości, przewyższającej jej wolę i stanowczość.

Brochwicz utracił ją dlatego, że był pod jej władzą, Boh­
dan ją pozyskał, gdyż umiał wyłącznie nad nią zapanować.

Pomimo wszystkiego Waldemar obawiał się rozwiązania 
tej sprawy. Nowe zawody Luci byłyby dla niego ciosem, nie 
przewidywał ich, ale przeczuleniem nerwowym lękał się na­
wet myśli o nich. Lucię miał zawsze trochę na sumieniu. 
Niepewna przyszłość jej dręczyła go.

Ten sam powód smutkiem przenikał starczą duszę pana 
Macieja.

LI
Na rzece głębowickiej burzyły się fale wiosenne, rozno­

szące dokoła huk i zapach wilgotnej piany. Woda błękitno- 
zielona, trochę mętna, najeżona białymi grzywami bałwanów, 
waliła szerokim korytem w wirach i skrętach rycząc, jakby 
się w jej głębinach odbywały orgie wodników z najadami. 
Gdy fale płynęły spokojnie z szumem i bełkotem jednostajnym 
a melodyjnym, z toni wydobywały się jakieś głosy przedziw­
ne, niby szepty miłosne, niby westchnienia i zaklęcia. I niby 
śpiew syreny biegł wówczas po nurtach pełen słodyczy, po­
nętnych obietnic.

Najpiękniejsze załomy i najgłębsza toń na rzece, były 
pomiędzy parkiem i zwierzyńcem głębowickim. Tam, zdobiły 
wodę z obu stron olbrzymie masy drzew, które daleko rzucały 
swój cień głęboki, drgający. Gdy ściany te niebotyczne za­
zieleniły się, rzeka płynęła jak w przepaścistym parowie 
wśród boru. Ptactwo wodne zaczynało się już gromadzić i kwi­
lić. Zjawiły się białoskrzydłe mewy i dumne ze swej urody 
perkozy.

Bohdan Michorowski nie straszył ptaków płynąc w wą­
skiej łodzi i prawie nie poruszając wiosłami. Codziennie, o 
ile nie był w Obronnem, zjawiał się na rzece. Tu marzył, snuł 
zdobywcze projekty i często głośno je wypowiadał, jakby 
mówiąc do fal. Zebrało się w jego duszy mnóstwo zapytań i 
zagadnień, odpowiadał na nie śmiało, bez wahania, lecz one 
wciąż nasuwały się uparcie zawsze te same. Pragnął Luci i 
wiedział, że już ją zdobył. Ale chciał, aby myśli jej należały 
do niego i uczucia i każde drgnienie serca. Pragnął ze swej 
strony ofiarować jej to samo, i był pewnym siebie. Nie miał 
żadnych wątpliwości, że Lucię koćha i, że zabezpieczy jej 
szczęście, gdyż znał dokładnie stan swojej jaźni duchowej. 
Odczuwał w sobie wiele porywów uspakajających go. Brzy­
dził się istnieniem pospolitego światowca, gogusia, żyjącego 
zmysłami, dobrym śniadaniem i zabawą, który dba jedynie 
o poprawny krawat, jeszcze poprawniejszy smoking i najpo- 
prawniejszy kapelusz. Bohdan chciał dążyć do poznania 
prawd głębokich, do ujarzmienia swych namiętności, i osiąg­
nięcia ideału życiowego. Chciał zdobyć szczęście; uważał je 
jeśli nie jawnym, to utajonym celem każdego człowieka. Ale 
on chciał szczęścia zdobytego mocą ideału. Rozumiał, że z 
brudnej kopalni przeróżnych pokładów, jaką jest istota ludz­
ka, wydobyć czysty krzystał, to praca żmudna; chcąc ją speł­
nić, nie należy opuszczać rąk, lecz pracować z wzrokiem za­
patrzonym wzwyż. Pić ten prąd Ożywczy, który nie każdy 
zdoła uchwycić w porę, by wchłonąć go do duszy skurczonej 
ziemskością.

Młody Michorowski, jakkolwiek liczył zaledwo dwadzie­
ścia pięć lat, przeżył dużo walk, rozterek, zawodów i życio­
wych goryczy. W tym odmęcie nie zatracił duszy, nie zohydził 
serca. Teraz, gdy owładnęło nim uczucie szczere i czyste, ża­
łował, że w jego krótkiej przeszłości były męty. .. były i bły­
skawice. Ale każdy mniej więcej przechodzi w życiu' przez 
szlak błyskawic, zanim dosięgnie istotnego i trwałego światła 
szczęścia. Bagienko pustoty i nędzy moralnej, każdemu choć 
chwilowo zachlapie pod stopami, tylko jeden grzęźnie bez wyj­
ścia, drugiego zaś jakaś twórcza potęga wyniesie na suchy, ale 
żyzny grunt. Ta moc zbawcza znajduje się w duszy ludzkiej, 
tylko, trzeba ją poznać w sobie i pobudzić niezłomną wolą. 
Słabość usypia ją, bierność — niweczy zupełnie.

Bohdan w Rusłocku pierwszy raz odczuł w sobie tę siłę, 
długo z nią walczył, zanim popchnął do czynu. Dźwignią była 
przemożna wola i miłość dla Luci, również w Rusłocku po­
częta. Poprzedziła ją tęsknota, której Bodzio wyraźnie nie 
pojmował. Dopiero w Głębowiczach, podczas świąt Bożego 
Narodzenia, przed wyjazdem Luci do Paryża, przekonał się, 
że ją kocha. Pomimo to zgodziłby się, aby została żoną Walde­
mara, ale znając stan uczuć ordynata, lękał się o szczęście Luci. 
Przeczuwał, że u niej to neurastenia, ale nie miłość.

Zaręczyny baronówny z Brochwiczem, upewniły Bodzia 
w jego przeczuciach, i zarazem stały się zachętą do ryzy­
kownej walki. Podjęta w celu ratowania Luci od zguby, z głę­
boko ukrytą w sercu młodzieńczą samolubną myślą, walka 
skończyła się dla niego zwycięstwem.

Teraz marzył o szerokich zakresach w życiu dla siebie 
i dla Luci. Posada administratora w Biało-Czerkasach była dla 
Michorowskiego na razie wystarczającą; dobra wołyńskie bar­
dzo rozległe, ale mniej kulturalne niż Głębowicze, przedsta­
wiały duże teren pracy. Bodzio tworzył obszerne widoki swej 
działalności, pragnął iść w ślady Waldemara i ufał w swoje 
siły. Lecz jego bujna fantazja sięgając w przyszłość, unosiła 
go ponad Biało-Czerkasy; lotem sokolim rwał się do niezna­
nych jeszcze obszarów marzeń. Odczuwszy w sobie hart i 
wolę, doznawał gorączkowych żądz, aby je uczynić niezłom­
nymi.

Szczupła twarz młodziana i wydatne rysy odtwarzały 
wiernie wszystkie prądy wirujące w jego duszy. Ciemne oczy 
gorzały zapałem i myślą, cała postać odznaczała się czystością 
linii odrębnych, śmiałych, nie tracąc wytworności. Ruchy 
były zdecydowane, głos dźwięczny nabrał tonów niskich i 
brzmiał swobodnie, wyrzucany z piersi bogatą skalą.

Bohdan kipiał niezmiernie żywym temperamentem.
Ordynat wyczuwał przełomy wewnętrzne swego ulubień­

ca, sprawiały mu one wielkie zadowolenie. Mimowoli nasu­
wały się mu pytani? co się stało z Bodziem, gdyby go był 
i spotkał Nicei.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W nowej rewii z Polski, w 
w Lane Tech, wystąpi m. in. 
Mariusz Dmochowski, — ak­
tor Teatru Narodowego i Po­
wszechnego w Warszawie — 
grający w filmie ‘Hrabina Co- 
sel’ Augusta Drugiego (Moc­
nego) w ‘Mazepie’ króla Jana 
Kazimierza, w ‘Panu Woło­
dyjowskim’ króla Jana So­
bieskiego i wreszcie w ‘Lalce’ 
Wokulskiego. Przed kilkoma 
laty W. Dmochowski otrzy­
mał zaszczytną nagrodę Sto­
łecznego Miasta Warszawy. 
Program “Kwiaty Polskie” — 
jest właśnie reżyserowany 
przez samego Dmochowskie­
go.

CENTS — for
25 cents

Air Mail

Bankiet 60-Lecia 
Stow. Rzeźników Pol.

Grupa 1615 ZNP
Stow. Rzeźników’ Polskich 

Grupa 1615 ZNP obchodzić 
będzie 60-tą rocznicę założe­
nia uroczystym bankietem, 
który odbędzie się w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave. o godz. 4:30 po 
południu, w niedzielę, 28-go 
października.

Komitet uprasza wszystkich 
którzy otrzymali zaproszenia 
o nadesłanie rezerwacji. 
Adres komitetu był w prze­
słanym zaproszeniu. Podana 
zostanie kolacja i wykonany 
będzie krótki progi'am. a po­
tem będzie zabawa taneazna 
przy dźwiękach doborowej or­
kiestry Harmony Kings.

Komitet zaprasza wszystkie 
Grupy Związkowe z Gminy 
178 ZNP, oraz członków, zna­
jomych i przyjaciół na 60-le- 
cie Grupy] Tańce rozpoczną 
się o 7-ej wieczorem.

Jan Romanowski, przewód.; 
Jan Krysztop — prezes. 

“Inches Slimmer”

Seam-shaped to make you 
look "INCHES SLIMMER”! 
Choose a printed or solid 
color knit for holiday dining 
and other gala occasions.

Printed Pattern 4936: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%, 20%, 22%. Size 14% 
(bust 37) takes 2% yds. 54-in.

jakie odnosi Połomski zarów­
no w Kraju jak i Zagranicą, 
świadczą o uznaniu i sym­
patii, jaką darzy go publicz­
ność.

Podczas ostatniego Festiwa­
lu Piosenki w Opolu, Połom­
ski otrzymał tytuł ulubieńca 
publiczności, a jego piosen­
ka “Bo z dziewczynami” — 
otrzymała jedną z pierwszych 
nagród.

W programie — “Parady 
Gwiazd ’73” wystąpi czołowy 
aktor i śpiewak Operetki Ślą­
skiej Stanisław Ptak oraz 10- 
osobowa orkiestra, złożona z 
czołowych muzyków Teatru 
Wielkiego w Warszawie pod 
dyrekcją E. Wiśniewskiego.

W Chicago program roz­
rywkowy ‘Kwiaty Polskie’ zo­
baczymy w sobotę, 3 listopada 
o 8 wiecz. oraz w niedzielę 4 
listopada o 3 po poł. i 7 wie­
czorem. w sali Lane Tech Au­
ditorium. Bilety do nabycia w 
biurach podróży: Baltic, Or­
bit, Alma, Polish Record Cen­
ter, Warszawianka, Better 
Home Made Sausage, Polonia 
Book Co., Polish Publication 
Center i Rukujzo Ad Agency.

M. Dmochowski
Partnerką M. Dmochow­

skiego będzie młoda, wielce 
utalentowana aktorka Anna 
Seniuk z Teatru Ateneum w 
Warszawie.

W Paradzie Gwiazd ’73, zo­
baczymy Irenę Kwiatkowską. 
Trzykrotna Laureatka Złotej 
Maski, w dalszym ciągu uwa­
żana jest za najpopularniej­
szą aktorkę polskiej Estrady i 
Teatru, oraz Sławę Przybyl­
ską, znaną z interpretacji eks­
presyjnych piosenek i ballad.

Atrakcją programu będzie 
występ znanego i popularnego 
piosenkarza Jerzego Połom­
skiego, który od kilkunastu 
lat należy do ścisłej czołówki 
naszych piosenkarzy. Moda 
w polskiej piosence zmieniła 
się już kilkakrotnie, a na pio­
senkarskim firmamencie poja­
wiało się i gasło wiele gwiazd 
i gwiazdeczek — a mimo to 
Połomski nie stracił nic ze 
swej popularności i rangi ar­
tystycznej. Wielkie sukcesy,

Parada Gwiazd “Kwiaty Polskie” 
w Lane Technical, 3 i 4 Listopada

Absurdy Reklamy
Londyn (DP). — Reklama

— stwierdza Radio Warszawa
— jest dźwignią handlu. 
“Niestety, nasi spece od rek­
lamy nie zawsze potrafią 
działać zgodnie ze zdrowym 
rozsądkiem.

Reklamuje się na przykład 
w prasie towar, którego jesz­
cze nie ma na rynku. Albo 
wydaj e się niepotrzebnie pie­
niądze na ogłoszenia o towa­
rach dostarczanych do skle­
pów w tak małych ilościach, 
że nie ma w ogóle problemu 
z ich sprzedażą”.

“Tak jest bardzo często tak­
że z wydawnictwami książ­
kowymi. W sprzedaży niektó­
re książki ukazują się w kil­
ka miesięcy po opublikowa­
niu recenzji w prasie. Posta­
wą i chyba odwieczną formą 
reklamy jest wystawa skle­
powa. Tam się układa w moż­
liwie estetyczny i zachęcają­
cy do kupna sposób towary. 
Ludzie przechodzą, widzą, 
wchodzą i właśnie nie zaw­
sze mogą kupić to, co zawie­
ra pięknie skompon o w a n a 
wystawa”.

Z Gminy 128 ZNP
Powakacyjne zebranie Gmi­

ny, odbędzie stię w czwartek, 
25 października br., w sali Lo 
Rayne Chateau 5925 W Diver­
sey Ave. o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Panie delegatki i p. delega­
ci proszeni są o obecność i 
punktualność.

Le Mlaston — prezes;
P. Kaczmarek, sekretarz.

Z Gminy 139 ZNP 
w Brighton Park
Posiedzenie Gminy 139 ZNP 

odbędzie się w czwartek, 25 
października, w sali Club Mo­
no, 2959 W. 40-ta ulica. Po­
czątek o 7-ej wieczorem.

“Social” Gminy 139 ZNP 
odbędzie się po posiedzeniu. 
Każdy jest proszony o przy­
bycie. Będzie podana kawa, 
torty i odbędzie się wesoły 
program.

Gen. Wesołowska, prezeska;
J. WasS, sekr — prot. i fin.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP 

odbędzie się w piątek, dniia 26 
października, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali zwykłych 
zebrań pnr. 1001 N. Wolcott.

Na tym posiedzeniu będą 
omawiane ważne sprawy do­
tyczące rozwoju ZNP, przeto 
prosimy o przybycie wszyst­
kich delegatów z poszczegól­
nych Grup ZNP należących 
do naszej Gminy 177 ZNP.

Tadeusz Pyrchla. prezes — 
Anna Nikiel, sekr.

Z Gminy 91 ZNP
Miesięczne posiedzenie 

Gminy 91 ZNP odbędzie się 
w środę, 24 października, w 
sali LoRayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey ave.

Z powodu wielu pilnych 
spraw wymagających omó­
wienia i załatwienia, obecność 
wszystkich delegatów jest jak 
najbardziej wskazana. Prosi­
my przeto o punktualne przy­
bycie.

Początek posiedzenia o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Władysław Sokalski, pre­
zes; Stefan Łojan, sekr.

SEVENTY-FIVE 
each pattern add 
each Pattern for 
Special Handling.

Send to — Anne Adams 
POLISH DAILY ZGODA,
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

“Inches Slimmer” Styles star 
in New Fall - Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits, caf­
tans, separates, more I Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75tf.
New ! Sew + Knit Book— 
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Beak...............$1.00 |
Isstaa. Fashion Book.............$1.00 :

Wiceprezeska K. Kasprzak Uhonorowana 
Przez Komitety “Dnia Polonii”

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, ,24-GO PAŹDZIERNIKA (WED., OCT. 24), 1973 3

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maić ŻYWOKOSTOWA Nr 3. 
33 00. ailnie rozgrzewająca do- 
ikonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne Nr 1. $3.00. do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia opuchlinę. 
podrażnienia skórne i zła cerę 
Do nabycia w polskich apte­
kach Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy

MIRROS MEDICINE CO 
3048 W Division St. 
Chicago. lii. 40813 

Zebranie KI. Polonia 
Rej. Jefferson Parku

Klub Polonia dzielnicy Jeffer­
son Park zawiadamia wszystkich 
swoich członków, że zebranie 
Klubu odbędzie się w niedzielę, 
28-go października, o godz. 2-ej 
po południu. Z powodu przebu­
dowy budynków parafialnych św. 
Konstancji, zebranie odbędzie się 
w budynku plebanii św. Konstan­
cji, 5843 W. Strong ulica.

Omawiana będzie sprawa 60- 
lecia istnienia naszego Klubu Po­
lonia w dzielnicy Jefferson Park, 
która to rocznica przypada w 
1974 roku.

Zapraszamy naszych członków 
o liczne przybycie na to zebranie.

Prezes — Stanisławy Surówka; 
sekretarz prot. — Józef Czarne­
cki; korespondent — Jan Wrób­
lewski.

Jan Kowalik

H.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w Dzienniku Związkowym.

lat 36. Po 
wdowa z 
Rozsądza- 

Dan Satin

Zbliża się termin dorocznej 
reprezentacyjnej imprezy-Balu 
Stowarzyszenia Dobroczynno­
ści przy ZNP. Tym razem Bal 
— połączony z kolaają odbę­
dzie się w McCormick Inn,

kie ofiary i donacje należy Pułaski, Chicago, teł. 735-2121. 
przesyłać na specjalny “trust Wszelkich szczegółowych in- 
fund” założony dla dzieci — formacji udziela najbliższa ro- 
ofiar tragedii, w Crawford dżina ofiar tragedii — telefon 
Saving and Loan przy 6400 S. 585-3732.

Największą atrakcją Balu 
są młodziutkie urocze debiu- 
tantki.

Bożenna Jane Kopeć, córka 
Jadwigi i Stanisława Kopeć, 
2049 W. 50-ta ulica, uczennica 
Kelly High School, ma lat 17. 
Pannę Bożennę, członkinię 
grupy 2927 ZNP, zobaczymy 
już 3 listopada, w sobotę, w 
szeregu debiutantek.

Jadwiga Maciejowska, cór­
ka Edwarda i Lidii Maciejow­
skich, zam. 2611 W. 24 Place, 
jest członkinią grupy 1776 
ZNP. 17-letnia p. Jadwiga, 
uczennica Jonas Commercial

Bal Stow. Dobroczynności 
3 Listopada w McCormick Inn

Samotna Żeglarka
Kpt. Teresa Remiszewska 

zamierza w jesieni r. 1974 wy­
płynąć na specjalnie skon- 
truowanym' jachcie w sa­

motny rejs dokoła świata. 
Rejs ma poparcie Polskiego 
Związku Żeglarskiego i mini­
sterstwa żeglugi.

Kpt. Remiszewska od 4 lat 
•prawia samotne żeglarstwo. 
V ub. roku uczestniczyła w 

transatlantyckich re g a t a c h 
samotnych żeglarzy i pokona- 
1a Atlantyk jako czwarta w 
historii kobieta.

S. zamierza po ukończeniu 
szkoły studiować na uniw. 
Loyola i w przyszłości! zostać 
adwokatem. W ub. roku zaję­
ła drugie miejsce w konkur­
sie na królową Kongresu Pol. 
Amerykańskiej, w tym roku 
trzecie miejsce.

Bliższych informacji o Ba­
lu można zasięgnąć w biurze 
wiceprezeski ZNP — Heleny 
Szymanowicz, 1520 W. Divi­
sion, tel. AR 6-0700.

i w liście do Dyrektora Par- 
• ków Narodowych w Waszyng 

tonie, Stephana Mather, traf­
nie przewiduje, że w miarę 
rozmnażania się ludności, 
konserwacja przyrody w po­
staci parków narodowych, 
stanie się koniecznością. Prze­
chodząc w roku 1936 w stan 
spoczynku, mógł z dumą 
spojrzeć na swoje dzieło: zbu­
dował około 300 mil szlaków 
górskich, co stanowi blisko 
połowę sieci połączeń gór­
skich, jakiem! Yosemite dy­
sponuje. Mimo ogromnych 
zasług, i autorytetu jakim się 
cieszył, zarówno wśród współ­
pracowników, jak i u prze­
łożonych, Sovulewski pozo­
stał człowiekiem urzekająco 
skromnym, i nigdy się nie 
zgodził, aby naizwisko jego 
figurowało na mapie Yose­
mite. A szkoda, bo była by to 
wzruszająca polska pamiątka 
w tym uroczym zakątku świa 
ta. Uważał, że jest szczęściem, 
kiedy ktoś pracę zawodową 
może ukochać. “Nie zasługu­
ję na wyróżnienia — mawiał 
— gdyż lubię swą pracę”.

Badacze przyrody i historii 
Sierra, w których zasięgu 
mieści się Yosemite, są zdu­
miewająco zgodni w ocenie 
zasług Sovulewskiego. I tak, 
pułkownik Benson, raportuje 
do władz wojskowych o Sovu- 
lewskim następująco: “Opra­
cowanie sieci szlaków gór­
skich, i ich rozbudowę, Yose­
mite zawdzięcza lojalnej i, 
niezmordowanej pracy Sovu­
lewskiego”, zaś prof. Farq- 
huar w swej podstawowej 
pracy p.t. History of the Sier­
ra Nevada poświęca naszemu 
rodakowi całą stronę, zapo­
czątkowując swe uwagi w na­
stępujący sposób: “Śledząc 
ścieżki historii często prze- 
oczamy ludzi, którzy chociaż 
pracowali poza sceną, mają 
poważny udział w jej tworze­
niu. Nie powinno się to zda­
rzyć z Sovulewskim... ” W 
Sierra Club Bulletin z dnia 3 
grudnia 1938 roku, czytamy 
w związku ze śmiercią Sovu­
lewskiego taką opinię: “Ża­
den człowiek nie służył in­
stytucji Parków Narodowych 
tak długo, i z większym od­
daniem, aniżeli Sovulewski. 
Nikt bardziej od niego nie 
znał, i nie ukochał Parku 
Narodowego Yosemite.”

Sovulewski napisał także 
kilkanaście artykułów, na te­
maty związane z górami Yo­
semite, ogłoszonych w rocz­
nikach Towarzystwa Histo­
rycznego Yosemite. W archi­
wum kierownictwa Parku i 
w Muzeum Yosemite znajdu­
je się także sporo sprawozdań, 
raportów do władz, i kore­
spondencja dotycząca Parku 
Narodowego, pisana prostym, 
zwięzłym stylem, z którego 
przebija prawość charakteru, 
skromność, oraz umiłowanie 
gór, i'troska o przyszłość idei 
Parków Narodowych.

Sovulewski zmarł 29 listo­
pada 1938 r. w San Rafael, 
niedaleko San Francisco, pod­
czas odwiedzin u swej córki. 
Na wieść o jego śmierci, dy­
rektor Parku Narodowego, 
Horace Albright pisał: “So­
vulewski był pionierem w 
służbie Parku Narodowego, i 
jednym z najlpszych pracow­
ników na kierowniczym sta­
nowisku, jakich wogóle mie­
liśmy. Umiał doskonale pla­
nować, i ekonomicznie budo­
wać. Był człowiekiem gór, 
przewodnikiem, filozofem, i 
przyjacielem, i jednym z naj­
bardziej oddanych, i lojalnych 
moich współpracowników”.

Ale większa od tych ofic­
jalnych dowodów uznania i 
wdzięczności jest wdzięczność 
milionów miłośników przyro­
dy, które corocznie pielgrzy­
mują do Yosemite ze wszyst­
kich stron świata, do tego 
Yosemite, które Sovulewski 
turystom udostępnił.

W uznaniu jego zasług dla ; 
realizacji idei Parków Naro­
dowych Ministerstwo Spraw < 
Wewnętrznych zarządziło po­
chowanie zwłok Sovulewskie- 
og na cmentarzu zasłużonych > 
pionierów. W dniu pogrzebu 
zapanowała w Yoselite żało- : 
ba, i wszystkie flagi z obniżo- : 
nych do połowy masztów żeg- < 
nały pioniera podniebnych 
szlaków, który odchodził w 
ostatnią swoją drogę. <
(Migrant ECHO—California) <

Nie Chce Pieniędzy 
Od Zabójcy Męża
Miami, Fla. (GP) — Larry 

Darnell Clark, lat 19, zabił 
Rudolpha Smitha, 
zabitym pozostała 
pięciorgiem dzieci, 
jąc sprawę, sędzia 
wyznaczył zabójcy niezwykłą 
karę. Clark ma pracować w 
ciągu dnia, a noc spędzać w 
więzieniu. Z zarobionych pie­
niędzy ma oddawać po $20 
tygodniowo na każde z pię­
ciorga sierot po zabitym Ru- 
dolphie.

Wdowa jednak nie chce 
przyjąć pieniędzy od zabójcy. 
Mimo iż zarabia po $60 ty­
godniowo jako kucharka, są­
dzi, że potrafi sama wycho­
wać dzieci. Przyjmowanie 
pieniędzy od zabójcy jedynie 
przypominałoby jej o zabój­
stwie męża.

W Yosemite Valley, jed­
nym z najpiękniejszych za­
kątków Ameryki, zachował 
się stary cmentarz na którym 
chowano kalifornijskich pio­
nierów, i okolicznych Indian. 
Na cmentarzu znajduje się 
grób naznaczony granitowym 
głazem, na którym wyryto 
napis: “Gabriel Sovulewski 
1866-1938”. Skromny grób, i 
lakoniczny napis w kamieniu, 
pobudziły moją ciekawość, 
więc postanowiłem dowie­
dzieć się bliższych szczegółów 
o losie tego kalifornijskiego 
pioniera, którego nazwisko 
zdradzało polskie pochodze­
nie.

Poszukiwania w miejsco­
wym muzeum, oraz lektura 
starych gazet i książek o gó­
rach Sierra i Narodowym 
Parku Yosemite, pozwoliły 
zebrać garść szczegółów, wy­
starczających do szkicowego 
odtworzenia życiorysu pol­
skiego emigranta polityczne­
go, który we wspaniałej yo- 
semickiej puszczy znalazł 
swoją drugą ojczyznę.

Gabriel Sovulewski uro­
dził się dnia 12 sierpnia 1866 
r. w Olszance na Suwalszczy- 
źnie. Rodzina Sovulewskich, 
politycznie zagrożona, i zruj­
nowana finansowo carskiemi 
represjami za udział w Pow­
staniu Styczniowym, z cięż­
kim sercem zgodziła się na 
wyjazd szesnastoletniego Ga­
briela do Ameryki “za Chle­
bem”. Młodociany emigrant 
spędził pierwsze lata w Chi­
cago, próbując różnych zajęć, 
i ucząc się angielskiego, a 
mając lat dwadzieścia, wstą­
pił do Armii. W wojsku szyb­
ko awansował, wziął udział w 
wojnie hiszpańsko-amerykań- 
skiej, i karierę żołnierską za­
kończył po dziesięciu latach 
w stopniu sierżanta-kwater- 
mistrza. W wojsku zetknął 
się po raz pierwszy z górami 
Yosemite, gdzie jego jed­
nostka, Grupa K Czwartej 
Kawalerii, pełniła służbę, pa­
trolując i administrując świe­
żo utworzony Park Narodowy. 
Góry wywarły na Sovulew­
skim niezatarte wrażenie, to­
też przeniósłszy się do życia 
cywilnego, i ożeniwszy się z 
czarującą Amerykanką, pan­
ną Inez Rider, wrócił do Yo­
semite, zbudował w dolinie 
dom, i tu już pozostał, docho­
wując się licznej rodziny.

W ciągu swej blisko czter­
dziestoletniej służby dla umi­
łowanego Parku Narodowego 
Yosemite, Sovulewski kolej­
no był: przewodnikiem gór­
skim, strażnikiem Parku, 
majstrem drogowym, zarząd­
cą Parku na czas zimy, gdy 
kawaleria wracała do stałego 
miejsca postoju w San Joa­
quin Valley, wreszcie przez 
kilka lat pełnił zastępczo 
urząd superintendenta Yose­
mite.

Głównym jednak dziełem 
życia, któremu poświęcał się 
z niesłabnącą energią i z 
wielkim poświęceniem przez 
dziesiątki lat, było budowa­
nie szlaków górskich udostęp­
niających ten podniebny kraj 
miłośnikom przyrody i tury- 
stom. Stąd jego oficjalny ty­
tuł: “master trail builder”, 
który zrósł się z jego nazwi­
skiem. Zadanie ogromne, i 
wzniosłe jak sam Park, jeśli 
się zważy, że Yosemite obej­
muje przestrzeń 1200 mil 
kwadratowych i to obszaru 
wzniesionego nad poziom 
morza, od 400 do 13,000 stóp, 
urozmaiconego aż 35 jeziora­
mi i 43-ma górskimi potoka­
mi i rzekami. Sovulewski w 
pełni doceniał znaczenie tej 
swojej pracy dla potomnych,

Sala Do Wynajęcia

NEW NATIONAL
NA BANKIETY, WESELA 

lub INNE OKAZJE 
Zgłaszać się do:—

DOMV POLSKIEGO 
3813 8. Morgan VUcn 

Tel. FR 6-44SS
Obaługa Graeczna. — Ceny 
Przystępne. Parking 3 5 ta i Morgan 

— Spiegel parking.
Przyjmujemy zamówienia na 

Obiady po pogrzebie. 
Potrawy smaczne, przygotowane 

przez doświadczona kucharkę.

Apel Do Czułych Serc Polonii

Dotknięta Tragedia Rodzina Dąbrowskich 
Potrzebuje Natychmiastowej Pomocy

Gabriel Sovulewski
Pionierem Parku Narodowego w Yosemite

Opinia miasta Chicago zo­
stała do głębi wstrząśnięta 
tragedią, która dotknęła wie­
lodzietną rodzinę polonijną 
Dąbrowskich w dniu 17 paź­
dziernika 1973 roku. Pisaliśmy 
o tym w dniu 18 bm., a dzisiaj 
wracamy do tego tematu. Bo­
haterski ojciec, Tadeusz Dą­
browski, lat 37, któremu nie 
udało się wynieść z płomieni 
własnego dziecka i wraz z cór­
ką Teresą, iat 10, poniósł 
śmierć — osierocił czworo po­
zostałych przy życiu dzieci: 
Larry’ego, lat 14; Davida, lat 
13, który krytycznego dnia no­
cował u swojej babci; Debrę, 
lat 11 i Stevensa, lat 5.

Tragedia rodziny Dąbrow­
skich nie kończy się na tym. 
Cała piątka, a więc czworo 
dzieęi wraz z Glorią Dąbrow­
ską (przybraną matką trojga 
starszych dzieci) — pozostało 
bez dachu nad głową i bez 
środków do życia. Cały ich, 
wieloletnim trudem zapraco­
wany dobytek, spłonął w 
ogniu. Pozostali — dosłownie 
— w tym, co mieli na sobie, 
bez jedynego żywiciela rodzi­
ny, którym był wzorowy mąż 
i ojciec — Tadeusz Dąbrow­
ski. Znaleziono go w koryta­
rzu. Leżał na ziemi przykry­
wając sobą dziecko, które 
chciał w ten sposób ocalić od 
śmierci, oddając w zamian 
własne życie. Okrutny los nie 
przyjął tej ofiary. 10-cio let­
nia Teresa, ukochana córka 
Tadeusza, poniosła śmierć ra­
zem z nim.

Pogrzeb obojga tragicznie 
zmarłych odbył się w sobotę, 
20 października br. Dzięki 
trosce pogrążonej w bólu ro­
dzinie pogorzelców, zakupio­
no niezbędną odzież dla dzie­
ci i matki, ażeby wszyscy oni 
mogli wziąć udział w pogrze­
bie.

Obecnie rodzina Dąbrow­
skich przebywa chwilowo w 
domu matki Tadeusza. Są oni 
całkowicie załamani psychicz­
nie przeżytą tragedią. Potrze­
bują natychmiastowej pomo­
cy moralnej i materialnej, a 
zwłaszcza tej ostatniej. W 
swoim niekończącym się bólu 
i smutku, oczekują współczu­
cia i troski ze strony bliźnich.

Redakcja Dziennika Związ­
kowego zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich ludzi 
dobrej woli, do ich serc i u- 
czuć, do całej szerokiej rze­
szy Społeczności polskiej mia­
sta Chicago o pomoc dla osie­
roconych dzieci rodziny Dą­
browskich.

Przeświadczeni o głębokim 
humanitaryźmie naszej Polo­
nii, apelujemy szczególnie do 
naszych organizacji społecz­
nych, związkowych, młodzie­
żowych, związków twórczych 
i osób indywidualnych. Naj­
większy skarb narodu — dzie­
ci — potrzebują Waszej po­
mocy. Nie odmówcie im te­
go...!

Redakcja Dziennika Związ­
kowego informuje, że wszel-

Bożenna Kopeć
2300 S. Shore Drive. Koktajle 
o 6:30, kolacja o 7:30. Całko­
wity dochód z balu przezna­
czony, jak każdego roku na 
kosze gwiazdkowe dla ubo­
gich rodzlin polskich.

Główną przewodniczącą 
Balu jest wiceprezeska ZNP, 
prezeska Stow. Dobroczynno­
ści — Helena Szymanowicz. 
Przewodniczącą — komisarka 
Okr. 12 ZNP Helena Orawiec, 
wiceprzewodniczącą — komi­
sarka Okr. 13go ZNP Zofia 
Buczkowska.

Dzieci tragicznie dotkniętej rodziny Dąbrowskich (w rzędzie górnym od lewej): — 
Debra, lat 11 i David, lat 13; (po środku) Larry, lat 14; (na dole od lewej) Stevens, 
lat 5 i tragicznie zmarła Teresa, lat 10.

Jadwiga Maciejowska

Kalendarzyk Posiedzeń

Niedziela, 28 Paźdz.
Klub Powiatu Jasło nr. 44 

ZKMałop. odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 28 października, w sa­
li ZKM pnr. 1401 W. Superior ul„ 
o godz. 2-ej po połudnjp». Jest 
wiele spraw do załatwienia, nad­
to sprawozdanie z Social Party. 
Prezes z zarządem prosi wszy­
stkich członków o liczne przyby­
cie. Po posiedzeniu Klub Jasło 
występuje na Social Party do 
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 
ZNP.

Jan Kopeć, prezes; Aniela A. 
Bartkowioz, sekr.

Tow. Ratunkowe Gminy Borzę­
cin odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 28 października, w Sali 
zwykłych posiedzeń pnr. 1401 W. 
Superior ul., o godz. 2-ej po po­
łudniu.

Wiele ważnych spraw będzie 
omawianych i zarząd uprasza o 
jak najliczniejsze przybycie.

Aniela Czyryk, prezeska; Lud­
wik Makowski, sekr. prot.

Kłopot z Szybami
Główna kwatera kompanii 

asekuracyjnej John Hancock 
znajdować się będzie w gma­
chu, zbudowanym w Bostonie 
za $95 milionów. I wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie ok­
na. Okien na 60-piętrowej 
wieży jest 10,344 z szybami z 
podwójnego szkła dla izolacji. 
W tych oknach pękło dotąd 
3,500 szyb, a część ich wypad­
ła, co uniemożliwa wprowa­
dzenie się do budynku.

Ponieważ nie udało się wy­
kryć przyczyny tego zjawi­
ska, postanowiono, że w ciągu 
7 miesięcy wszystkie okna o- 
trzymają kulochronne szyby 
z hartowanego szkła. Będzie 
to kosztować dodatkowych 5 
do 7 milionów dolarów, ale 
jak się zdaje, Hancock ma 
tyle pieniędzy, że nie wie, co 
z nimi robić.

Dolarowy Obiad 
Dla Generałów

Washington. (DP-P) — Re­
prezentant Les Aspin (demo­
krata z Wisconsin) zapowie­
dział, że zwróci się do Kance­
larii Głównej o wyjaśnienie, 
w jaki sposób w kantynie ofi­
cerskiej generałowie nabyć 
mogą wyszukany obiad z 
trzech dań za cenę jednego 
dolara.

Podczas gdy w stołówkach 
Pentagonu dla zwykłych sze­
regowców i urzędników cy­
wilnych, ceny skaczą z dnia 
na dzień, generałowie dele­
ktują się wyśmienitymi obia­
dami z trzech dań za skrom­
ną opłatą jednego dolara
— oświadczył Aspin dzienni­
karzom.

Pecunia Non Olet
Na spekulacyjne kombina­

cje rządowe w PRL skarżą się 
czytelnicy prasy. Oto np. dwa 
listy:

Przed kilkunastu laty Min. 
Łączności ogłosiło przedpłatę 
w wysokości ok. 500 zł na 
dzieło w związku z 400-leciem 
Poczty Polskiej. Nie każdy fi­
latelista mógł się na taki wy­
datek zdobyć, czego później 
gorzko żałował, bo po za­
mknięciu przedpłaty ogłoszo­
no, że nabywcy otrzymają ja­
ko premię arkusiki, których 
aktualna wartość katalogowa 
wynosi około 6,000 zł. Dlacze­
go zamiar przyznania takiej 
premii chowano w tajemnicy
— trudno dociec. Były takie 
przypadki, że arkusiki, któ­
rych nie otrzymywali prenu­
meratorzy roczni, członkowie 
Polskiego Związku Filateli­
stów, o wartości nominalnej 
około 10 zł sprzedawano od 
razu po zł 450.

» ♦ ♦
W końcu ub. roku wprowa­

dzona została do obiegu, w na­
kładzie 50,000 egzemplarzy 
srebrna moneta 50-złotowa z 
wizerunkiem Chopina na 
awersie. Z tego 7,000 egzem­
plarzy przeznaczono na na­
grody dla szczęśliwców paź­
dziernikowego konkursu 
PKO, zaś reszta trafiła do 
sklepu PKO, gdzie można ją 
nabyć za 9 dolarów w gotów­
ce. I chociaż dla nas Polaków 
stanowi ona szczególną war­
tość pamiątkową, sprzedawa­
na jest za waluty obce, z my­
ślą o turystach zagranicznych.

Jest nas na Śląsku około 
sześciuset czynnych członków 
towarzystwa numizmatyczne­
go: robotników, górników 
oraz przedstawicieli inteligen­
cji pracującej. W Polsce jest 
nas około 7,000. Władze na­
czelne naszego towarzystwa a 
także władze śląskiego koła 
zwracały się wielokrotnie do 
kompetentnych czynników z 
prośbą o przydzielenie dla 
każdego czynnego członka 
jednej monety odpłatnie w 
złotówkach. Trwające sześć 
miesięcy starania nie dały 
żadnego rezultatu.

Klub Jordanów odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 28 paź­
dziernika, w sali pnr. 5317 South 
Ashland ave., o godz. 2-ej po po­
łudniu. W czasie zebrania odbędą 
się wybory nowego zarządu na 
rok 1974. Prosimy wszystkich' o 
liczne przybycie.

Klub Jordanów urządza Turkey 
Raffle dnia 17 listopada, w sali 
pnr. 5317 So. Ashland ave., na 
które Klub zaprasza wszystkie 
kluby i całą Polonię i prosi o po­
parcie tej imprezy.

Józef Lubaszka, prezes; Edward 
Marchiński, przew. zabawy.

Kalendarzyk Zabaw
Sobota, 21 Paźdz.

Stow. Parafii Wietrzychowice 
Nr. 10 Z. K. Małop. urządza w 
sobotę, 27 października, w sali 
Johna Faikel, pnr. 2128 N. Leavitt 
ul., wielką jesienną zabawę ta­
neczną, na którą zaprasza wszyst­
kich parafian, znajomych, przy­
jaciół oraz całą Polonię. Szcze­
gólnie mile widziani będą nowo­
przybyli. Do tańca grać będzie 
doborowa orkiestra Krakowiak, 
pod dyr. zwanego dawnego pa­
rafianina Wł. Chłopeckiego. Bar 
i bufet będą doskonale zaopa­
trzone. Dochód przeznaczony na 
cele kościelne w Wietrzychowi­
cach w Polsce. Imieniem Komi­
tetu zapraszają: — Kazimierz 
Kuczak, prezes; Jan Milkowski, 
przewodniczący.

Klub Zaborowian urządza za­
bawę jesienną w sobotę, 27 paź­
dziernika, w sali Danish Ameri­
can Athletic Center, pnr. 4624 N. 
Pulaski rd., początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Do tańca grać będzie 
doborowa orkiestra Polonez Pod 
dyr. R. Mielnika. Komitet przy­
gotował wiele niespodzianek i za­
prasza członków z rodzinami, 
sympatyków i całą Polonię. — 
Józef Czaja, prezes; Miecz. Dzik, 
przewodn. komitetu.

Niedziela, 28 Paźdz.
Klub Kołaczyce urządza zaba­

wę towarzyską w niedzielę, 28 
października, o godz. 2:30 po po­
łudniu, w sali Anny Stanieć, pnr. 
1437 W. Walton ul.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie oraz całą Polo­
nię ź rodzinami, by zaszczycili 
zabawę swą obecnością. Po zaba­
wie będzie podana kawa i ciasto. 
Cel zabawy jest godny poparcia

Maria Wojtowicz, prezeska; Ka­
tarzyna Czesak, przew. zabawy; 
B. Pacocha, sekr. prot.

Zebranie Komisji
Nr. 9 Obwód 1-szy 

Związku Polek
Następne posiedzenie Komisji 

nr. 9 Obwód 1-szy Związku Po­
lek odbędzie się w piątek, dnia 26 
października, o zwykłym czasie i 
w zwykłym lokalu zebrań. Są 
ważne sprawy do załatwienia, 
więc prosimy wszystkie delegatki 
o przybycie.

Nasza zabawa stoliczkowa od­
będzie się w listopadzie. Szkółka 
Komisji już się rozpoczęła i kto 
jest zainteresowany zechce dzwo­
nić na nr. 622-3563. — Helena 
Klich, prezeska; W. Sidor, sekr.

Wieczorek o
z M. Kopernikiem
Miłą i ciekawą imprezę p.t. 

Wieczorek z Mikołajem Koperni­
kiem organizuje Tow. Przyjaciół 
Radia w niedzielę, 28 październi­
ka, o godz. 3:30 po poł., w Radio 
Halls, Royal Inn, 3201 N. Long 
Ave. przy Belmont.

Na ciekawy program Koperni­
kowski, przy kawie z ciastkami, 
złożą się:

1) Koncert muzyki doby Ko­
pernika w wykonaniu zespołu 
“Lira.” Ten specjalny koncert, 
obejmujący muzykę z miast na 
szlaku, gdzie Kopernik żył i pra­
cował, osiągnął duże powodzenie 
ubiegłego miesiąca w Cleveland, 
Ohio. Zespół śpiewaczy “Lira” 
składa się ze studentek Konser­
watorium Chicagoskiego, pod kie­
rownictwem pani profesora Alice 
Stephens.

2) O wielkim Polaku, obywate­
lu świata, Mikołaju Koperniku 
będzie mówił mgr. Józef Migała, 
znany ogólnie ze swych progra­
mów “Głos Polonii.”

3. Wyświetlony zostanie rów­
nież ciekawy, kolorowy 30 minu­
towy film w wersji angielskiej, 
ukazujący miejsca, gdzie Koper­
nik żył i pracował, p.t. “Kronika 
Kopernika.”

Słowo wiążące i całość prze­
wodnictwa imprezy wykona p. 
Lucyna Migała-Więcław, założy­
cielka zespołu “Lira” obecnie re­
daktorka wiadomości NBC.

Bilety są do nabycia w Europe 
Travel Bureau Inc., 5356 W. Bel­
mont Ave. przy ul. Long, tel. 282- 
7744 i przy kasie.

Całą Polonię serdecznie zapra­
sza — Zarząd Przyjaciół Radia, 
Hanka Czarniecka — koresp.
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Nominacja Wiceprezydenta

Wznowienie Wojny

Powrót Sowietów

Plaga Probacji
3IX}a ’ bardzo źle przyjęte przez Sto-
Powody, jakie skłoniły Nix-1 Apostolską. Plrzez dłuższy J 1 mna AA/.r*4-trlz-olvi wAuratn'nrm o)

To i Owo
by biskupów aresztowano inprzypuszczać, alby mógł on

Co Zrobi Wallace?

nięciu jego osoby ponad setki 
innych funkcjonariuszy pub'

Branie (1 yr.) $34.00 
Mrocz. (0 nwB.) 90X10 
IOwwtat (3 mofc) 1X00

Umieszczone poniiej opinie inny eh czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przyjaciele polityczni gu­
bernatora Alabamy, mówią, 
że przeprowadzone w tajem­
nicy badanie opinii publicznej 
w stanie wykazuje wielką po­
pularność George Wallace’a. 
Gdyby wybory odbyły się o- 
becnie otrzymał by on 75 pro­
cent głosów. Jeżeli wyniki ba­
dania opinii potwierdzą wy­
bory w 1974 r. i Wallace o- 
trzyma 75 procent głosów — 
uzna on to za mandat do kan­
dydowania na prezydenta w 
1976 r.

THE WALL STREET 
JOURNAL — Nikt nie prag-

Nowa sytuacja na Środkowym Wschodzie, 
wytworzona agresją .ipaństw arabskich na 
Izrael, stanowi wygodną okazję dla powrotu 
Sowietów na ten obszar.

Wniosek jest jeden: cały system probacji 
w pow. Cook musi być radykalnie zmienio­
ny i w tym sensie wypowiedziała się Chicago 
Crime Commission.

wanie nad nimi należytej kontroli wymaga 
poważnych sił urzędniczych, a jest ich wła­
śnie za mało. To też jedna osoba nadzoruje 
około 200 ludzi na probacji, co siłą rzeczy 
stwarza poważne trudności dla tego nad­
zoru.

jego posłannik do niezadowo­
lonych republikanów w kon­
gresie. Był on raczej wybit­
nym graczem futbolowym w 
Michiganie i można oczeki­
wać, że wraz z prezydentem 
udzielać będzie porad wa­
szyngtońskiej drużynie Red­
skins.

Należy też podkreślić, że 
mimo jego powtarzających się 
wyborów na kongresmana, 
wyborcy jego stanu nigdy nie 
Okazali chęci do “awansowa­
nia” go na senatora. Co wię­
cej, chociaż jego nazwisko 
wymieniano jako ewentualne­
go nominata na wiceprezy­
denta podczas czterech ostat­
nich konwencji republikań­
skich, bywał on stale pomija­
ny na rzecz Henry Cabot 
iJodge’a, Williama Millera i 

(ciąg dalszy na str 5-ej)
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Zerwanie zawieszenia broni na Bliskim 
Wschodzie było prawie nieuniknione, pisze 
korespondent UPI Joseph Grigg. Nie ma zna­
czenia kto oddał pierwszy strzał w dwana­
ście godzin po wejściu w życie zawieszenia 
broni. Egipt i Syria oskarżają Izrael, a Izrael 
oskarża Arabów o zerwanie zawieszenia 
broni.

W rzeczywistości obydwie strony nie mia­
ły jeszcze ochoty do przerwania walki. W 
1967 r. sytuacja była jasna. Egipcjanie po­
nieśli klęskę i wycofali się na zachód od 
Kanału Sueskiego, który stał się linią frontu. 
To samo stało się na froncie z Jordanią, gdzie 
rzeka Jordan rozdzieliła walczące armie. 
Zwycięzcą był Izrael. Co do tego nikt nie 
miał wątpliwości i prowadzenie dalszej wal­
ki przez Arabów byłoby samobójstwem.

Obecnie sytuacja jest inna. Wojska Izraela 
znajdują się na zachód od Kanału Sueskiego, 
okupując około 500 mil terytorium właści­
wego Egiptu. W obrębie izraelskiego przy­
czółka na zachód od Kanału znajdują się 
jednak punkty oporu Egipcjan, których 
Izraelczycy nie zdołali zlikwidować. Wypad 
izraelski przeciął główną drogę z Kairu do 
Ismaili nad Kanałem, która była najważniej­
szą arterią komunikacyjną między stolicą a 
wojskami egipskimi na wschodnim brzegu 
Kanału.

Egipcjanie przekroczyli Kanał na połowie 
jego długości i znajdują się kilka mil w głę­
bi pustyni Synaj. Utknęli przed pasem ufor­
tyfikowanych wzgórz i wyżyn, bronionych

zbrojne tego kraju oraz ich zdolności bojowe. 
Dowodem tego jest przebieg obecnej wojny.

Stąd też koła dyplomatyczne słusznie 
zwracają uwagę, że Sowiety powróciły na

Człowiek składa się z 23 pierwiastków 
chemicznych:

Tlen 45,5 kg, węgiel 12,6, wodór 700 gra­
mów, siarka 175, potas 140, sód 105, chlor 105, 
magnez 35, żelazo 4, cynk 2,3, rubid 1,2, stront 
0,14, ołów 0,08, cyna 0,003, jod 0,03, miedź 
0,1, glin 0,1, Kadm 0,003, mangan 002, bar 
0,016.

Jest to skład chemiczny człowieka, ważą­
cego 150 funtów.

przez Moskwę jej wpływów politycznych.
Do tego trzeba brać jako czynnik stabili­

zujący te wpływy zapowiedziany udział so­
wieckich oddziałów w pilnowaniu zawiesze­
nia broni. Trzeba to uznać za sytuację, która 
będzie działała na korzyść Sowietów a prócz 
tego z pewnością przedłużała się w czasie, 
dając im dogodne, bo ulegalizowane warun­
ki dla dalszej penetracji świata arabskiego.

Polityka Moskwy od lat zabiegała, aby 
ustalić i umocnić jej wpływy w świecie arab­
skim. Popieranie interesów arabskich w kon 
flikcie z Izraelem siało się tą płaszczyzną 
dla sowieckiej polityki, która wykazała swo­
ją użyteczność, choć komunizm nie zagnie­
ździł się silniej w największym kraju arab­
skim, w Egipcie, a ten właśnie kraj skorzy­
stał wiele z sowieckiej pomocy zbrojeniowej 
i gospodarczej.

Klęska Arabów w 1967 r. przekreśliła 
możliwości sowieckie usadowienia się w 
Egipcie na dobre, bo nawet doszło do tego, 
że w 1972 r. sowieccy specjaliści wojskowi 
zostali po prostu wyproszeni z Egiptu. Ale 
Moskwa nie zrezygnowała i przy pomocy 
masowych dostaw zbrojeniowych na rzecz 
Egiptu bardzo poważnie unowocześniła siły

(ciąg dalszy)
Wymuszona deklaracja ro­

zesłana duchowieństwu przez 
biskupów Klepacza i Choro- 
mańskiego spotkała się z jak 
najgorszym p r z y j ę c i em ze 
strony księży i wiernych. Pro­
boszczowie odmawiali odczy­
tania jej z ambony albo czyta­
li płacząc. Płakali także wier­
ni zebrani w Kościele. Biskupi 
uniknęli wprawdzie zbiorowe­
go uwięzienia i ocalili Kościół 
w Polsce, ale ich autorytet zo­
stał poważnie zachwiany. 
Tym bardziej, że radiostacje 
zachodnie przyniosły wiado­
mość o klątwie rzuconej przez 
Papieża na wszystkich, którzy 

i przyłożyli rękę do aresztowa­
nia Prymasa. Oni tymczasem 
nie tylko nie mogli publicznie 
zaprotestować, ale zmuszeni 
zostali do oświadczenia, które 
pośrednio ten zamach aprobo­
wało.
PROTEST Z 8 MAJA 1953
Pomoc w tej najbardziej 

krytycznej chwili nadeszła w 
sposób zupełnie nieoczekiwa­
ny. Otóż wkrótce po areszto­
waniu Prymasa Radio Wolna 
Europa nadało w całości pro­
test Episkopatu Polskiego zło­
żony na ręce Bolesława Bie­
ruta 8 maja 1953 roku, a więc 
pięć miesięcy przed uwięzie­
niem Prymasa. List ten, zre­
dagowany przez Kardynała 
Wyszyńskiego, wyliczał wszy­
stkie krzywdy wyrządzone 
Kościołowi przez reżym i był 
dokumentem Kościoła Wal­
czącego, świadectwem odwa­
gi i charakteru jego polskiej 
hierarchii. Protest był bardzo 
długi. Spikerzy czytali go na 
zmianę prawie przez godzinę. 
Wolna Europa skasowała w 
tym dniu wszystkie swoje 
programy i protest powtarza­
ny był od świtu do nocy bez 
przerwy. Najwidoczniej przy­
gotowywano go w redakcji w 
niebywałym pośpiechu, bo to 
co w dokumencie było na po­
czątku, nadane było na końcu 
i odwrotnie. Niewtajemnicze- 
ni nie spostrzegli tego i pismo 
biskupów wywarło w Kraju 
olbrzymie wrażenie, ratując 
zagrożony autorytet Episko­
patu. Chociaż data 8 maja by­
ła wyraźnie wymieniona i sta­
le powtarzana, część słucha­
czy nie zorientowała się, że pi­
smo zredagowane było na dłu­
go przed aresztowaniem Pry­
masa Ludzie nabrali przeko­
nania, że biskupi nie mogli 
być autorami deklaracji wrze­
śniowej i że została ona sfał­
szowana albo wymuszona.

Tymczasem w ciągu pierw­
szych miesięcy Kardynał 
trzymany był w całkowitym 
odosobnieniu, na diecie wię­
ziennej, podlegając wszystkim 
więziennym rygorom. Raz je­
den tylko w ciągu dnia odwie­
dzał go nadzorujący oficer 
UB, zadając dwa pytania: 
“Czy potrzebuje lekarza i czy 
ma jakiekolwiek inne życze­
nia.” Aby go pognębić, Bez­
pieka wywiesiła w klozecie 
oświadczenie biskupów. Tą 
drogą tekst dotarł do wiado­
mości Kardynała. Nie okazał 
on po sobie niczego. Dopiero i 
znacznie później, gdy odzy- i 
skał kontakt z najbliższymi 
przyjaciółmi, dał wyraz swe- < 
mu głębokiemu rozgorycze­
niu: Tylko dwie istoty wy- 1 
stąpiły w mojej obronie — po- ' 
wiedział — Niemiec — ksiądz 
Zink i mój pies Baca.

Wymuszone na biskupach 
oświadczenie było również

by zniszczona, albo gorzej je­
szcze, opanowana przez reżym 
na wzór tego co nastąpiło w 
Rosji po rewolucji. Gdyby do 
tego doszło, Prymas nie po­
wróciłby już nigdy na swoją 
stolicę.

WIĘZIENNE LOSY 
PRYMASA

Przechodzę teraz do dal­
szych losów uwięzionego Pry­
masa.

Dopiero na Boże Narodze­
nie 1953 roku i więc trzy mie­
siące po aresztowaniu, do­
puszczono do Kardynała przy­
słaną paczkę. W tym samym 
czasie pozwolono mu na od­
prawianie Mszy św. Toteż 
ta pierwsza paczka nie zawie­
rała niczego innego prócz 
przyborów liturgicznych, wi­

oną do tej — na pewno nie 
natchnionej -7— decyzji, nie są 
trudne do odgadnięcia. Ford 
jest długoletńim “lojalistą 
nixonowskim”. W ciągu swej 
25-letniej kariery w kongre­
sie zdobył on sobie osobistą 
popularność wśród swych ko­
legów i nawet wielu kongres- 
manów, nie zgadzających się 
z jego konserwatywnym sta­
nowiskiem, nie będzie kwes­
tionować zatwierdzenia jego 
nominacji. Nic w jego dotych-

na mszalnego i mszału. We- 
wnątrz mszału wklejone były 
komunikaty z nasłuchu Radia 
Wolna Europa. Ku swemu 
największemu zdumieniu 
Prymas natknął się na te wia­
domości “ze świata” w czasie 
odprawiania pierwszej Mszy 
św. po uwięzieniu. Trzeba 
wiedzieć w jakim przejęciem 
i pobożnością Kardynał od­
prawia Mszę św., aby zrozu­
mieć jakiego szoku musiał do­
znać, gdy zamiast na Ewan­
gelię, czy modlitwę liturgicz­
ną natknął się na komunikat 
radiowy. Był zgorszony. Przy 
pierwszej okazji, która po­
zwoliła mu skomunikować się 
ze światem zewnętrznym za 
plecami Bezpieki — wydał 
kategoryczny zakaz przesyła­
nia mu tego rodzaju li tera tu-

dydatury — to jest, że liczni 
jego przyjaciele w kongresie 
zapewnią zatwierdzenie jego 
nominacji bez poważniejszych 
rozdźwięków.

Nie jesteśmy zresztą pew­
ni, czy jest to rzeczywiście 
zaleta. Nominacja Forda wy­
dobywa bowiem na jaw 
wszystkie najgorsze instynkty 
kongresu — jego tendencje do 
ciasnej polityki “klubowej”, 

I partyjnictwo, jakie groziło 
ostrymi walkami w razie mia­
nowania jakiegoś wybitnego 
republikańskiego przywódcy, 
który mógłby być poważnym 
kandydatem na prezydenta w 
1976 roku, oraz ciasnota umy­
słowa, stawiająca nacisk nie 
na kwalifikacje kandydata do 
piastowania danego urzędu, 
ale na względy, kogo należy 
‘nagrodzić”.

Jest oczywiście zupełnie 
możliwe, że Ford stanie na 
wysokości zadania, jeżeli bę­
dzie powołany do przejęcia 
obowiązków prezydenta. Mo­
że to miał na myśli Nixon — 
podobnie jak w 1968 roku, gdy 
niecczekiwany jego wybór 
padł na Spiro Agnew. Nie- 
miej faktem pozostaje, że 
bardzo niewielu ludzi liczyło 
ię z perspektywą Forda jako 

prezydenta.
Po fiaskowych aferach 

Eagletcna i Agnew naród 
amerykański ma prawo do 
oczekiwania lepszego sposobu 
doboru wiceprezydenta — a

dzielnie przez Izraelczyków. Na froncie sy­
ryjskim żadna ze stron nie osiągnęła decy­
dującego zwycięstwa w walkach o górę Her­
mon, zagradzającą drogę do Damaszku. Ten 
szczyt pokryty przez pół roku śniegiem po­
siada duże znaczenie strategiczne ponieważ 
znajdujące się na nim baterie mają w swoim 
zasięgu gęsto zaludnioną izraelską dolinę 
Huleh nad górnym Jordanem.

Wobec tego należy spodziewać się, że 
walki potrwają jeszcze kilka dni i dopiero, 
gdy stanie się oczywiste, kto jest zwycięzcą, 
będzie można liczyć na trwałe zawieszenie 
broni i ewentualnie sensowne rokowania po­
kojowe.

Pierwsza próba zawieszenia broni na we­
zwanie ONZ (po uzgodnieniach między USA 
i ZSRR) nie powiodła się ale gotowość oby­
dwu stron do przerwania walki świadczy o 
ich zmęczeniu i wzrastającym przekonaniu, 
że przedłużanie wojny powoduje wzajemne 
wyniszczanie się, ale nie przyniesie rozwią­
zania konfliktu, bo jest to możliwe tylko na 
płaszczyźnie politycznej.

Miejmy więc nadzieję, że zarówno Izrael 
jak Arabowie zrozumieją, że im więcej prze­
leją własnej krwi i wyniszczą się wzajemnie, 
tym bardziej uzależnią się od swoich pro­
tektorów. Izrael może być pewny że Stany 
Zjednoczone nie będą mieszały się w jego 
sprawy wewnętrzne, ale Arabowie na pro­
tekcji rosyjskiej mogą wyjść jak Włosi na 
“osi”.

Stało się dobrze, że Chicago Crime Com­
mission wystąpiła z ostrą krytyką systemu 
orzekania przez sędziów probacji. Komisja 
wręcz powiada, że “w wielu wypadkach 
wyroki orzekające probację są niczym in­
nym a przejściem dla popełniania dalszych 
zbrodni”, jak to ujął przewodniczący Lee 
Schooler w czasie konferencji prasowej. 
Słuszne też jest jego żądanie, aby nastąpiły 
poważne reformy.

Chodzi przede wszystkim o to, że przyjął 
się zwyczaj przeprowadzania targów między 
adwokatami obrony a oskarżycielem z urzę­
du prokuratorskiego. W tych przetargach po­
ważne zbrodnie, jak mordy czy zbrojne na­
pady, przehandlowywane są na lżejsze zarzu­
ty oraz przeznawanie się do nich oskarżo­
nych. Wówczas gdy w pierwszych wypad­
kach probacja z mocy prawa nie wchodzi 
w rachubę, w przyznawaniu się do lżejszych 
przestępstw oskarżony uzyskuje w wyroku 
probację. Jest to przetarg wręcz karygodny, 
bo pozwala notorycznym kryminalistom na 
wykręcanie się od właściwej odpowiedzial­
ności karnej.

Przyjęty przez sędziów i aprobowany 
przez przedstawicieli prokuratury system 
orzekania probacji zawiódł na całej linii jako 
metoda wymiaru sprawiedliwości, bo wła­
ściwie z tego wymiaru uczynił pośmiewisko, 
przede wszystkim wśród kryminalistów. 
Probacja przecież zwalnia najcięższych 
kryminalistów, którzy przyznają się do in­
nych niż popełnione przestępstw i tą drogą 
uzyskują probację, aby wychodzić z więzień 
i dopuszczać się nowych przestępstw.

Skoro na terenie pow. Cook ma być 17,000 
osób na probacji, jest oczywiste, że sprawo-

Jedno z szwedzkich biur turystycznych 
przestrzega swych klientów:

“W Hiszpanii nie ma rozwodów. Radzimy 
więc nie zalecać się do kobiet zamężnych. — 
Kierujcie uwagę na panny, ale nie zapomi-

Dzfonnlk Zwyżkowy
Seouod-CUM* Bata, 
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trafia im się konkurent z całą konsekwencją 
doprowadzają go do ołtarza”. W związku ze 
wzmożonym ruchem turystycznym do Hisz­
panii, uwagi te zapewne zainteresują panów.

¥ * ¥

Po półrocznym okresie zu­
pełnego odosobienia władze 
wysłały na rokowania z Kar­
dynałem pierwszych rozmów­
ców, proponując zawarcie 

. umowy, która otworzyłaby 
mu drogę do wolności. Kar- 

. dynał z miejsca odrzucił ka­
tegorycznie wszelkie tego ro­
dzaju oferty. Ponawiano je 
jeszcze kilkakrotnie — zawsze 
z tym samym skutkiem.

ŚLUBY JASNOGÓRSKIE
Znaczna poprawa w położe­

niu Kardynała przyszła dopie­
ro w roku 1955. W stanie jego 
zdrowia wystąpiły wówczas 
niepokojące symptomy. Za­
brano go na badania lekar­
skie, które ujawniły niebez­
pieczeństwo leukemii. Władze 
zaproponowały wówczas Pry­
masowi by wybrał sobie jeden 
z klasztorów, w którym mógł­
by się znaleźć pod opieką za­
konnic. Prymas odpowiedział, 
że jedynym miejscem, w któ­
rym pragnie się znaleźć, jest 
jego Pałac Prymasowski w 
Warszawie. Umieszczono go 
wówczas w Komańczy, nieda­
leko Sanoka, w lesistej miej­
scowości podgórskiej pod 
opieką jednego z zakonów 
żeńskich i w idealnych wa­
runkach zdrowotnych. Było 
to już czwarte z kolei miejsce 
odosobnienia. Z początku kon­
takt ze światem zewnętrznym 
był ograniczony i wysłannicy 
przemycali się w obie strony, 
pOkryjomu. Później, w miarę 
postępów przedpaździemiko- 
wej “odwilży,’’ ograniczenia 
ulegały stopniowemu rozluź­
nieniu. W ostatnim okresie 
Prymas mógł już nie tylko 
przyjmować gości, ale prze­
prowadzać dalekodystansowe 
rozmowy telefoniczne z człon­
kami Episkopatu i z przyja­
ciółmi. W gruncie rzeczy już 
wtedy dzięki całkowitej lojal­
ności i wierności biskupów, a 
zwłaszcza biskupów Klepacza 
i Choromańskiego zaczął spra­
wować rządy. Nie był obecny 
w czasie wznowienia Jasno­
górskich Ślubów 26 sierpnia 
1956 roku i na pustym tronie 
prymasowskim umie szczono 
bukiet róż. On jednak był 
inicjatorem tej wspania łej 
uroczystości, która zgromadzi­
ła na Jasnej Górze dosłownie 
setki tysięcy pielgrzymów. On 
zredagował tekst ślubowania i 
on wszystkim zdalnie kiero­
wał, nie pomijając nawet ta­
kich szczegółów jak ten, by 
księża wynosząc obraz ku oł­
tarzowi ustawionemu na ze­
wnątrz zatrzymywali się na 
Chwilę przy balustradzie, tak 
by cały lud mógł dokładnie w 
pełnym blasku słońca ujrzeć 
swoją Patronkę.

W Komańczy Prymas, czu- 
jąc się doskonale, pracował 
bardzo intensywnie. Napisał 
wtedy trzy książki o treści re­
ligijnej. Uważnie czytał prasę, 
robił wycinki, zakreślał cie­
kawsze ustępy. Był także 
wiernym słuchaczem Wolnej 
Europy i BBC, zwłaszcza w 
godzinach wieczornych, po 
kolacji. Opowiadałem mu kie­
dyś o specjalnej audycji jemu 
poświęconej i nadanej w wi­
lię Bożego Narodzenia, kiedy 
przebywał jeszcze w zupeł­
nym odosobnieniu i nie mógł 
słuchać radia. Pamiętam do­
kładnie, co wtedy powiedział: 
“Fajne chłopaki. Musi to być 
młode towarzystwo, bo sta­
rym nie chciałoby się tak pra­
cować od świtu do nocy.”

(ciąg dalszy nastąpi)

THE NEW YORK TIMES 
— Administracja N i x o n a 
znajduje się w stanie ruiny 
nie z powodu — jak to su­
gerował prezydent — “nale­
żących do przeszłości obsesji” 
jej krytyków, ale na skutek 
własnych swych skandali, 
oszustw i nadużywania wła­
dzy. Jej członkowie, samo­
zwańczy propagatorzy hasła 
“prawa i porządku poszczycić 
się mogą nie mającą prece­
densu kartą bezprawia i poli­
tycznej amoralności na naj­
wyższych stanowiskach. Na­
wet obecnie, po rezygnacji 
Spiro Agnew i rosnącej ilości 
oskarżeń, wysuniętych prze­
ciw najbliższym ludziom pre­
zydenta, Biały Dom nie wy­
kazuje świadomości olbrzy­
mich szkód, wyrządzonych 
•amerykańskiej tradycji i pro- 
c e d u r z e politycznej przez 
“okropieństwa Watergate”.

Tych ran nie uda się zale­
czyć świąteczną atmosferą, 
wytworzoną przez Biały Dom 
podczas telewizyjnej mowy 
Nixona, który podał do wia­
domości, że mianował na 
miejsce Spiro Agnew jako 
nowego wiceprezydenta (o ile 
zatwierdzi tę nominację kon­
gres) przywódcę mniejszości 
republikańskiej w Izbie Re­
prezentantów, Geralda Forda 
— przeciętnego kongresmana, 
popularnego wśród swych ko­
legów z obu partii, odznacza­
jącego się jak najdalej posu­
niętą lojalnością wobec admi­
nistracji. W razie jego za­
twierdzenia, niewielkie będzie 
ryzyko, by Ford dążył do 
zaćmienia prezydenta, czy by 
wytworzył wokół siebie nie­
zależny ośrodek władzy.

Paradoksalnie biorąc, właś­
nie ten brak widocznych kwa­
lifikacji Forda na prezydenta 
zwiększy prawdopodobnie je­
go szanse na automatyczne 
prawie zatwierdzenie jego no­
minacji przez kongres — któ­
ry niemniej m-a konstytucyj­

ny obowiązek pełnego zbada­
nia jego kompetencji, dla ob­
jęcia nie tylko ceremonial­
nych funkcji wiceprezydenta, 
ale też prezydenta w razie 
opróżnienia tego urzędu.

• konstytucyjnego sporu mię- 
i dzy władzą ustawodawczą a 
' sądowniczą na tle kontrower-
• syjnych taśm Białego Domu
• w nagranymi rozmowami, do­

tyczącymi afery Watergate. 
Zagadnienia te mogą ulec

, zmianie, ale pozostaje widocz­
nie w mocy oportunistyczna 
zasada liczenia się z aktual­
nymi problemami, a nie z 
ogólnymi interesami narodu.

Jesteśmy pewni, że republi­
ka nasza przeżyje i ten kryzys 
i nie chcemy sprawiać wraże­
nia, by nominacja Forda była 
katastrofą, bo mieliśmy osta­
tecznie mniej jeszcze wybit­
nych wiceprezydentów niż on. 
Poza tym przyznać trzeba, że 
poprawa stosunków między 
Białym Domem a kongresem 
— do czego może przyczynić 
się Ford — ma poważne zna­
czenie.

Niemniej dokonana przez 
Nixona nominacja stanowi 
jeszcze jeden przykład niewy­
korzystania wielkiej, nadarza­
jącej się sposobności do pod­
kreślenia rzeczywistego przy­
wództwa — zwłaszcza w at­
mosferze Skandali afery Wa­
tergate i byłego wiceprezy­
denta Agnew.

Społeczeństwo nie potrze­
buje dalszego widowiska poli­
tyków, wyświadczających so­
bie wzajemne usługi, czy o- 
portunistycznie dostosowują­
cych się do aktualnych, przej­
ściowych problemów. Potrze­
buje ono raczej paląco pokazu 
odpowiedzialności w życiu po­
litycznym. Nixon miał taką 
sposobność i w najwyższym 
stopniu rozczarowującym jest, 
że z niej nie skorzystał.

$ * ♦
N.Y. DAILY NEWS — Do­

bierając przywódcę mniejszo­
ści republikańskiej w Izbie 
Reprezentantów, Geralda 
Forda, jako swego nominata 
na wiceprezydenta, prezydent 
Nixon zdecydował się na kan­
dydata wygodnego dla siebie, 
dla kongresu i dla kraju. Ford 
nie jest niezależną figurą na 
skalę krajową, jaką pragnęli­
byśmy widzieć jako następcę 
Spiro Agnew. Reprezentuje 
on sobą bezpieczny, kompro­
misowy kurs i Odznacza się l 
wieloma kwalifikacjami któ­
re na pewno wpłynęły na de­
cyzję Nixona. Najsilniejszym 
jego atutem jest fakt, że może 
liczyć na łatwe zatwierdzenie 
swej nominacji przez Izbę Re­
prezentantów i senat. Ustawo­
dawcy z obu partii żywią dla 
niego szacunek, uważają go za 
jednego że swoich i bez wąt­
pienia z ulgą przyjęli fakt, że 
oszczędzono im debaty nad za­
twierdzeniem nominacji bar­
dziej kontrowersyjnego przy­
wódcy.
Ford może przyczynić się do 

poprawy stosunków Białego 
Domu z kongresem, co stano­
wi poważny jego plus.

• ♦ * ♦
NEW YORK POST — Pod­

czas ceremonii, nacechowanej 
atmosferą przydzielania na­
grody filmowej Oscara w Hol­
lywoodzie, prezydent Nixon 
położył wreszcie kres wycze­
kiwaniu na nominację nowe­
go wiceprezydenta, mianując 
przywódcę mniejszości repub­
likańskiej w Izbie Reprezen­
tantów, kongresmana Geralda 
Forda.

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
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Środkowy Wschód i przypuszozalnie bę-' nie byó okrutny wobec Geral- 
dą miałv obecnie znacznie większe wpływy Ida Forda, który ma za sobą 
polityczne niz było to poprzednio. Dostawy! długą, pełną zasług, karierę 
sowieckiej broni dla Egiptu w czasie działań! polityczną. Ale przy wysu- 
wojennych w „ci,ż nie kończonym ko„. ^“h^Ł^aSy 
flikcie tez wpłynęły na sytuację, a rola licznych, którzy mogliby uzy- 
Kosygina w czasie jego dwukrotnych wizyt' skać nominację na wiceprezy-

T, . , . , . , i denta, dopatrzyć się możemy
w Kairze wyraźnie wskazuje na odzyskanie |jedynej tylko zaiety jego kan-

| czas Watykan powstrzymał 
się od kontaktów z Episkopa­
tem Polskim i inlie wysyłał mu 
żadnych dokumentów i pism. 
W miarę jednak upływu czasu 
nastawienie opinii publicznej, 
niższego kleru i; wreszcie sa­
mego Prymasa zaczęło ulegać 
zmianie. Zrozumiano, że bi­
skupi Klepacz i Choromański 
w gruncie rzeczy ocalili Ko­
ściół w Polsce po aresztowa­
niu Prymasa z całym poświę­
ceniem biorąc na siebie odi- 

czasowej karierze nie każę' um, jakie na nich spadło. Gdy- 
przypuszczać, aby mógł on by biskupów aresztowano m 
przyćmić Nixona — raczej niechybnie nastą-
służyć on będzie jeszcze bar- Pp°by, gdyby odmówili pod- 
dziej obowiązkowo — jako Plsania deklaracji ~ lcb 
jego posłannik do niezadowo- ?Sa zajęliby księża patrioci, 
lonvch reoublikanów w kon- Organizacja kościelna została-

najcie, że mają one okropną naturę: kiedy i więc wśród garstki przywód­
ców, którzy mieliby dane, aby 

I na własną rękę ubiegać się o 
stanowisko prezydenta. Uwa­
żamy też, że “silny” prezy­
dent, usiłujący kształtować 
przyszłą historię, wykorzy­
stałby taką sposobność dla 

I narzucenia swego piętna na 
politycznym życiu kraju w 
roku 1976.

W miejsce tego dobrano 
wiceprezydenta w “tradycyj­
ny” sposób, by jedynie załat­
wić bezpośrednie problemy, 
stojące przed prezydentem. 
Są to dla niego zapewne spra­
wy poważne, z czego najbar­
dziej aktualna jest sprawa 
stosunków z kongresem, 
zwłaszcza wobec możliwości

IV 20-tą Rocznicę Aresztowania

Prymasa Polski
III.

Setataia Wyfaraw
Boonie (1 yr.) *8.00 
PÓłmcz. (6 mot.) SJ8 
Kwartet <3 moa.) 3.38

OODZZKNNB (ket Meta)
W STAWACH ZBDN. I W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) *18.00 Kwartał <3 moa.) 6.60
Pótrasc- (6 mgr) 11.00 Mieriete. <1 mo.) 3.00
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OAKLAND catcher Gene Tenace doesn’t really have a 
hold on the world’s largest baseball—it’s just a balloon 
which bew on the field during 10/16 World Series game. 
Tenace removed it. Luck seems to have stuck with the 
Oakland A’s who won 4 games against Mets’ 3 to capture 
World Championship title for the second consecutive year.

(UPI)

It’s A’s Over Mets
For World Championship
Oakland, Calif. (UPI) — 

The Oakland Athletics beat 
the New York Mets 5-2 Sun­
day to win the 1973 World 
Series. The A’s are the first 
non-Yankee team since the 
1929-30 Philadelphia A’s to 
win the world series for two 
straight years.

Twenty minutes after the 
game was over, Dick Wil­
liams quit as manager of the 
Oakland team. He is expected 
to become manager of the 
New York Yankees, suceed- 
ing Ralph Houk, who moved 
to Detroit.

Bud Harrelson, the Mets’ 
shortstop, said, “you’ve got to 
respect them because they’re 
professionals who worn it for 
themselves despite all the 
bull they had to go through.”

Harrelson criticized A’s 
owner Charles Finley “be­

cause he doesn’t treat his 
players well. But they’re pros 
and they play for them­
selves.”

Reggie Jackson, who hit a 
homer for the A’s in Sunday’s 
final game of the series, 
drank the victory champagne. 
“What awful cheap stuff.” He 
said, “but that figures on this 
club.”

Finley, who suffered a re­
cent heart attack, quietly 
congratulated the players in 
the Oakland clubhouse.

It may have been losing 
manager Yogi Berra who best 
summed up the strange at­
mosphere in the Oakland 
dressing room.

When Yogi went in to con­
gratulate the A’s, he said, 
“this doesn’t look like a win­
ning dressing room to me.”

Dick Williams Wanted 
To Be On His Own

By MILTON RICHMAN
UPI Sports Writer

Oakland (UPI)—Sal Bando 
decided to give it one more 
try, one final shot.

Quietly and inconspicuous­
ly, he sidled over to Dick 
Williams in the Oakland dug­
out as the A’s players were 
being introduced before Sat­
urday's sixth World Series 
contest here.

Bando positioned himself 
directly alongside his mana­
ger so he could be heard 
above the amplified introduc­
tions.

“Still gonna leave?” Asked 
the A’s team Captain.

“I have to,” Dick Williams 
replied, looking his third 
baseman straight in the eye.

“You won’t reconsider?”
“I can’t. Mr. (Charlie) Fin­

ley asked me to, also, but I 
can’t. I just can’t.”

Sal Bando reported the en­
tire conversation between 
him and his manager—make 
that his ex-manager now — 
after the A’s had swept to 
their second straight World 
Championship Sunday by 
knocking over the New York 
Mets, 5-2.

“I just can’t picture playing 
without him,” Bando said 
about the 44-year-old Willi­
ams, who will sign on as man­
ager with the New York 
Yankees within the next few 
days.

“You play three years for 
a man, and you get used to his 
ways, to all his moves. Now, 
when the new man comes 
along, I guess well see how 
good we really are, Bando 
went on.

Oakland’s curly-haired, 29- 
year-old leader paused a mo­
ment in what he was saying, 
and when he continued, he 
went back to his conversation 
with Williams before Satur­
day’s ball game.

‘‘I was honest with him, 
said Bando. “I told him wed 
miss him, especially me. He 
told me he was sorry, but he 
wouldn’t reconsider.”

Bando reflected again. He 
didn’t say anything for 
awhile,, then he shrugged and 
said softly:

“I just love the man.”
Dick Williams wasn’t the 

only member of the A’s to an­
nounce he was leaving after

i Sunday’s triumph. Second 
I baseman Dick Green said he 
was quitting, too, after 10 sea­
sons with the A’s.

“It’s a good time for me to 
leave,” said Green. “I also 
think it’s a good time for Dick 
Williams to go out on his own. 
Mr. Finley managed here. 
Now Dick has a chance to do 
it for himself the next place 
he goes.”

For his part, Williams re­
fused to be pinned down as to 
where exactly his next stop 
will be although, after an­
swering so many different 
questions, he did let the cat 
out of the bag a little by say­
ing:

“I would love to go to New 
York.”

Other than that, all Willi­
ams would say was:

“I feel I have to move on .. . 
for the good of the ball club. 
For family reasons also. I 
have a boy who’s a senior in 
high school now and there are 
other considerations that en­
ter into my decision. But I re­
peat I have made no commit­
ment with any club. I’m un­
employed right now.”

In another part of the A’s 
clubhouse, Reggie Jackson, 
whose two-run homer in the 
third inning iced the contest 
for Oakland, was surrounded 
by newsmen. He also was an­
swering dozens of questions.

One of them was ‘ ‘you 
gonna follow Dick Williams 
to the Yankees?”

Reggie Jackson’s eyes lit 
up.

“I’d love to,” he said.
But he said it like a man 

who knows the only place he’s 
going is right here.

Notre Dame Univ. 
Basketball Clinic 
At Weber High

Head coach Digger Phelps 
and his staff from Notre 
Dame University held a bas­
ketball clinic on Monday, 
October 22, 1973 at Weber 
High School, 5252 W. Palmer 
St. Chicago. Illinois from 9:00 
a.m. until 12:00 neon.

All Chicago-Catholic, Pub­
lic and Suburban League 

I oc aches were invited to p-ar- 
I ticipatc in this clinic.

Nabożeństwa
W poniedziałek 29 b.m. — Na­

bożeństwo Różańcowe o 6:30 wie­
czorem w dolnym kościele.

W środę 31 b.m---- Nowenna do
św. Józefa zaraz po Mszy św. o 
6:30 wieczorem w górnym koście­
le.

W czwartek 1-go listopada — 
Pierwszy dzień Triduum za Dusze 
w Czyśćcu zaraz po Msz}’ sw. w 
górnym kościele.

W piątek 2 listopada — Drugi 
dzień Triduum za Dusze w Czyść­
cu oraz Akt Konsekracji do Serca 
Pana Jezusa po Mszy św. c 6:30 
wieczorem w dolnym kościele.

W sobotę 3 listopada — Trzeci 
i ostatni dzień Triduum za Dusze 
w Czyśćcu po Mszy św. o 6:30 
wieczorem w górnym kościele. 
Spowiedź

W przygotowaniu na Uroczy­
stość Wszystkich świętych i na 
pierwszy piątek miesiąca spowie­
dzi będziemy słuchać tylko w śro­
dę po południu od 3 do 4 i wie­
czorem od 7 do 7:30. W czwartek 
spowiedzi nie będzie.
Uroczystość Wszystkich świętych

W czwartek, 1 listopada, przy- 
p a d a Uroczystość Wszystkich 
Świętych. Jest to święto obowią­
zujące wszystkich katolików do 
wysłuchania Mszy św. Msze będą 
odprawione rano o 7, 9 i 10:30. 
Mszy w południe nie będzie. Msza 
wieczorna o 6:30 w górnym ko­
ściele.
Biuro Parafialne

Z powodu Uroczystości Wszyst­
kich Świętych, biuro parafialne 
będzie zamknięte przez cały dzień 
w czwartek, 1 listopada.
Dzień Zaduszny

W piątek, 2 listopada — Msza 
św. za dusze wszystkich zmarłych 
parafian będzie odprawiona o 8 
rano. Pamiętajmy o naszych 
zmarłych Księżach, Siostrach, 
Braciszkach, krewnych, przyja­
ciołach i parafiankach oraz wszy­
stkich duszach w Czyśćcu cierpią­
cych.
Posiedzenia

Tow. Matki Boskiej Szkaplerz­
nej w niedzielę po południu o 
1:30.

Tow. Ozdoby Kościoła w nie­
dzielę o 2:00 po południu. 
Zapowiedzi

Gerald Jakubowski, mł., z Ma- 
ryanne Komosą, p. Zap. 1 
Serdeczne Dzięki
Kolekta na utrzymanie szkoły 
przyniosła $269.97. Wszystkim 
ofiarodawcom serdeczne Bóg za­
płać!
Kolekta Na Misje
W niedzielę 28 października, bę­
dzie zbierana specjalna kolekta 
na misje w całym święcie. Ko- 
pertki były rozdane w ostatnią 
niedzielę.
"Dollar-A-Month Club"

W przyszłą niedzielę, 4 listopa­
da, jako w pierwszą niedzielę 
miesiąca, przypada specjalna ko­
lekta w kopertkach “Dollar-A- 
Month Club” w celu zmniejszenia 
długu ciążącego na parafii. 
Tygodnik "The New World"

W niedzielę, 11 listopada, bę­
dzie zbierana specjalna kolekta 
na prenumeraty do katolickiego 
tygodnika diecezjalnego "The 
New World." Kopertki na ten cel 
będą rozdane w przyszłą niedzie­
lę.
Zabawa Towarzyska

Tow. Apostolstwo Modlitwy 
urządza zabawę towarzyską w 
niedzielę, 4 listopada, o 2 w sali 
szkolnej św. Trójcy. Dochód z za­
bawy przeznaczony jest na dar 
jubileuszowy dla parafii. Parafia­
nie i przyjaciele są proszeni o 
przybycie.
"Rummage Sale"

Stowarzyszenie Pań Pomocy 
urządza “wyprzedaż resztek” tak 
zw. “Rummage Sale” w sobotę, 
24 listopada, od 9 rano do 4:30 po 
południu, oraz w niedzielę, 25 
listopada od 8:30 rano do 1 po 
południu. Cały dochód jest prze­
znaczony na parafię z okazji na­
szego Stulecia.
Czterdziesto Godzinne 
Nabożeństwo

Czterdzieste Godzinne Nabo­
żeństwo odbędzie się na Trójco- 
wie w dniach 3-go, 4-go i 5-go 
grudnia. Kazania będzie głosił ks. 
Franciszkanin z Pulaski, Wiscon­
sin.

Arlene Kieta, Gwiazda Filmu, Radia 
i T.V. Na Paradzie Pułaskiego

New York. (N.D.) — Na­
zwisko czasami mało znaczy. 
Gdybym jej nie spotkał w 
windzie w budynku stacji 
Dwóch Edwardów (W P O W 
'—36'5 East 40 Sifeet) nigdy 
bym nie wiedział, że Arlene 
jest Polką z pochodzenia i 

; jedną z najbardziej wziętych 
modelek TV, dyrektorką 
dwóch radio programów i tzw. 
“hostess” propagującą produk­
ty takich firm, jak Chrysler 
Corporation, Pepsi Cola, Min­
nesota Mining, Max Factor i 
wielu innych wielkich przed-

Nominacja 
Wiceprezydenta
(Dokończenie ze str. 4-ej)

Spiro Agnew. Wielu Amery­
kanów skłonnych zapewne 
było, na wiadomość o jego no­
minacji, zadać pytanie: “Ger­
ry? Jaki Gerry?”.

Choć wyłonienie sią Forda 
jako nominata na wiceprezy­
denta nie wzbudzi większego 
konfliktu w kongresie, nie 
przyczyni się też do odbudo­
wy ufności kraju do admini­
stracji N ix ona. Dobierając 
człowieka, nie mającego po­
ważnych pretensji do odegra­
nia wybitnej roli, Nixon dał 
może pośrednio wyraz swej 
wierze, że będzie mógł dokoń­
czyć swej drugiej kadencji. 
Może on uważać Forda za 
skuteczny środek zapobiegaw­
czy przed akcją zmierzającą 
do postawienia go w stan 
oskarżenia. Ale nominacja ta 
może spowodować jedynie 
rozczarowanie u wielu obywa­
teli, którzy oczekiwali pełnej 
w y ob r a ź n i, śmiałej nawet, 
inicjatywy prezydenta.

Jako kongresman Ford 
odznaczał się znajomością 
spraw, zdecydowaniem, obo­
wiązkowością, pracowitością i 
lojalnością. Udzielał on admi­
nistracji skutecznego poparcia 
_  zwłaszcza w istotnych za­
gadnieniach, do tyczących 
spraw międzynarodowych i 
bezpieczeństwa państwa. Na­
wet ci, którzy nie zgadzają się 
z nim politycznie, żywią wiel­
kie uznanie dla jego pilności, 
uczciwości i wiarogodnosci.

Zasadnicze ma jednak zna­
czenie, by kongres —- mający 
w świeżej pamięci niefortun­
ny epizod Spiro Agnew — 
poddał skrupulatnym bada­
niom polityczną karierę i pry­
watne prowadzenie się Geral­
ds Forda. Ale jeżeli takie 
śledztwo nie doprowadzi do 
wykrycia żadnych, nie zna­
nych dotąd, skaz, nominacja 
Forda powinna ulec jak naj­
szybszemu możliwie zatwier­
dzeniu, by rząd i naród mogły 
poświęcić całą swą uwagę 
wielu stojącym przed nami 

i problemom.

siębiorstw. Nie wiedziałbym, 
że ta jedna z najbardziej uro­
dziwych kobiet w Ameryce i 
że ta aktorka letnich teatrów 
Objazdowych grająca w takich 
sztukach jak “Under the Yum 
Yum Tree”, “The Voice of the 
Turtle” czy “Heaveb Can 
Wait” wywodzi się z Tatr. Bo 
kto czytuje długie tytuły na 
ekranach kin, czy telewizji? 
Gdyby nie słowa w windzie: 
“Ja też jestem Polką” — nie 
wiedziałbym, że to była Ar­
lene Kieta, grająca w filmie 
“Nightmare in Chicago” i 
Route 66”, czy ta sama osoba, 
która potrafiła zademonstro­
wać kobietom 50 różnych spo­
sobów noszenia jedwabnej 
chustki i szala.

Arlena urodziła się w 
Chicago z matki Polki-Amery- 
kanki i ojca górala, który przy­
był do Ameryki, mając lat 7. 
W ubiegłym roku udała się 
po raz pierwszy z wizytą do 
Polski i z Krakowa wynaję­
tym samochodem pojechała 
do Długopola koło Zakopane­
go. Najstarszym mieszkańcem 
wioski jest Jan Fudela, 73- 
letni góral, który doskonale 
pamięta ojca Arleny, gdy 
wraz z rodziną emigrował do 
USA. “Gdy dowiedział się, że 
jestem córką Bruna Kiety 
przez cały czas mego pobytu” 
dosłownie mnie nosił na rę­
kach”.

Arlena oczarowana była 
pięknem rodzinnych Tatr, o 
których tyle od ojca słysza­
ła. “Nie zdawałam sobie 
sprawy, że są one aż tak pięk­
ne dopóki na własne oczy się 
nie przekonałam. Pojadę tam 
znów w przyszłym roku”.

W niedzielę, 7-go paździer­
nika “Arlenka” znajdowała 
się na Paradzie Pułaskiego, 
blisko mikrofonów aparatów 
telewizyjnych (stacja WPIX), 
od czasu do czasu jako spea- 
kerka, wyjaśniając widzom 
TV polskie tło historyczne i 
zwycz-aje regionalne.

_____  ___ (H. L.) 

Zabawa Towarzyska 
Tow. Nadwiślańskiego

Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 
ZNP urządza zabawę towarzyską 
w niedzielę, 4-go listopada, w sa­
li E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee ave., początek o godz. 1:30 po 
południu. Dochód na cele huma­
nitarne i dobroczynne. Będą pięk­
ne fanty, kawa i ciasto. Po bilety 
dzwonić do sekr. Grupy Annę 
Halversen, tel. PE 6-3414, lub do 
przewodu, wiceprezeski p. W. 
Moskal, tel. 774-9765. Będą bile­
ty również przy kasie.

Zapraszamy członków, przyja­
ciół i delegatów do Gminy 75 
ZNP. Komitet: Wanda Moskal, 
przewodn.; Wincenty Babel, wi- 
ceprzew.; Stanisława Jurek, Ann 
Halversen, sekr.; Jan Jurek, pre­
zes; Stanisław Wódka, sekr. prot.

DZIAŁ
KOBIET

POPOŁUDNIOWA suknia z szyfonu haftowanego w 
białe i pastelowe kropki.

Zalecane Potrawy Przy Chorobach 
Narządów Krwiotwórczych

1. Wątroba i nerki pod róż­
nymi postaciami, chude mięso 
(wołowina, cielęcina) ,jaja — 
(szczególnie żółtka).

2. Owoce świeże i suszone, 
szczególnie jagody. morele, 
brzoskwinie, poziomki, śliwki, 
pabłka; jarzyny, szczególnie 
zielone (szpinak, sałata), ja­
rzyny strączkowe.

3. Przyprawy dla podniesie 
nia smaku potraw i pobudze­
nia apetytu.

Ograniczyć należy podawa­
nie potraw mącznych i kasz 
craz wszelkich rodzajów tłusz­
czu.

Dzienna dieta wspierająca 
przy niedokrwistości złośli­
wej : */> funta wątroby, 1Ą 
funta wołowiny lub cielęciny, 
% funta zielonych jarzyn, % 
funta brzoswiń, moreli, pozio­
mek, jabłek, winogron, 1 
szklanka mleka, 1 jajko, łyże- 
ka masła i jako uzupełnienie: 
pieczywo, ziemniaki.

Należy pomiętać, że we 
wszystkich przypadkach nie­
dokrwistości konieczne jest od 
powiednie leczenie pod kon­
trolą lekarza, a dieta ma tylko 
funkcję pomocniczą w lecze­
niu.

Placek Ze Śliwkami
Składniki: 2^2 filiżanki mą­

ki, 3-uncje masła lub marga­
ryny, 1 jajko, 1-żółtko, 3-uncje 
cukru pudru, 3-łyżki śmietany, 
2-łyżeczki proszku do piecze­
nia, śliwki węgierki, cukier- 
puder.

Metoda: Masło dobrze po­
siekać nożem w mące, dodać 
resztę składników, dobrze wy­
mieszać i zagnieść ciasto. Cias­
to rozwałkować między dwo­

ma kawałkami woskowanego 
papieru, ułożyć na wysmaro­
wanej masłem blasze. Śliwki 
obmyć, wytrzeć rozkrajać z je­
dnej strony na krzyż wzdłuż i 
w poprzek, tak, by można by­
ło wyjąć pestkę i rozłożyć całą 
śliwkę w jednym kawałku na 
cieści skórką do ciasta. Wsta­
wić placek do piekarnika na­
grzanego do (375) na 45 mi­
nut. Po wyjęciu z pieca gdy 
ostygnie, posypać cukrem.

Ozdoba Czy Klusce Straszydło?
Od kilku lat obserwujemy 

powrót mody na noszenie 
bród. Naszą je zwłaszcza mło­
dzi, a starsi... gorszą się. Mo­
da ta, jak każda inna, prędzej 
czy później przeminie. Dowo­
dzi tego najlepiej historia no­
szenia bród w Polsce. W 
pierwszej połowie XVII w. 
modne było noszenie bród 
wśród mieszczan i szlachty 
(na wsi brody były raczej 
rzadkie; zapuszczali je starcy 
lub wędrujący dziadowie). 
Brodę noszono albo “ze 
szwedzka” (małą, spiczastą), 
albo “z polska” (długą, szero­
ką). Broda była wielką ozdo­
bą mężczyzny, symbolem po­
wagi i dostojności. Traktowa­
no ją również jako szczegół 
wskazujący na żołnierski 
fach. Długi zarost nosili m.in. 
słynni hetmani Stanisław 
Żółkiewski, Stanisław Koniec­
polski, Stefan Czarniecki. Do­
piero mody z drugiej połowy 
XVII w. odmieniły gusta na­
szych przodków. A. Gdacjusz, 
autor dzieła “Appendix, tj. 
przydatek do dyszkursu o 
pańskim y szlacheckim sta­
nie”, narzeka wówczas; “Ma

to jakiś nowy alamodski mu­
ster (wzór) być, który nie­
dawno nastał, że się teraz 
mężczyzny brodami brzydzą 
GJ”.___________________

Rady Praktyczne
Emaliowane prz e d m i o t y 

trzeba chronić przed nagłymi 
zmianami temperatury — (np. 
wlewanie gorącego płynu do 
zimnego garnka). Odpryski e- 
malii są niebezpieczne dla 
zdrowia! Naczynia i przedmio­
ty emaliowane czyścimy wo­
dą z dodatkiem sody. Nie nale­
ży używać “druciaka”. Żółte 
plamy na wannie czy zlewie 
usunąć można gorącym octem.si: si: ❖

Tłustych naczyń nie należy 
przy umywaniu wkładać za­
raz do wody. Trzeba najpierw 
wytrzeć je dokładnie miękkim 
papierem (kolo ziewu powie­
sić rolkę papieru toaletowe­
go) , który wchłonie niemal ca­
ły tłuszcz. Dopiero potem ziny- 1 
wać naczynia gorącą wodą z 
dodatkiem proszku zmiękcza­
jącego. Nie wycierać, lecz 

1 ustawiać naczynia na suszarce i 
I— oszczędność ściereczek!

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela l 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2 3 p« poi. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE
JANA CAPUTY

W NIEDZIELE
WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poi.

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 9:00 rano
— i -

2:00 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 14M KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—1ŁM 

Niedziela 10 rano -1 po poi. 
Niedziela 3:00—3:30 po neł.
Stacja WYŁO — 540 KC 

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne świąta 
11:40—12:00 w południe

Stdtya WTAQ
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał M

GODZINA słoneczna

LIDII PUCIŃSKIEJ
Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 7:30 wlecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY Kierów

“POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE’

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poi 

do 12:30 po poi
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR W SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’ 

Stacja WOPA —1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek Piątek 
7 7:30 wiecz

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Wymierająca Sztuka
V/ zajmującej pracy o ty­

tule “Światopogląd jednostki 
w warunkach rozpadu społe­
czności tradycyjnej” socjolog 
Włodzimierz Pawluczuk przy­
pomina, że pomimo ciągłego 
poakreślania wartości sztuki 
ludowej i całej propagandy 
zmierzającej do zachowania 
przy życiu niektórych jej ele­
mentów, sztuka ta w środowi­
sku wiejskim wymiera w 
szybkim tempie lub wymarła 
już zupełnie, popierana zaś 
przez takie instytucje jak 
CPLiA lub Zrzeszenie Wy­
twórców Ludowych staje się 
zwykłym rzemiosłem, często 
pozbawionym jakichkolwiek 
elementów twórczych, nie ma­
jących nieraz nic wspólnego 
z regionalną tradycją ludową, 
nie pełniącym w życiu żad­
nych funkcji poza funkcją za­
robkową, obliczoną na zaspo­
kojenie wielkomiejskich gus­
tów znudzonych seryjną pro­
dukcją fabryczną.

Caytajmy codaiannie Dałennik 
Zwiąakawy, najpoyularnlejaae M- 
■no polskie w Aneryee.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy te smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Maria
Nieśpodzianska

(x domu Lament)
(iona śp. Józefa i matka 

ip. Józefa Jr.)
ozł. Bractwa Niewiast Różań­
ca św.. Trzeciego Zakonu Św. 
Franciszka i Jefferson Park, 
Gr. 850 ZNP, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, ooatrzońa Św. Sakra­
mentami, dnia 22-go paździer­
nika 1973 r., o godzinie 3:45 
po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go paździer­
nika. o godzinie 9:30 rano z za­
kładu pogrzebowego pod nr. 
5774-76 W. Lawrence Ave. do 
kościoła św. Konstancji, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Halen (George) Neiman, 
Sophie (Harry) O'Leary, Mar­
garet (Norbert) Sówka, córki 
i zięciowie; Thomas (Jean), 
syn i synowa; Helen, synowa, 
oraz wnuczęta i prawjiuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home 
Telefon 545-3800.

Ukazał się ostatnio podwój­
ny numer 1 i 2 osiemnastego 
rocznika Polish Review — 
kwartalnika Polskiego Insty­
tutu Naukowego w Ameryce.

Zeszyt ten poświęcony jest 
w całości twórczości Stanisła­
wa Ignacego Witkiewicza, — 
którego światowa kry tyka 
uznała za jednego z najzna­
komitszych twórców teatral­
nych XX wieku.

Opublikowane artykuły — 
ukazują miejsce Witkiewicza 
w historii dramatu i jego sze­
roko rozgałęzione stosunki ze 
sławnymi współc z e s n y m i 
ludźmi Polski i Europy. Czy­
telnik znajdzie w nich inter­
pretacje idei i teorii wyrażo­
nych w twórczości Witkiewi­
cza, a także liczne informacje 
świadcz ące o popularności 
polskiego dramaturga — we 
współczesnym teatrze amery­
kańskim.

Ponadto numer ten po raz 
pierwszy publikuje w języku 
angielskim jedną z najlep­
szych sztuk Witkiewicza No­
we wyzwolenie — “The New 
Deliverance) oraz liczne stu­
dia krytyczne i recenzje prac 
poświęconych temu autorowi.

Dodatkową atrakcję nume­
ru stanowią liczne fotografie 
i reprodukcje malarstwa i 
grafiki Witkiewicza, który i 
w tej dziedzinie był wybit­
nym twórcą.

Wśród autorów artykułów 
znajdują się powszechnie u- 
znani uczeni i przedstawiciele 
świata teatralnego Stanów 
Zjednoczonych. Przede wszy­
stkim wymienić należy tea­
trologa i tłumacza, profesora 
Daniela Gerould’a, który był 
inicjatorem tego specjalnego 
numeru Polish Review.

Jest on profesorem w Gra­
duate Center of the City 
University of New York. Z 
tego samego Uniwersytetu 
wywodzą się dwaj inni auto­
rzy prof. Andrzej Wirth i 
Jadwiga Kosicka. Inne środo­
wiska naukowe są również 
szeroko reprezentowane: prof. 
Wiktor Weintraub z Harvard 
University, prof. Edward 
Czerwiński z State University 
of New York, prof. Frank Ga­
lassi z Manhattan Community 
College, prof. James Parker 
z Converse College, Spartan­
burg, South Carolina.

Osobne miejsce wśród au­
torów zajmują naukowcy i ar­
tyści, którzy są lub byli rea­

lizatorami przedstawień sztuk 
Witkiewicza w Ameryce. Są 
to: Louis Iribarne, organiza­
tor pierwszego festiwalu Wit­
kiewicza w Urbana-Chain- 
paign, Illinois; Stuart Baker, 
realizator przedstawień — w 
Hunter College, New York; 
Leslie Aisenman, aktor i re­
żyser z Uniwersytety of Ju­
daism w Los Angeles; Paul 
Berman, reżyser i realizator 
amerykańskich premier Mr. 
Price i The Water Hen, pro­
fesor teatrologii w Towson 
State College w Baltimore; 
profesor Albert Asermely z 
City College z New Yorku, 
który reżyserował-The Prag- 
natists; Paul Hoffman i Jack 
McCulloug reżyserowali i o- 
pracowywali scenografię dla 
They w Trenton State Col­
lege w New Jersey.

Przedstawiony pokrótce nu­
mer powinien wzbudzić sze­
rokie zainteresowanie i przy­
sporzyć czytelników Polish 
Review. Po wszelkie dodat­
kowe informacje należy zwra­
cać się na adres: Editor, Pol­
ish Review, 59 E. 66 St., New 
York, N.Y. 10021.

Karygodne 
Niedbalstwo 
i... Tragedia 

Warszawa. (ŻW) — Do tra­
gedii doszło wieczorem 1 bm. 
w miejscowości Kopytów ko­
ło Błonia (pow. pruszkowski). 
Pod ciężarem zwiezionych z 
pola i umieszczonych na stry­
chu zbiorów cebuli, zawalił 
się zbrojony betonowy strop 
budynku gospodarczego, grze­
biąc 3 osoby. Śmierć na miej­
scu ponieśli: właściciel gospo­
darstwa 72-letni Henryk Ki- 
len, jego syn 34-letni Leszek 
Kilen oraz pomagający im 
dorywczo 53-letni Stefan Mą- 
czyński.

A oto relacja jedynego na­
ocznego świadka, 17-letniego 
Leszka Mączyńskiego, który 
znajdując się przy drzwiach 
pomieszczenia zdołał zeń wy­
skoczyć w ostatniej chwili. 
Mimo doznanych obrażeń na­
tychmiast sprowadził pomoc, 
zawiadomił straż pożarną i 
MO.

— Stało się to około 6:30. 
Właśnie skończyliśmy łado­
wanie cebuli na strych nowe­
go budynku, wszyscy zeszli­
śmy na dół. Mój ojciec wraz 
z Kilenem i jego synem ob­
rządzali 7 znajdujących się 
tam krów, ja stałem z boku. 
Nawet nie dosłyszałem trza­
sku, zobaczyłem tylko, że opa­
da cały sufit. Kawał betonu 
spadł mi na ramię, zdążyłem 
jednak wyskoczyć. Wszystko 
to nie trwało nawet dwóch 
sekund. Pobiegłem po sąsia­
dów i f>o straż.

Akcja ratunkowa trwała do 
rana. Strażacy przy pomocy 
lin uwiązanych do samocho­
dów wyciągali z budynku 
płyty betonu i szyny. Około 
godz. 9:15 spod gruzów wy­
dobyto Leszka Kilena, około 
północy Stefana Mączyńskie­
go, a o 12:30 — Henryka Ki­
lena. Już nie żyli.

Budynek, na który składa 
się część mieszkalna, garaż i 
pomieszczenia gospo d a r c z e 
postawiono w zeszłym roku. 
Wykonawcami byli murarze z 
okolic Wyszkowa. Po wy­
schnięciu ścian okazało się, że 
jakość wykonawstwa budziła 
zastrzeżenia. Strop miał ten­
dencję do wypaczania się, 
trzeba go było nawet podpie­
rać. Trudno się dziwić, że nie 
wytrzymał obciążenia kilku­
nastu (czy — jak niektórzy 
szacują — trzydziestu) ton, 
choć zgodnie z projektem po­
winien taki ciężar wytrzymać. 
Zastanawia lekkomyślność, z 
jaką zdecydowano się znacz­
nie obciążyć zbiorami cebuli 
rysujący się strop, zamiast 
zawiadomić władze budowla-, 
ne o usterkach wykonaw­
czych.

Dochodzenie w s p r.a w i e 
ustalenia tragicznej katastro­
fy budowlanej prowadzi Pro­
kuratura Powiatowa w Prusz­
kowie. Jej przedstawiciel, pro­
kurator Krzysztof Winiarski, 
który przybył na miejsce wy­
padku wraz z grupą biegłych 
z Instytutu Techniki i Budo­
wnictwa oświadczył nam, że 
sprawą najważniejszą jest 
obecnie ustalenie adresów 
murarzy i fachowa konfron­
tacja projektu z wykonaniem. 
Przedmiotem śledztwa jest 
także przebieg nadzoru budo­
wlanego.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym |

Wszvstkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i ojciec mój, ś. p.

Leon Miazga
Podpułkownik Wojsk Polskich

Kawaler Krxyxa Virtuti Militari IV i V klasy, Krxyxa Walecxnych 
i innych polskich i xagranicxnych odxnacsen. praxes Stow. Sape­
rów Polskich i cxł. Niexalexnego Stow. Polskich Kombatantów, 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
sakramentami, dnia 23-go października 1973 r., o godzinie 7:30 
rano, w średnim wieku.

Pożegnanie odbędzie się dzisiaj o godzinie 8-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25-go października, 

o godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee 
Ave. do kościoła Niepokalanego Poczęcia Najśw. M. Paniny (7211 
W. Talcott Ave.), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Ssafirowics), żona; Elżbieta, córka, oraz ro­
dzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie. Telefon 774-4100.

Leon Miazga
Kawaler Orderu Wojennego “Virtuti Militari” IV i V Klasy. 

Odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Monte Cassino i in. 
Długoletni prezes Stow. Saperów Polskich w USA, członek Nie­
należnego SPK zmarł po długiej chorobie dnia 23-go października 
1973 r. o godz. 7:30 rano.

Pożegnanie śp. kol. Leona Miazgi odbędzie się w środę, dnia 
24-go października 1973 r. o godz. 8-mej wieczorem w Kaplicy 
Pogrzebowej — Malec Funeral Home, 6000 N. Milwaukee Ave.

Wyprowadzenie zwłok z Zakładu Pogrzebowego odbędzie się 
dnia 25-go października, o godz 9:30 rano do Kościoła Immaculate 
Conception, 7211 W. Talcott i Harlem, na cmentarz św. Wojciecha.

Odszedł od nas ideowy Polak, czynny działacz społeczny, 
szczery Przyjaciel i Kolega.

Cześć Jego Zacnej Pamięci!

Leon Miazga
Podpułkownik

Niezależne S.P.K.
Za Zariąd:

W;lhelm S. Zaleski, sekr. gen. Aleksander Kajkowski, prezes

Kawaler Orderu Wojennego “Virtuti Militari” IV i V Klasy. 
Odznaczony dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Monte Cassino i in. 
D’ugoletni Prezes Stow. Saperów Polskich w USA, zmarł dnia 
23-go października 1973 r. o godz. 7:30 rano.

Pożegnanie Kol. Prezesa odbędzie się w środę, dnia 24-go 
października 1973 r. o godz. 8-meń wieczorem w Kaplicy Pogrze­
bowej — Malec Funeral Home, 6000 Milwaukee Ave,

Uroczystości pogrzebu^ ' wyprowadzenie zwłok z Zakładu 
Pogrzebowego odbędą się 25-go października, o godz. 9:30 
rano do Kościoła Immaculate Conception, 7211 West Talcott 
i Harlem, na cmentarz św. Wojciecha.

Odszedł od nas Prawy i Ideowy Polak, Kochany Prezes i Ser­
deczny Kolega.

Cześć Jego Świetlanej Pamięci! *
Cxtonfcowie Stow. Saperów Polskich w USA

Drugi Rozejm Na Bliskim Wschodzie
Wywiad amerykański usta­

lił, że pierwszy rozejm został 
złamany przez Egipcjan, któ­
rzy atakiem czołgowym chcie- 
li umocnić swoje panowanie 
na obydwóch brzegach kana­
łu i odciąć od zaplecza zagon 
izraelski na brzegu zachod­
nim. Zamiary te pokrzyżowa­
ło lotnictwo izraelskie, które 
wobec zlikwidowania przez 
komandosów wyrzutni rakie­
towych — działało z większą 
swobodą i skuteczniej. We­
dług informacjii z kół amery­
kańskich—w walce powietrz­
nej, która się wywiązała Egipt 
stracił 11 samolotów, a Izrael 
3.

Ostatni — przed drugim ró­
że jmem — komunikat egipski 
mówił o “zaciętych walkach 
w powietrzu i na ziemi.”

•“Izrael ostrzeliwał pozycje 
naszych wojsk na wschód i 
na zachód od kanału i rzucił 
do akcji wielką ilość'samolo­
tów bojowych, czołgów i ar­
tylerii” — stwierdza komuni­
kat egipski.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)
Egiptu panuje wprawdzie na 
obszarze 250 mil kwadrato­
wych, ale — pozbawiona bez­
pośredniego kontaktu z zaple­
czem — odczuwa brak zaopa­
trzenia, a w szczególności wo­
dy i żywności.

Na zachodnim brzegu kana­
łu Sueskiego wojska izrael­
skie doszły do Portu Suez, 
głównego egipskiego ośrodka 
naftowego, odcięły go od resz­
ty kraju i pozbawiły kontaktu 
3 armią egipską, znajdującą 
się na wschodnim brzegu ka­
nału, z głównymi siłami egip­
skimi.

Sztab izraelski twierdzi po­
nadto, że wszystkie drogi wio­
dące z Portu Suez do Kairu 
i reszty kraju zostały odcięte 
i kontrolowane są w pełni 
przez wojsko Izraela. Radio­
stacje izraelskie podają wia­
domość, że w pustyni Synaj- 
skiej rośnie liczba żołnierzy 
egipskich rezygnujących z bo­
ju i oddających się do niewo­
li. _____ ________________

Prawo Największą Władzą w Kraju
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

ta kiedy Biały Dom dostarczy 
mu te taśmy, — otrzymał od­
powiedź że w najbliższych 
kilku dniach. Według zastrze­
żeń Federalnego Sądu Apela­
cyjnego fragmenty rozmów 
odnoszących się do spraw bez­
pieczeństwa kraju będą wy­
kluczone z taśm, a Sirica ma 
dostarczyć Ławie Przysięg­
łych, w dosłownej albo też w 
streszczonej formie tylko te 
fragmenty rozmów, które od­
noszą się do afery Watergate-
Kongres

Decyzja prezydenta podpo­
rządkowania się sądowi, wy­
wołała wielkie uczucie ulgi 
wśród urzędników Białego 
Domu, jak i wśród prawodaw­
ców Kongresu, przytępiając 
wzrastający w Izbie Niższej 
Kongresu ruch wszczęcia kro­
ków dla usunięcia prezydenta 
Nixona z urzędu.

Decyzja prezydenta także 
odrzuca kontrowersyjną ofer­
tę przedłożoną sędziemu Siri­
ca, dostarczenia mu do osobis­
tej oceny streszczenia rozmów 
z taśm Białego Domu, a która 
to oferta doprowadziła do re­
zygnacji prokuratora general­
nego Elliot L. Richardscna, 
oraz zwolnienia ze stanowiska 
asystenta prokuratora gene­
ralnego Williama Ruckels- 
hausa i specjalnego prokura­
tora Arhibarda Coxa, który 
sprzeciwił się wydanemu mu 
rozkazowi przez prezydenta 
zaniechania dalszych kroków 
sądowych dla zdobycia taśm i 
innych dokumentów odnoszą­
cych się do tej afery.

Adwokat Wright, po poin­
formowaniu sędziego Sirica o 
decyzji prezydenta Nixona, 
powiedział że “pewne osoby 
twierdziły, że prezydent po­
stępuje wbrew prawu — ten 
prezydent nie rzuca wyzwa­
nia prawu, ale w pełni zasto­
suje się do praw krajowych”.
Izba Niższa

Dzień wczorajszy, który ob­
fitował w wiele zaskakują­
cych wydarzeń, rozpoczął się 
burzliwą sesją Izby Niższej 
Kongresu, gdzie kilku kon- 
gresmanów wniosło na rozpo­
częcie sesji rezolucję domaga­
jącą się wszczęcia kroków dla 
usunięcia prezydenta Nixona 
z urzędu. Przewodniczący Iz­
by Niższej, kong. Carl Albert 
(D-Okla.) zapowiedział, że 
wszystkie rezolucje zostaną 
skierowane do Komitetu Są­
downiczego Izby, któremu 
przewodzi kong. Peter W. Ro­
dino (D-N.J.).
Reakcja

Podczas wywiadu prasowe­
go w Białym Domu, bliski do­
radca prezydenta Nixona, gen. 
Alexander M. Haig, podał do 
wiadomości, że “Prezydent 
zmienił zdanie odnośnie tych 
taśm, po kilkugodzinnych 
bardzo bolesnych dyskusjach 
ze siwym sztabem.” Prezydent 
— jak mówił Haig — był 
przykro zawiedziony błędny­
mi informacjami które krążą 
po całym kraju.” Haig przy­
znał się dziennikarzom, że 
Biały Dom był zaskoczony 
silną reakcją w całym kraju 
na wydarzenia jakie miały 
miejsce z końcem tygodnia, 
t.j. zwolnienia Coxa i Ruckels- 
hausa oraz rezygnacją Richard- 
sona. Gen. Haig także poinfor­
mował dziennikarzy, że po 
zwolnieniu prokuratora Cox 
wysłał agentów FBI do biura 
Coxa, po otrzymaniu wiado­
mości, że członkowie sztabu 
Coxa wynoszą z biura duże 
teczki różnych dokumentów. 
“W tych warunkach, mówił 
Haig, nie pozostało mi nic in­
nego jak wysłać agentów FBI 
do zabezpieczenia potrzeb­
nych dokumentów.” Haig po­
dał dalej, że w niedzielę agen­
tów FBI zastąpili marszałko­
wie federalni i że wszystkie

dokumenty stały się własno­
ścią Dept. Sprawiedliwości.
Nixon Na TV

Prezydent Nixon pracuje 
dzisiaj w swej leśniczówce w 
Camp David (Maryland) nad 
mową jaką wygłosi dzisiaj 
wieczorem o godzinie ósmej 
(czas chicagoski) do narodu 
amerykańskiego. Mowa Pre­
zydenta nadana będzie przez 
wszystkie sieci telewizyjne i 
radiowe z Białego Domu. Pre­
zydent ma nadzieję, że wygło­
szona przez niego dzisiaj mo­
wa położy kres kontrowersji, 
która, jak powiedział jeden z 
jego doradców, stała się “kosz­
marnym snem.”

Doradcy Prezydenta przy­
znali się, że “przeliczyli się” 
w rozpoznaniu nastrojów ja­
kie panują w narodzie oraz 
ostrą reakcję na zwolnienie 
Coxa i Ruckelshausa, oraz re­
zygnację Richardsona.

Gen. Haig, szef sztabu Bia­
łego Domu, powiedział dzien­
nikarzom, że wszczęty ruch 
dla usunięcia Prezydenta z 
urzędu, nie miał najmniejsze­
go wpływu na zmianę decyzji 
Prezydenta. “Naród amery­
kański, prasa, Kongres, cały 
nasz ustrój polityczny, posia­
da niezwykłą zdolność dojścia 
do sedna sprawy i prawdy, 
mimo zboczenia nieraz z dro­
gi” — jak móiwił gen. Haig — 
to też naród orientuje się w 
tym że dotychczasowe wyda­
rzenia nie dają podstawy do 
usunięcia Prezydenta z urzę­
du.”

Dwie Kategorie 
Milionerów

W Polsce bawił brytyjski 
magnat prasowy Cecil King. 
Oto fragment wywiadu z nim:

— Bardzo trudno jest w 
Polsce spotkać milionera, któ­
ry by się w dodatku otwarcie 
do tego przyznawał. Jakie są 
Pańskim zdanliem, społeczne 
skutki istnienia milionerów?

— Myślę, że na ten temat 
można by napisać książkę. 
Osobiście mógłbym wymienić 
dwie kategorie milionerów, 
całkiem różne. Pierwszą sta­
nowią ci, którzy dziedziczą 
fortuny. W Anglii jest znacz­
na grupa rodzin — milione­
rów od jakichś, powiedzmy, 
pięciuset lat. Ma to pewne 
znacznie — jak Pan to nazy­
wa — społeczne, olbowiem 
pewne rodzaje kultury wyma­
gają, czy też wymagały, zna­
cznej ilości wolnego czasu i 
dziedzictwa wielu pokoleń lu­
dzi pozbawionych trosk mate­
rialnych. Wielka część kultu­
ry angielskiej związana jest 
z istnieniem szlachty ziem­
skiej — a właśnie w tej war­
stwie mamy do czynienia z 
kilkusetletnimi fortunami.

Druga kategoria, to ludzie, 
którzy sami dorobili Się pie­
niędzy. Tu też bywa różnie; 
wszystko zależy od sposobu, 
w jaki ktoś uzyskał status mi­
lionera. Jeden z moich przyja­
ciół przybył do Anglii prźed 
laty, jako ubogi emigrant i 
zaczął produkować lampy 
elektryczne. Z biegiem czasu 
dorobił się olbrzymiej fortu­
ny — wtielu, bardzo wielu mi­
lionów. Pozostał jednak 
skromnym człowiekiem, łoży 
duże sumy na cele dobroczyn­
ne i społeczne, robi wiele dla 
kraju. Takiemu bym zawsze 
życzył, żeby mu się wiodło, 
niezależnie od tego, czy jest 
'moim przyjacielem.

Są też ludzie, którzy doro­
bili się majątku w sposób nie 
całkiem zgodny z normami 
przyzwoitości. Problem pole­
ga na tym, że i ci, i tamci 
uczestniczą we władzy. Są w 
Anglii pewne rejony władzy, 
które są dostępne tylko dla 
bogatych. Świat niestety nie 
jest rządzony w sposób dosko­
nały.

★ Praca * Praca

DESIGNER-STYLIST
Ladies Outerwear

' Creative Top Designer required by Canada’s leading Ladies 
{Outwear Company to take charge of established Design Dept.

Must have knowledge of Fabric Markets, be technically strong, 
_ able to supervise and have successful track record in Coats.

Carooaits, Raincoats.
• Top Salary •

Plus Liberal Fringe Benefits
If you have the above qualifications, reply by letter to:

MR. M. FINKELSTEIN

Silpit Industries Ltd.
70 ARTHUR STREET

Winnipeg, Canada

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

MĘŻCZYZNA i KOBIETA
Do sprzątania biur. Dorywczo 
wieczorami. Stała praca Dobra 
zapłata.

TEL. 583-2400
Pomiędzy 3 Po Poł. i 6 Wiecx.

Pikarsky Zarzuca Przywódcom 
Partii Grę Na Zwłokę

Milton Pikarsky, przewodni­
czący CTA zarzucił obu par­
tiom politycznym, nieudolne 
przewodnictwo w debatach 
legislatury w sprawie utwo­
rzenia rej. władzy transporta- 
cyjnej i zalecił by ludność sa­
ma żądała by partie zgodziły 
się na kompromis.

Pikarsky przemawiał w Ci­
ty Club, na ich regularnym 
zebraniu i wyraził poważną 
obawę, iż żaden wniosek ty­
czący się transportacji publi­
cznej nie zostanie załatwiony 
na obecnej sesji.

Przedstawił on zebranym 
wnioski wysuwane przez obie 
strony, a więc przez przewod­
niczącego Izby W. Roberta 
Blair (R-Park Forest) i przez 
demokratów Gub. Walkera i 
mayora Daley. “Każda strona 
stara się otrzymać kredyt za 
rozwiązanie kryzysu w trans­
portacji publicznej”, powie- 
dizał Pikarsky. Każda rów­
nież strona chce otrzymać 
kredyt za zapewnienie ulgi 
podatkowej. A równocześnie 
każda ze stron chce narzucić 
drugiej stronie winę, jeśliby 
doszło do jakiejkolwiek pod­
wyżki podatków.

Pikarsky widzi rozwiązanie 
tych kwestii na drodze kom­
promisu. Wobec czego, dla u- 
łatwienia wysunął 3-częścio- 
wy plan i zalecił przywódcom 
społecznym wywarcie nacisku

na legislaturę, by plan ten 
przyjęła.

Projekt Pikarsky’ego wzy­
wa do przyjęcia propozycji 
Blair’a na obcięcie stan, po­
datku sprzedażowego o pół 
centa, nałożenie go na terenie 
sześciu powiatów, czyli na te­
renie RTA, co pozwoli na uzy­
skanie $110 milionów.

Pikarsky następnie doradza 
przyjęcie propozycji Guber­
natora Walkera na podwyżkę 
różnych podatków samocho­
dowych, w celu uzyskania pie­
niędzy na pozostały koszt 
RTA, który może wynieść ro­
cznie do $268 milionów.

Pikarsky w końcu radzi od­
rzucić dochód ze stan, loterii 
na pokrycie transportacji pu­
blicznej, a pieniądze te prze­
rzucić do Ogólnego Funduszu 
podatkowego.

W ten sposób, mówi Pikcr- 
sky, — daje się szanse każdej 
stronie na otrzymanie kredy­
tu w poszczególnych spra­
wach. Podkreślił następnie 
konieczność załatwienia tej 
sprawy na obecnej sesji, gdyż 
następna sesja przypadałaby 
na okres wyborów, który jest 
nieodpowiedni na projekty za­
wierające możliwość podnie­
sienia opodatkowań. Jeśli lud­
ność nie wywrze silnego na­
cisku na ustawodawców, spra­
wa transportacji nie zostanie 
załatwiona na tej sesji.

Ceny Mięsa Nie Odzwierciedlają 
Znacznej Obniżki Cen Bydła

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych Na Tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok 

Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cena tej interesującej $4 00 
Książki .....................

Doskonałe Na Prezenty 
Zamówienia Wraz z Należnością Nadsyłać Należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622 

(Na C.O.D. Nie Wysyłamy)

Ceny hurtowe bydła spad­
ły od miesiąca sierpnia o pra­
wie 30 procent, jednakże de­
taliczni sprzedawcy mięsa 
ociągają się jakoś z odwier- 
ciedleniem tej obniżki w ce­
nach na mięso.

Kilka tylko pewnych ga>- 
tunków mięsa wołowego spa- 
dło w cenie o około 10 procent 
w ostatnich dwóch miesią­
cach, a ceny pewnych gatun­
ków jak za t.zw. “ground 
beef” podniosły się nawet w 
górę.

John Trotman, przewodni­
czący Ameryk. Stowarzysze­
nia hodowców bydła, podniósł 
tę sprawę w poniedziałek. 
Trotman powiedział ,iż nikt 
nie oskarża i nie występuje z 
zarzutami, jednakże detaliczni 
sprzedawcy ociągają się z ob­
niżką cen, mimo iż ich własne 
ceny spadły o 20 do 30 proc.

Istnieje obecnie kwestia, 
czy ceny będą w dalszym cią­
gu spadały kiedy ceny deta­
liczne zrównają się z obniżo­
nymi kosztom hurtowymi, 
powiedział Trotman. Opinia 
co do tej kwestii wydaje się 
być podzielona. Sekretarz rol­
nictwa Earl Butz ostrzegł 
sprzedawców detalicznych i 
doradzał im, by poziom cen 
doprowadzili do poziomu cen 
hurtownych.

Jane Byrne, miejska komi- 
sarka sprzedaży artykułów

konsumpcyjnych, oświadczy­
ła iż uważa, że ceny na mięso 
istotnie spadają i czasowo 
tendencja ta się utrzymuje. 
Pani Byrne podkreśliła, iż we­
dług jej statystyk ceny wo­
łowiny spadły o 7 procent w 
okresie ostatnich tygodni, zaś 
ceny mięsa wieprzowego ob­
niżyły się o 8 procent.

Grupy zaś konsumentów 
uważają, iż obniżki cen nie 
zostały przerzucone na kupu­
jących żywność i mięso. 
Współprzewodnicząca Natio­
nal Consumers United, Jan 
Schakowsky powiedziała, iż 
ceny mięsa w sklepach nieco 
zostały obniżone, ale konsu­
menci się wciąż skarżą na wy­
sokie jeszcze ceny.

Podkreśliła ona, iż detali- 
stom, którzy potracili trochę 
pieniędzy w okresie zamroże­
nia cen, nie powinno się po­
zwolić na wyrównywanie tych 
strat obecnie.

Sprzedawcy zaś detaliczni 
twierdzą, iż ponieważ konsu­
menci nie płacili więcej za 
mięso, kiedy dataliści mu- 
sieli płacić od 17 do 18 pro­
cent więcej w czasie zamro­
żenia, więc nie powinni ocze­
kiwać obecnie zbyt dużej 
Obniżki cen mięsa.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym
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★ Praca Żeńska ńr Praca Żeńska ★ Praca Męska ńr Praca Męska

POTRZEBNI
MEZCZYZNI

GOOD MACHINISTS.

DANLY MACHINE CO
Cicero, Ill.2133 S. 54th Ave.

CAFE & PASTRY
SHOP

2456 W. Montrose Ave.

★ Praca Męska

in

5

• MATRONS

■ńr Milwaukee, Wis.
day4

it Praca Męska
na

do

★ Pomoc Domowa

★ Milwaukee, Wis.

★ Praca Żeńska

SET-UP MAN

ńr Pomoc Domowa

Ul.
2341

PRACOWNICY 
FABRYCZNI 
MASZYNIŚCI

POTRZEBUJEMY 
ROBOTNIKÓW 

i POMOCNIKÓW 
NA MASZYNY

For Metal Department 
In Display Shop

od godz. 4:00 po południu do 
10:00 wieczorem. Bardzo do­
bra zapłata. Stała praca oraz 
inne dobrodziejstwa. Musi 
coś mówić i rozumieć po an­
gielsku lub po niemiecku. 

Zgłosić się osobiście.

Lutz Continental

MĘŻCZYZN— 
KOBIET

NIGHT WATCHMAN
11:00 P.M. to 7:00 A.M. 

Steady Work. Good Pay. 
Will consider Retired or 

Semi-Retired Man.
Elmhurst Area.

543-4171

STEADY WORK. VERY GOOD PAY and OTHER BENEFITS.
DZIENNA i NOCNA ZMIANA.

PAUL SMITH CO.
4538 Camberwell Road, Cincinnati Ohio, 45209 AC 513-871-2757

• BATCH PAINT MAKER
• AUTOMATIC ELGIN 

FILLING OPERATOR
Experienced 

For Paint Manufacturer.
Graham Paint 8c Varnish Co.

4800 S. Richmond Chicago

Potrzeba Kobiet 
lub Dziewcząt 

DO MYCIA 
TALERZY i NACZYŃ

POTRZEBNI 
MEZCZYZNI I KOBIETY

Do pracy janitorskieg. Dobra za­
płata, płatne święta i wakacje. 

Zgłoszenie
ACTION CHEMICAL CO. 

3244 West 30th Street 
247-2523

WOMAN 
Full or Part Time

7 am. - 7 p.m. Work only 5 days, 
(but Saturday is a must)

CAMAY LAUNDERETTE 
5746 S. Pulaski 

735-9847

POTRZEBNE
DWIE PANIE

Do Żywności i Delikatesów. 
Na częściowy czas. 

Stała praca. Dobra zapłata.
Tel. BE 5-0024

NIEBYWAŁE, najwyszej klasy 
i skali dochody, inteligencja, ro­
mantyka benedyktyńskiego liter­
nictwa pergaminów — "białych 
kruków” jutra. — 427-2541.

KOBIETA
Do ogólnej pracy domowej, je­
den dzień co drugi tydzień. Musi 
rozumieć trochę po angielsku.

Telefonować po 4 po poi.
Tel. 549-6994

Dependable cleaning woman 
for

LAKE SHORE 
NATIONAL BANK

Day Week. Steady. Paid Holi­
days. 4 P.M. to Midnight. Must 
speak English.'

CALL 787-1900 PERSONNEL 
Ms. Gucharzak

DRILL PRESS OPERATOR 
Perforating Experience Required.

Excellent Pay.
Fringe Benefits. Profit Sharing. 

APPLY
4450 W. Carroll Ave. 

Chicago, III.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
z Doświadczeniem 

w Warsztacie Maszynowym 
ORAZ DRUGI DO OGÓLNEJ 

PRACY FABRYCZNEJ.
Muszą być dobrymi pracownikami. 
Na pełń czas (ale mogą spróbować 

dorywczo).
Udział w zyskach, plan emerytalny, 

darmo ubezpieczenie szpitalne.
BEST CUTTING DIE CO. 

4111 N. Rockwell St.

BARDZO DOBRE PRACE.
Płaca dzienna lub tygodnio­
wa. Lekka praca przy skła­
daniu części (assembly).

NATION WIDE
LABOR SERVICE, INC.

2051 W. North Ave.
235-8100

JANITOR — FULL TIME 
DEPARTMENT STORE CLEANING 

LOCATION: Southridge 
HOURS: 3rd shift. 11:00 P. M. 

to 7:30 A M. Sunday through Friday. 
MANY BENEFITS: Paid holidays and 
vacations, working clothing furnished, 
insurance available.

Call
SERVICE OPERATIONS SYSTEMS 

414-442-0860 
for appointment near your home. 

Milwaukee, Wis.

MAINTENANCE MEN
• FULL AND PART TIME.
Work with a fast growing 

Maintenance Service, 
Uniforms furnished. Good pay. 
• Elmhurst and Addison Area.

Call: 543-4731

Potrzebny Tapicer 
(Upholsterer) 

oraz Stolarz 
(Cabinet Maker)

Na pełen czas lub dorywczo.
Dzwonić 784-6790

Muszą rozumieć choć trochę 
po angielsku.

• UPHOLSTERERS 
(Men)

• SEWING GIRLS
Experienced • ALL AROUND 

Must Speak English

VOEGELE 
UPHOLSTERING 

3512 N. Cicero Ave. 283-2024

Potrzeba Kobiet 
i Dziewcząt 

Do Pracy w Restauracji 
Do Obsługi Klientów 

Przy Kontuarze i Kelnerek 
5 dni w tygodniu. Nie ma pracy 
w niedzielę i święta.

DOBRA ZAPŁATA 
Dajemy posiłki, odzież do pra­
cy i płatne wakacje. Zgłoszenia 

205 W. LAKE ULICA

HOUSEKEEPING AWES
We have an urgent need for 

MALE AND FEMALE applicants 
for a variety of housekeeping and 

janitorial positions — 
1st and 2nd shift.

ELMBROOK 
MEMORIAL HOSPITAL 

19333 W. North Ave., Brookfield, Wire. 
782-2222

An Equal Opportunity Employer

JANITOR
FULL TIME—DAYS

Good Salary and Excellent 
Working Conditions.

Apply Personnel
NU-DELL
PLASTICS 

6467 N. Avondale 
775-6373

Potrzeba Kobiety 
i Mężczyzny

Do pracy w kuchni w Restau­
racji. Stała praca. Dobra za­
płata.

Zgłosić się do polskiej 
Restauracji

Przybylo’s House 
of White Eagle
6939 Milwaukee Ave.

Tel. 647-0660

MASZYNISTÓW
Muszą umieć nastawiać maezyny. 
Wynagrodzenie w zależności od 

doświadczenia. Zgłoszenia;
MASTEN CORP, 

3555 W. Addison 
583-1109 Mr. N«J1

Wanted
Sewing Girl

FOR UPHOLSTERY SHOP

784-6790

GOSPODYNI
i 

OGRODNIK
Od poniedziałku do piątku — 
10 rano do 7 wiecz. Lekkie prowa­
dzenie domu, zakupy, gotowanie 
itp. Mężczyzna do pracy w ogro­
dzie. Zaakceptujemy małżeństwo. 
Trzeba trochę mówić po angiel­
sku. Telefonować

PAUL AGRONIN 
247-7290

POTRZEBNY RZE2NIK 
LUB TRIMMER 

Doświadczony lub przeszkolimy.
Zgłoszenia osobiście do:
L & L PROVISIONS

527 West 41-sza ulica

TOOL MAKERS
SMALL PRECISION PLASTIC MOLD MAKING 

Build Multi-Cavity Mold from Start to Finish
This is a small component type manufacturing. We are Interested In a 
first-class tool maker who can do precision work and who will work 
steadily. All fringe benefits. Modern equipment. We are an equal oppor- 
'unity employer.

RECEPTIONIST
Full time, good typing skills. Knowl­
edge of office machines important. 
Convenient location, good working 
conditions, competitive salary and 
good fringe benefits.

Apply in person or call
384-1206

PIONEER FOUNDRY CORP.
1905 S. 1st St. Milwaukee, Wise.

• SPOT WELDING
• PRESS BRAKE
• PUNCH PRESS

SKOKIE FIRM.

Mężczyzn na dzienną zmianę. 
Stała praca. Dogodna lokacja. 
Zgłaszać się osobiście i jeżeli nie 
znacie angielskiego przyprowadź­
cie kogoś kto zna.
PEERLESS OF AMERICA, 

INC.
5800 N. Pulaski Rd.

Potrzebny Mężczyzna
Do nauki w fabryce szkła. Dobra 
przyszłość, angielski nie wyma­
gany.

2704 N. Greenview

Maintenance Man
Experienced maintenance man 
34.83 per hour. Fringe benefits.

Major U.S. corporation.
Mr. Tadavich 

521-4174
An Equal Opportunity Employer

RESTAURANT
THE HUNGRY LION

17 W. 648 22ND St. 
OAKBROOK, ILL.

Applications now being accepted 
for job openings.

POSITIONS: 
WAITERS 
BUSBOYS 

LUNCH HOSTESSES 
UTILITIES 

BARTENDERS 
ALSO COOKS 

All shifts available. Apply 
person from 2-9 p.m.
An Equal Opportunity Employer

AUTO BODY MAN
Southwest side dealer needs 2 ex­
perienced body men. 50/50 union 
shop and full company benefits.

LEO CASTRO 
927-7300

• MAINTENANCE
HELPER

Assatst in maintenance of Elec­
trical and Mechanical equipment, 
as well as other functions includ­
ing light Carpentry, etc.

• EXCELLENT SALARY
• FRINGE BENEFITS

Convenient location 
For appointment

Call Mila Testa — 338-1700 
OCE INDUSTRIES. INC.

6500 N. Lincoln Ave.. Chicago

SPOKES & CO.
304 Meyer Rd. Bensenville, 

625-6555

Northlake and Niles Areas 
Full time —■

Part time: 11:00 a.m. to 3:00 p.m. 
$3.00 per hour.

Call Mr. Kulp 878-7107

HOUSEKEEPER
North side, Racine. Housework 1 or 
2 days weók. Hours, salary negotiable. 
Preference given to someone who 
speaks German or Hungarian. Must 
have own transportation. Please send 
name, telephone, references and ap­
pointment will be made. Write:

BOX 11
POLISH ZGODA
635 N. Plankinton 

Milwaukee, Wis., 53203

SPAWACZY
Dzienna i nocna zmiana 

Nadgodziny. — Przeszkolimy. 
Mówimy po polsku. 

Ubezpieczenie szpitalne i udział 
w zyskach.

NATIONAL METAL 
FABRICATORS 

2395 Greenleaf Avenue 
Elk Grove Village, Illinois 

625-0970

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 
Ciekawe i urozmaicone zajęcia 

dla osoby szukającej stałej pracy.
Płatne wakacje, bezpłatne ubezpieczenie 

na szpital i emerytalne.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, Ili. BR 8-8700

• CLEANING 
WOMAN

For Oak Park Medical Bldg. 
Part Time. Evening Hours.

386-4973

DO NASTAWIANIA MASZYN 
(Set Up Man)

Operacje "metal stamping”. Musi 
mieć doświadczenie w nastawia­
niu maszyn i ogólną znajomość 
narzędzi. Wiek nie ma znaczenia.

CHILO MFG. CO.
2106 S. Kedzie Ave. 277-0101

ENGINEER PROJECT
Automotive Products Manufacturer

The Ernest Holmes Co., a division of the Dover Corp., has 
been a leading manufacturer of wreckers in towing equipment 
for over 57 years.
Expansion has created a position which will involve the engi­
neer in a variety of challenging product design, analysis and 
development projects. ...
A successful background in product engineering is required: 
automotive experience is desired but not essential.
Send resume in confidence to Martin K. Holmes, Personnel 
Director.

ERNEST HOLMES COMPANY
2505 E. 43rd St.

Chattanooga, Tenn. 37407

PRZYJM1EMY SCHLUDNĄ, 
UCZCIWĄ KOBIETĘ, 

DO ZAJĘCIA SIĘ DOMEM 
(Bez gotowania), po godzinach 
pracy, którą jej znajdziemy w 
pobliżu. Musi mówić trochę po 
angielsku lub być chętna db 
nauki.

647-8626

Some welding also woodworkers 
and general factory help.

Ideal conditions, permanent work. 
Age no barrier.

Automatic
Screw Machine Operator 

Browne & Sharpe 
Set-up and operate.

Experienced.
BEL-RICH

N. Lister 342-0054

PLANT FOREMAN
for South Side packaging 
plant. Must know consumer 
packaging equipment. We need 
®n in-plant shirt sleeve leader 
—not a desk man.

Call Mr. Kaye at 
785-2272

83-C3-84

Technicians—Electronic
Immediate openings for test technicians with 2 years electronic 

trade school, or military electronic school, or equivalent, 
Several years experience in solid state circuitry 

and testing desirable. 
Outstanding fringe benefits.

Excellent growth and advancement opportunities. 
Send resume giving details of past exp. etc. — address 

Industrial Relations Department
WILCOX ELECTRIC INC.

1400 Chestnut (816) 231-0700
Kansas City, Mo. 64127

An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA KOBIETA 
Do Przygotowywania Kanapek 

(Sandwiches) w restauracji. Czy­
sta robota. Od poniedziałku 
piątku.

1 EAST WACKER DRIVE
Pytać o Emilię 

Zgłoszenia od 8-ej - 11-etj Rano

MECHANIC
Diesel truck experience preferred. 

Union seelie.
Apply in person

COASTAL TANK LINES
7701 W. 59th St. Summit, III.

An Equal Opportunity Employer

JANITOR
NEED MAN FOR CLEANING 
SMALL OFFICE BUILDING 
We will try to fit the hours 

to suit you.
108 West Lake 81.—Room 200 

Phone: 372-8608 Mr. Tom

GENERAL OFFICE 
WE NEED YOU

We are still in desperate need for 
anyone with office skills, no matter 
how little or long ago. Highest rates. 
Call or shop in either of our 2 help­
ful offices.

GOLLA SERVICES
Quality Temporaries Since 1945

MILWAUKEE WAUKESHA
312 E. Wisconsin 701 N. Barstow 
414-272-4272 414-542-7979

TOOL & DIE 
REPAIR 

(Progressive dies) 
p.m. — 2 a.m. plus % 

Saturday or — PART TIME.
Air-conditioned plant. 

Free coffee & kdlaczki. 
See ART HEJNOWISKI.

R. OLSON 
MFG. CO.

1820 W. Grand Ave.
733-1917

POTRZEBNE KOBIETY
Do lekkiej montażowej pracy 
fabrycznej. Stała praca i do­
bra zapłata. Zgłoszenia
ALLIED TRANSFORMER

CO.
4048 W. Schubert Ave.

4 SLIDES SET-UP
Przyjmiemy zarówno doświadczone­
go jak i nie, którego przeszkolimy 
według naszego programu dla prak­
tykantów. Doskonałe zarobki, wiele 
nadgodzin, płatne wakacje i święta. 
Blue Cross i Shield ubezpieczenia.

Zgłoszenia do:
Industrial Precision Products 

3039 W. Carroll Ave.
MASZYNISTA 

(Machnist)
Natychmiast może podjąć pracę 

kwalifikowany maszynista.
Na pełny czas lub “part time”. 

Wiek nie ma znaczenia.
CHILO MFG. CO.

2106 S. Kedzie Ave. 277-0101

NARZĘDZOWIEC 
(Tool Maker)

Z wszechstronnym doświadcze­
niem. Na pełny czas albo 

“part time”.
Wiek nie ma znaczenia. 

CHILO MFG. CO. 
2106 S. Kedzie Ave. 277-0101

PLATER
Experienced or Will Train 

Good Salary Plus Overtime 
GENERAL PLATING CO. 

303 Fay Ave. Addison, Ill. 
543-0088

Experienced Candy Maker 
Also Need 

Apprentice Candy Maker 
Apply in Person 

MRS. SHTLERS CANDIES 
5130 West 26th Street 

Cicero, Ill.
MECHANICS 

AIRCRAFT 
MAINTENANCE 

MECHANICAL 
ELECTRICAL

Min. 2 years O.V.I. experience 
required. A-P or FCC licence 
preferred. Send resume or call 
collect.

(512) 451-6545
KAY & ASSOCIATES, INC. 

1117 W. 42d-St. Suite 216 
Austin, Texas 78756

MACHINIST—Jig Bore-Assembler 
Become part of a growing special 
machine builder, with a young aggres­
sive engineering and manufacturing 
staff. We are looking for persons with 
general machine shop experience, that 
are sincere In their desire to do a 
good job, and are interested in build­
ing special automated production ma­
chinery. If you have a flair for a 
challenging vocation, apply

KEY PRODUCTS 
5829 N. 96th St. Milwaukee, Wise,

JOIN ZERAND WHERE BIG 
THINGS ARE HAPPENING . . . 

IMMEDIATE OPENINGS 
MACHINERY ASSEMBLERS 
ELECTRICAL ASSEMBLER 
TOOL ROOM ATTENDANT 

Excellent wages; complete benefits; 
secure, steady employment; genuine 
advancement opportunities.

Call or write Walter Będziński 
ZERAND CORP. 

15800 W. Overland Dr.
New Berlin Industrial Park 

786-2500 
New Berlin, Wise.

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE ENGINEER 
Immediate opening for a fully qual­
ified. broad based maintenance man. 
Seeking individual handy in mechan­
ical, electrical, plumbing and car“ 
pentry repairs. No pressure license re- 
quired. Rather, we need a man mech­
anically inclined who will apply him­
self. 174 unit apartment complex in 10 
buildings. Compensation includes rent 
free 2 bedroom apartment, salary and 
fringe benefits. Convenient S.W. loca­
tion. For interview

Call 282-5020
MILWAUKEE, WISC,_________

Welders Wanted
South Milwaukee

A & S WELDING CO., INC.
For Appointment Call 
762-1475 or 762-7070

8 a.m. to 5 p.m., weekdays._

Sheet Metal Fabrication. 
Experienced or will train.
YO 6-6155 or JU 3-2910

TAILOR. Full time. Experienced
— references. 664-3212.

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA —•

i PALENISKA ZA $950
V Obotaga

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy e Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

it Kontraktorzy jt Kontraktowy

I WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
I SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
I • Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy 

H • Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
I • Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów 

Zewnątrz i Wewnątrz • Robota Gwarantowana
Dzwonić do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska

DIE REPAIR MAN
For metal job shop

Day shift 
Experienced only 

Compound progressive 
and Form Dies

PARKVIEW 
METAL PRODUCTS 

4923 W. Armitage
An Equal Opportunity Employer

CONSTRUCTION 
SUPERINTENDENT

Large Norfolk, Virginia based 
Builder has need for a man ex­
perienced in Multi-family con­
struction. This is a Permanent 
opening for a Capable Man who 
is qualified finishing Projects on 
time and within budget.

Write or call collect
804-247-9781

THE BUSH ORGANIZATION
P. O. Box 5127 

Newport News, Va. 23605

REFRIGERATION — 
HEATING

SERVICE MEN
For Far South-West Suburbs 

Must be experienced
Call 479-5554

JANITOR 
NA PEŁEN CZAS

11:30 w nocy do 7:30 rano. Musi 
być doświadczony i mówić trochę 
po angielsku. Najwyższa zapłata 
i świadczenia. Stała praca.
TEL. KIMCO 583-2400

•WELDER 
Experienced 

Reed Blue Prints plus perform 
Lay-Out wprk., Many benefits. 

Phone Mr. Granum — 287-6220 
SAUERMAN BROTHERS 

Bellwood 
PONDEROSA- 

STEAK HOUSE 
Kankakee, Illinois

Excellent position open for a top­
flight manager in a family-type na­
tional chain steak house.

EXPERIENCE PREFERRED. 
Ideal conditions in a high volume 
operation — growing rapidly.

Send complete resume to:

R & H SYSTEMS
422 N. Kennedy 

Bradley, Ill. 60915 

“maintenance 
HANDY MEN

• Must be good at small repairs. 
Also keep building clean. 

We prefer a full time man, 
however will consider 

two part time men. 
This is a job in a small Loop 

office bldg.
108 West Lake Street—Room 200 
Phone: 372-8600 Mr. Thomae

★ AUTA
1971 CHEVY Impala — 774-4390 
lub 334-2558.

it Do Wynajęcia

PIĘKNE 5 POKOI 
DO WYNAJĘCIA.

Ogrzewane. Nowe dywa­
ny od ściany do ściany.

Tylko dla dorosłych. 
2535 N. KILDARE AVE. 

Tel. 772-9671
Rozmówicie się po polsku.

LUKSUSOWE 4’/2 pokoi, komi­
nek, ogrzewane, $160. Blisko ko­
lejki, autobusów, expressway i 
sklepów. 539-3089 po 8 wieczo­
rem.
4 POKOJE ogrzewane, czysta 
okolica. Pulaski-Grand. 235-8919.

★ AUTA
1971 PONTIAC — 235-8190
3 HEATED rolom, couple per- 
ferred. 252-8695.
4 POKOJE z frontu, widne, czy­
ste, Logan Square. HU 6-1636.
6 POKOI nieumeblowanych, na 
2-gim piętrze. Dorosłym. Dzwonić 
w tygodniu po 5-ej 486-8642.
VIC. Spaulding and Belmont — 
modern 4 room apt., 2nd floor. 
AV 2-2826.__________________

CICHY. SOLIDNY DOM
Północna dzielnica. 3 pokoje, sy­
pialnia, prywatna łazienka. Dla 
pani częściowo na emeryturze. 
Praktycznie bez opłaty czynszu 
w Damian za lekkie usługi. 
Prosimy zgłaszać się po angielsku

327-7987
UMEBLOWANY pokój dla pani. 
1121 N. Damen. 486-7264.

W NASZE 28-ŁKCBK 
Zróbcie—Its*- ■« Debra* 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, 

fugowanie, matowanie, obkte 
Licencja Kanalix. No. 10618 

upoważnienie, boodowaaL 
Workmen’s Compen*. i Gan. 

Liability Im 
GENERAL 

CONTRACTING CO.
4U« W. ArmHafe ffl-lHI

Cieśla i Kontraktor
Ze staraj emigracji, obsługuj* 
Polonię, blisko 40 lat. Wytoonu- 
je wszelkie roboty nowe i sta­
re według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane).
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia mie­
szkania, kuchnie i łazienki na 
strychu lub w beunencie. Po­
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sklepów. Podmu­
rówki. Plastykowe zwycaajne 
i aluminiowe rynny deaaceowe. 
Prace gwarantowane. Robotnicy 
unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty
Wateś:

287-6294 lub CApitol 7-6561 
TED BALIŃSKI I SYN

★ Skład Żelastwa

NORTH AVI. 
IRON A METAL

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut x miedzi.

278-4878
1917 W. NORTH AVE.

★ Domy
.) Okolica 
AUSTIN i DIVISION

Właściciel musi sprzedać. 4 mie­
szkania. Osobne ogrzewanie. Oko­
ło $5,000 dochodu rocznie. Tylko 
$5,000 wpłaty. Cena zredukowana 
do $21,000.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Do sprzedania dom murowany 

7-MIO POKOJOWA 
REZYDENCJA

3 sypialnie, narożnikowy, 1% 
łazienki, basement częściowo 
wykoczony na północno-za- 
dhodniej stronie miasta Chica­
go.

Tel. 745-0743
po godz. 5:00 wieczorem.

Okolica
1500 PÓŁNOC i 5400 ZACHÓD 
2-piętrowy, murowany. 5 miesz­
kań. 5 pokoi w każdym. Dwa ga­
raże ne 2 auta z podnoszonymi 
drzwiami. 220 przewody.

Tylko $48,000.
DEC REALTORS

5408 W. Divirion 261-2564 
FAMILY HOME

Big buy! 8 rooms. 3 bedrooms. 
Children’s playraom/b edr oom. 
Enclosed porch; modernized kit­
chen; 2 baths. Garage. Near all 
transportation and schools. For 
details, call CHARLES BOLMAR.

BAIRD A WARNER
7243 N. Western Tel. 465-1855 

5500 ZACHÓD
I 1400 PÓŁNOC 

Tylko $20,900
Właściciel musi sprzedać 5V4 po­
kojowy murowany bungalow. Dy­
wany od ściany do ściany. Gazo­
we ogrzewanie. 220 elektryczność. 
Aluminiowe zimowe okna i siatki. 
Garaż na 2 auta. Dom w pierw­
szorzędnym stanie.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2584

ST. VIATOR PARISH
BY OWNER—2 FLAT FRAME 

AND SHINGLE
2-5%’s (2 bedroams each). En­
closed rear porches w to w captg. 
(one apt.). Good transp. Near 
schools and churches. Low $30’s. 
Phone:

545-5264 or 664-2102

* FARMY
PÓŁNOCNY RACBMD 

Puste 5 akrów, dotmri <*"*1 ter- 
merakiej przy satelitowej drodas. 
Blisko szkół i miast. IM»n wa­
ru tAi.

Dl-UM

★ RUMMAM SALI
RUMMAGE sale w Elks Lodge, 
5116 W. Irving Park Road, 27 
października w sobotę od 9 rano 
— 5 po południu.

it Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE. CZARNO-BIAŁE 
Naprawia INZ. PAPROCKI 

Wieczorem 
GWARANCJA 
Tel. 235-0420
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Skazani
Za Morderstwo

Dwaj 21-letni osobnicy zo­
stali skazani we wtorek za 
morderstwo popełnione na 
Vicente Cadena, 13 listopada 
1972 r., podczas napadu ra­
bunkowego. Harry Dismukes, 
1435 S. Keeler i Lorenzo Wil­
liams, 4024 W. 16-ta ulica, 
przyznali się do winy. Sędzia 
sądu kryminalnego Fred G. 
Suria Jr. skazał każdego na 
karę od 8 do 15 lat więzienia.

Obaj brali udział w napa­
dzie rabunkowym na skład 
mebli Roy’s Used Furniture, 
2339 N. Halsted. Jeden z ban­
dytów postrzelił śmiertelnie 
klienta, obecnego w sklepie, 
Vincente Cadena.

W dniu 25 września sędzia 
Suria skazał dwóch innych 
bandytów, kitórzy brali udział 
w napadzie. 19-letniego J. 
Williamsa na 20-35 lat i Gili 
Bagetta, 20 na 15-30 lat.

Gangster Skazany 
la Handel 

Narkotykami
Gangster Ernest Infelice, 

ozłonek syndykatu kryminal­
nego, został uznany winnym 
handlu narkotykami. Infelice, 
były więzień, usiłował sprze­
dać heroinę tajnemu agento­
wi FBI. Sędzia U. S. sądu 
okręgowego, Prentice H. Mar­
shall wydał we wtorek wyrok 
skazujący Infelice, zam. 1407 
W. LeMoyne i Mario Carelli, 
8660 Fulton, River Grove. 
Obaj namawiali agenta FBI, 
Roberta Burksa, do kupienia 
18 uncji heroiny, wartości 
$100,000.

Oskarżeni o Porwanie
Agenci FBI aresztowali Ge­

orge Cutlera, lat 24, zamiesz­
kałego w Wheaton i Dianę 
Hurst z Hollis, N.Y. Oboje są 
oskarżeni o porwanie i po­
strzelenie ub. czwartku, Bar­
bary Cubbon. Porwali kobietę 
w Toledo, Ohio, gdy wyszła ze 
sklepu i wsiadła do swego au­
ta, i tym autem przywieźli ją 
do Chicago. Powód porwania 
nie jest ustalony. — Cubbon 
znajduje się w szpitalu uniw. 
Loyola.

10 Rannych 
w Eksplozji

Newark, N.J. (UPI) — Eks­
plozja w fabryce chemikaliów 
“Chase Chemical Co.” w po­
niedziałek po południu, była 
przyczyną poważnego okale­
czenia dziesięciu robotników, 
a śmierci jednego.

W zakładzie tym — pracuje 
normalnie 75 osób. Zabitym 
został John Morelli, lat 61, — 
który przygotowywał żelaty­
nę do witamin, a która eks­
plodowała, powodując jego 
zgon. Władze prowadzą do­
chodzenia co było przyczyną 
eksplozji.

Marnowano Pieniądze Na 
Zbędne Kontrakty Budowlane

W ciągu ostatnich 12-tu lat 
projekty budowlane były tak 
nieskutecznie kontrolowane, 
di miliony dolarów, płaconych 
przez podatników stanu Illi­
nois, marnotrawiono na ko­
sztowne i często zbędne kon­
trakty. Do stwierdzenia tego 
doszła stanowa komisja legi- 
slatury, która bada wszystkie 
kontrakty budowlane zawarte 
przez stan od roku 1961, tj. 
kiedy sekretarzem stanu Illi­
nois był Paul Powell. Komisja 
koncentruje swą główną uwa­
gę na kontrowersyjnych pra­
cach’ remontowych w stano­
wym Kapitolu.

W początkowej fazie komi­
sja miała za zadanie ustalić 
czy sekr. Powell otrzymywał 
łapówki w zamian za lukra­
tywne kontrakty zleceniowe 
dla poszczególnych firm. 
Wkrótce jednak zaniechano 
tej procedury ponieważ fede­
ralna ława rozpoczęła śledz­
two w tej sprawie. Zapowia­
dane są wkrótce akty oskar­
żenia przeciwko podejrzanym.

Raport komisji legislatury 
cytuje natomiast — poparte 
dokumentacją — przykłady 
kiedy firmy otrzymywały 
zlecenia stanowe na podsta­
wie kontraktów “szybkiego 
pogotowia”, tzn. wymagają­
cych natychmiastowej reali­
zacji. W wielu przypadkach 
nie istniała żadna potrzeba 
zawierania tego rodzaju kon­
traktu, który był nie tylko 
kosztowniejszy ale elimino­
wał również możliwość licy­
tacji przynajmniej kilku po­
tencjalnych wykonawców.

Dla przykładu, stanowy 
Dep. Zdrowia Umysłowego

(Dept, of Mental Health) za­
warł 109 takich kontraktów 
budowlanych w okresie od 
29-go kwietnia 1965 roku do 
5-go czerwca 1972 na ogólną 
sumę $790,450. Jest to zara­
zem jedna trzecia wszystkich 
kontraktów “szybkiego pogo­
towia” zawartych przez 39 de­
partamentów. agencji i insty­
tucji stanowych w danym 
okresie.

Komisja zbadała 3,649 za­
wartych kontraktów, których 
oryginalna wartość wynosiła 
$379 min. Zmiany wszelkiego 
rodzaju oraz dodatkowa pra­
ca po wykonaniu oryginalne­
go zlecenia kosztowały stan 
dodatkowe $15 min. Jedna z 
firm architektonicznych w 
Springfield otrzymała $108,- 
901 za opracowanie projektów 
budowlanych, które później 
zarzucono. Na 9 zarzuconych 
projektów 7 zostało przyzna­
nych tej firmie przez samego 
sekr. Powella.

Charles Siragusa, naczelny 
dyrektor komisji, wstąpił z 
wnioskiem aby od tej pory 
wszelkie nagłe kontrakty mu- 
siały być zatwierdzone przez 
stanowego kontrolera. Propo­
nuje on również aby w 
uchwale regulającej zakupy 
czynione przez stan oraz za­
wierane kontrakty wyraźnie 
umieszczono zakaz przyjmo- 
wasia pieniędzy lub podarun­
ków przez urzędników stano­
wych od jakichkolwiek firm. 
W wypadku zarzucenia pro­
jektu stanowego po wydaniu 
nań części pieniędzy, departa­
ment czy instytucja zobowią­
zane byłyby do szczegółowego 
przedstawienia powodów kon­
trolerowi.

Pożar w Śródmieściu E. Dundee 
Straty Sięgają $200,000

Pożar, jaki wybuchł w no­
cy z poniedziałku na wtorek 
w śródmieściu East Dundee, 
wyrządził ogromne szkody w 
czterech historycznych bu­
dynkach. Straty wynoszą o- 
koło $200,000. Ogień wybuchł 
na krótko przed północą w ku­
chni restauracji “Dante’s In­
ferno”, wywołując panikę 
wśród pracowników i kilku 
klientów, i w chwilę po tym 
objął, z błyskawiczną szybko­
ścią, trzy inne budynki. Stra­
żacy z 4-ch oddziałów straży 
pożarnej nie mogli w ciągu 
dwóch godzin zlokalizować o- 
gnia. Cztery uszkodzone bu­
dynki, dwupiętrowe, miesz­
czą się w samym centrum o- 
środka przemysłowego East 
Dundee. Przedstawiały wielką 
wartość, gdyż wybudowane 
były w 1850 i 1860 roku. O- 
prócz “Dante’s Inferno” w 
budynkach mieściła się chiń­
ska restauracja, kiosk z loda­
mi, tąwerna i sklep z mebla­
mi.

Strzelanina 
Przed Tawerną

Policjant śmiertelnie po­
strzelił kobietę, która w ba- 
rze, w śródmieściu postrzeliła 
barmana. Kobieta, której toż­
samości nie stwierdzono, ubra­
na w męskie ubranie, oskar­
żyła barmana o oszukanie jej 
przy wydawaniu reszty, gdy 
płaciła rachunek. W kilka go­
dzin później wróciła do tawer­
ny, podeszła do barmana i 
oddała do niego strzał z pi­
stoletu, raniąc barmana, Johna 
Stanley, w bok. Patrolowy 
John Murphy znajdował się 
w drodze do kwatery głów­
nej policji, gdy zobaczył u- 
ciekającą z Banton Bar, 436 
N. Clark, kobietę, ściganą 
przez 6-ciu mężczyzn. Murphy 
zawołał by zatrzymała się, ale 
kobieta odwróciła się i oddała 
strzał do policjanta, lecz nie 
trafiła. Murphy strzelił, tra­
fiając kobietę w serce.

Porucznik Mark Guth z 
Dept. Straży Pożarnej w East 
Dundee przypuszcza, że ogień 
wybuchł przypadkowo w ku­
chni restauracji. Żaden z 
klientów i pracowników nie 
odniósł obrażeń, trzy budynki 
były puste, gdy pożar wy­
buchł. Strażacy, którzy pier­
wsi przybyli na miejsce, we­
zwali pomoc i wkrótce przy­
były jednostki straży pożarnej 
z West Dundee, Carper tens- 
ville i Ruthland Dudee Fire 
Protection District. Dopiero 
po 2-ej nad ranem zdołano o- 
gień ugasić, strażacy jednak 
pozostali na miejscu przez 
następnych kilka godzin, kie­
rując usuwaniem gruzów. Kil­
ku strażaków doznało zacza­
dzenia podczas gaszenia ognia, 
ale na miejscu zastosowano a- 
paraty z tlenem i żadego nie 
trzeba było przewozić do szpi­
tala.

Największe szkody wyrzą­
dził ogień w restauracji “Dan­
te”, gdzie mieścił się t.zw. 
“pizza parlor”. Ogień przedo­
stał się na poddasze, a stam­
tąd do sąsiednich trzech bu­
dynków.

Różnie Bywa
Londyn (UPI). Wprawdzie 

rząd brytyjski z chwilą wybu­
chu obecnego konfliktu nało­
żył embargo na wszelkie do­
stawy broni na Bliski Wschód, 
ale pro-izraelscy posłowie w 
Parlamencie są zdania, że em­
bargo jest stronnicze i stanowi 
“złamanie umowy”. Posłowie 
ci wykazują, że czołgi brytyj­
skie nadal są dostarczane do 
Dubai, skąd mogą pojechać na 
front, podczas gdy Izrael nie 
może dostać części zamien­
nych do brytyjskich czołgów 
“Centurion” dawno już zaku­
pionych.

Ponadto — wraz z czołgami 
— jadą do Dubai egipscy pi­
loci helikopterów, wyszkoleni 
w W. Brytanii.

Z Uroczystości Odsłonięcia Pomnika Mikołaja Kopernika

I
Na, zdjęciu reporterzy przy stołach prasowych przed Adler Planetarium w dniu 

odsłonięcia Pomnika Kopernika, 14 października.
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Skarbnik Stanowy A. Dixon 
o Nowym Planie Dla Emerytów

Alan J. Dickson, skarbnik 
stanu Illinois oznajmił we 
wtorek, 23 października o zor­
ganizowaniu nowego planu — 
Community Service Program 
— pomocy dla emerytów i in­
walidów w Illinois.

Nowy program zezwala na 
zwiększenie depozytu w tych 
bankach, które oferują nastę­
pujące udogodnienia dla eme­
rytów i inwalidów:

1) Bezpłatne konto czeko­
we, bez obowiązkowego bi­
lansu lub opłaty za usługi; 
jeżeli właściciel konta czeko­
wego chce także mieć ksią­
żeczkę oszczędnościową, bank 
nie stawia żadnych ograni­
czeń.

2) Bezpłatne przekazy pie­
niężne (money order); 3) bez­
płatne porady; 4) przejazd pu­
blicznymi lub przywatnymi 
środkami trainsportacji do 
banku i z banku; 5) bezpośre­
dni! depozyt czeków emery­
talnych i Social Security; 6) 
imprezy towarzyskie, organi­
zowane przez bank.

Dixon powiedział, że nie­
które banki w Illinois wpro­
wadziły podobny plan, ale 
skarbnik stanowy zabiega o 
poparcie jak największej ilo­
ści banków w wielu strefach

stanu, aby udzielić pomocy 
jak największej liczbie eme­
rytów i inwalidów.

W dodatku do powyższego 
planu, Dixon ma szereg in­
nych propozycji, rozważanych 
obecnie przez jego biuro, w 
ramach Community Services 
Program, jak depozyty w ban­
kach udzielających pożyczki 
studentom, pożyczki dla do­
mów starców, szpitali, ko­
ściołów, na prywatne insty­
tucje edukacyjne i charyta­
tywne, pożyczki dla rolników, 
na budowę miast wzorcowych 
itp.

Community Services Pro­
gram — powiedział Dixon zo­
stał zorganizowany przez je­
go poprzednika na urzędzie 
skarbnika stanu, obecnie U.S. 
senatora Adlai Stevensona.

Dixon powiedział, że po raz 
pierwszy w historii stanu ad­
ministracja skarbnika inwe­
stuje każdy cent. Obecnie w 
biurze Skarbnika nie ma mo­
wy o składaniu pieniędzy do 
kasy. Ze względu na zwięk­
szone depozyty administracji 
stanowej — powiedział Dix­
on — możemy przeznaczyć 
więcej pieniędzy na plan 
Community Services Pro­
gram.

Najazd Policji 
Na Kluby Nocne

14 policjantów wzięło udział 
w najeździe na kluby nocne 
na ul. Rush, we wtorek wie­
czorem. Aresztowano 17 kel­
nerek, 6 zarządzających i je­
dnego barmana. Patrolowy 
Schraeger z jednostki policji 
przy E. Chicago ulicy, powie­
dział, że kelnerki, w większo­
ści “topless” są oskarżane o 
namawianie klientów do ku­
powania trunków. Najazdu 
dokonano po dochodzeniach 
prowadzonych przez tajnych 
agentów policji, których “we­
sołe dziewczęta” w barach na­
mawiały do kupowania i picia 
trunków.

Wniosek o Uchwalenie Loterii 
Stanowej Wpłynął Do Senatu

Wniosek na ustanowienie 
stanowej loterii w Illinois — 
wpłynął we wtorek do stan, 
senatu. Loteria miałaby przy­
nieść ponad 60 milionów doi 
dla generalnego funduszu po­
datkowego, każdego roku.

Jeśliby ustawodawcy po­
spieszyli się z uchwaleniem 
a Gub. Walker z podpisaniem, 
pierwsze ciągnienie biletów 
loterii nastąpić by mogło dn. 
1 kwietnia 1974.

Wnioskodawca sen. Edward 
Scholl (R-Chicago) podkreślił 
iż loteria przyjęta byłaby z 
zadowoleniem przez ludność, 
która jest obciążana stale i 
zmęczona już podwyżkami i 
wprowadzaniem nowych po­
datków. Miałaby więc pewną 
atrakcję.

Nowy wniosek odrzuca po­
przedni wysunięty przez stan, 
posła E. J. Giorgi (D-Rock- 
ford). Stary wniosek mimo, iż 
uchwalony został przez Izbę 
Niższą na ostatniej sesji, za­
trzymany został w senacie do 
przestudiowania go. W okre­
sie lata Scholl stał na czele 
podkomitetu, który przepro­
wadził publiczne przesłuchy 
w sprawie loterii. Wniosek u- 
względnił pewne sugestie 
podniesione na przesłuchach 

i wzmocnił kontrolę adminis­
tracyjną.

Nowy wniosek wymaga, by 
loterią zarządzał stan, wydział 
podatkowy, a nie specjalna 
komisja, którą miał wyzna­
czyć Gub. Walker. Udział sta­
nowy przypadający z loterii 
ma być umieszczony w ogól­
nym formularzu, a nie kiero­
wany odrazu na pewne okre­
ślone cele jak edukację czy 
masową transportację.

Wygrane będą zwolnione od 
stanowych i lokalnych podat­
ków, jednakże nie będą zwol­
nione od podatków federal­
nych. Ponadto Gubernator ma 
zamianować specjalną radę, 
która ustali ceny biletów na 
loterię i ragulamin oraz ins­
trukcje. Rada ta musi być za­
twierdzona przez stan, senat.

Sen. Scholl oświadczył, iż 
jak podkomitet określił, moż­
na oczekiwać, iż stanowa lote­
ria przyniesie każdego roku 
około $132 milionów. Z poda­
nej sumy, około $60 milionów 
ma być przeznaczone na na­
grody, następne $60 milionów 
wpłynęłoby do stanu, a resz­
ta ma być na koszty operacyj­
ne związane ze sprzedażą bi­
letów, rozsyłką biletów itp.

Projekt ten ma poparcie tak 
Gubernatora, — i jak i prze-

MOREHEAD CITY, N. C. — Lotniskowiec amerykański Iwo Jima, po dokonaniu nie­
zbędnego przeglądu, jest przygotowany do wyjścia w morze. Jednostka ta poważnie 
wzmocni potencjał VI Floty na Morzu Śródziemnym. (UPI)

wodniczącego senatu Willia­
ma Harrisa (R-Pontiac) i in­
nych przywódców legislatury. 
Obecnie wniosek ten znajduje 
się w stan, senacie, czekając 
na orzeczenie Izby.

Dyskryminacja 
Wobec Kobiet 

w Ratuszu
Mrs. Susie Bates, która jest 

zatrudniona jako sprzątaczka 
w Ratuszu w Chicago twier­
dzi, iż w dalszym ciągu istnie­
je tam dyskryminacja w pra­
cy ze względu na płeć. Kobie­
ty, wg. Mrs. Bates, wykonują 
tę samą pracę co zatrudnieni 
mężczyźni, przy czym otrzy­
mują niższe od nich wynagro­
dzenia. Ponadto nie otrzymu­
ją one żadnych promocji. Su­
sie Bates, babcia pięciorga 
wnucząt, zabrała głos na kon­
ferencji priasowej zorganizo­
wanej przez Illinois Fair Em­
ployment Practicies Commis­
sion, 180 West Madison w Chi­
cago.

IX Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy w Chicago

Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy w Chicago odbędzie 
się w tym roku w dniach 9-18 
listopada br. Projekcje zgło­
szonych filmów będą w czte­
rech lokacjach: Mandel Hall, 
5706 University Avenue, Uni­
versity of Chicago; Oriental 
Institute, 1155 E. 58th Street, 
University of Chicago; Mu­
seum of Science and Industry, 
E. 57th Street & South Lake 
Shore Dr.; The Devon Theatre 
6225 N. Broadway.

Bilety można obecnie naby­
wać w przedsprzedaży przez 
co można zaoszczędzić $6.00. 
Seria biletów za $14.00 umo­
żliwi obejrzenie 8-miu dowol­
nie wybranych projekcji w 
ramach IX Festiwalu Filmo­
wego. Przedsprzedaż trwa do 
dnia 1 listopada. Po tej dacie 
bilety pojedyńcze będą w ce­
nie normalnej, tzn. po $2.50 
każdy.

Seryjny pakiet biletów mo­
żna natychmiast wymienić na 
pojedyńcze bilety na wybrane 
projekcje lub seminaria. W 
ten sposób zabezpieczone bę­
dzie miejsce dla kupującego.

Wstęp dla studentów na fil­
my będzie wynosił po $2.00. 
Ta sama cena obowiązuje 
członków organizujących fe­
stiwal (Festival Members).

W ramach festiwalu wy­
świetlonych zostanie 85 fil­
mów w tym 35 pełnometrażo­
wych. Pozostałe będą włącza­
ły filmy dla dzieci, reklamy 
telewizyjne, prace studentów 
wydz. kinematografii, filmy 
oświatowe, itp.

Impreza, która w Chicago 
już posiada ustaloną tradycję 
zapowiada się wyjątkowo cie­
kawie w tym roku. Swój 
przyjazd do Chicago zapowia­
dają reżyserzy z Francji, Ro­
sji, Bułgarii, Kanady, Indii, 
Polski, Jugosławii, Wielkiej 
Brytanii, Niemiec Zachodnich 
oraz Stanów Zjednoczonych.

Pakiet biletowy można na­
być, pisząc do Chicago Inter­
national Film Festival, 12 E. 
Grand Avenue, Chicago, Illi­
nois 60611, lub osobiście pod 
wyżej wskazanym adresem w 
powszednie dni tygodnia: nr. 
tel. 644-3400.

Prok. Scott Stara Się Wstrzymać 
Sprzedaż Odcinka Jeziora Michigan

Stanowy prokurator gene­
ralny William J. Scott wniósł 
skargę sądową w obronie in­
teresów mieszkańców, do Są­
du Okręgowego pow. Cook 
przeciwko U.S. Steel i Dys­
tryktowi Parków, usiłując 
wstrzymać transakcję sprze­
daży części dna jez. Michigan 
na rozszerzenie zakładów sta­
li.

Chodzi o grunta zalane wo­
dą w rejonie 79-ej ulicy, o po­
wierzchni 194 akrów. Prok. 
Scott zwrócił się do sądu o 
wydanie wstępnych zarządzeń 
powstrzymujących Chic. Dy­
strykt Parków od sprzedaży 
swych praw do tej części lądu 
stanowi, który z kolei odsprze­
dałby ten skrawek dna kom­
panii U.S. Steel za cenę $100 
za akr.

Sprawa sądowa prok. Scott 
skierowana jest przeciw U.S. 
Steel, Chic. Park dystrykt i 
wszystkim komisarzom Chic. 
Dystryktu Parku oraz stan, 
urzędnikom. Zarzuty Scott’a 
odnoszą się do Aktu z 1963 
roku, w którym legislatora 
przyznawała U.S. Steel pra­
wo do zakupienia 194.6 akrów 
znajdujących się pod wodą 
jez. Michigan. Scott twierdzi, 
iż akcja legislatury jest nie­
legalna i niewłaściwa.

“Stan Illinois ma te 
grunty jako własność publi­
czną w imieniu wszystkich 
mieszkańców stanu. Byłoby 
zdradą zaufania przekazywać 
ten ląd korporacji U.S. Steel, 
na rozszerzenie zakładów.

Stosownie do Aktu z 1963 
roku gubernator miałby przy­
znać U.S. Steel tytuł'własno­
ści dotyczący gruntu po prze­

słaniu przez tę kompanię 
czeku na sumę $19,460 stano­
wemu skarbnikowi, a Chic. 
dystrykt parków przekazałby 
swe uprawienia do lądu na 
stan Illinois. Dnia 13 sierpnia 
1973 roku U.S. Steel Co. prze­
słała czek na $19,460 do skar­
bnika stanu Dixona, a ten za 
poradą Scotta, zwrócił t en 
czek U.S. Steel dnia 16-go sier­
pnia.

Scott podkreślił, iż ląd jest 
trzymany w interesie publicz­
nym, tak by ludność mogła 
go używać dla celów nawiga­
cyjne - r o z r y wkowych, na 
uprawianie rybołówstwa, ką­
pieli oraz by skrawek ten za­
chował piękno estetyczne i 
wolny był od skażenia.

Scott zarzucił, iż Akt z 
1963 roku stanowił ustawę 
uprzywilejowania w odniesie­
niu do U.S. Steól, dając tej 
kompanii przywileje, z któ­
rych mieszkańcy stanu nie 
korzystają. Akt stanowi po­
gwałcenie zaufania mieszkań­
ców, pozbawia równorzęd­
nej ochrony, jest wykrocze­
niem przeciw fed. i stanowej 
konstytucji zabraniającej uży­
wania terenów publicznych 
dla celów prywatnych.

Scott podkreślił, iż jak mu 
doniesiono, U.S. Steel zamie­
rza pogłębić dno i zbudować 
port dogodny dla frachtow­
ców. Prawo stanowe przyzna- 
je prokuratorowi generalne­
mu prawo do badań sprzeda­
ży gruntów zalanych wodą i 
wytoczyć sprawę, jeśli tran­
sakcje takie byłyby przeciw 
ochronie interesów publicz­
nych.

Dyrektor Urzędu Skarbowego 
Ukarany Grzywną $6,500 

Za Dwukrotną Odmowę Wykonania 
Nakazu Sądowego

Donald Mette, aresztowany 
w dniu święta Pracy, 3 wrześ­
nia pod zarzutem przemyto 
papierosów z Indiana, otrzy­
mał wreszcie swój samochód, 
skonfiskowany wówczas przez 
funkcjonariuszy stan owego 
Urzędu Skarbowego. Mette 
został zwolniony w kilka go­
dzin po aresztowaniu i proku­
ratura odmówiła wytoczenia 
sprawy przeciw niemu, ale 
Stanowy Urząd Skarbowy za­
brał samochód Mette, Buick 
model 1973 i nie zważając na 
dwukrotne orzeczenie sędzie­
go sądu okręgowego, Bohlin- 
ga, samochód, którym Mette 
codzień udaje się do pracy, zo­
stał zatrzymany.

Urząd Skarbowy rozpoczął 
od pewnego czasu b. energicz­
ną walkę z przemytnikami pa­
pierosów, którzy narazili Stan 
Illinois na straty około $35 
min. w ciągu ostatniego roku, 
ale Mette, który wraz z żoną 
przewiózł 25 kartonów papie­
rosów kupił je wyłącznie, jak 
twierdzi dla siebie i nie miał 
zamiaru sprzedać anli jednej 
paczki. Prokuratura i sędzia 
uwzględnili tłumaczenie o- 
skarżonego i sędzia Bohling 
nakazał dwa razy, 3 i 8 paź­
dziernika, zwrot auta właści­
cielowi. W poniedziałek, Met­
te i jego adwokat Edward 
Finnegan odebrali samochód z 
garażu stanowego pnr. 5200

Flournoy ul.
Na tym jednak sprawa kon­

fiskaty nie została zakończo­
na, sędzia Bohling bowiem 
skazał dyrektora Stanowego 
Urzędu Skarbowego, Roberta 
Alphin, i kierownika Wydz. 
Śledczego tegoż Urzędu, Phila 
Mitchell na grzywnę w sumie 
$6,500 od każdego, za obrazę 
sądu przez nie wykonanie po­
przednich, dwukrotnych na­
kazów zwrotu auta. Przedsta­
wiciele Urzędu Skarbowego 
zapowiedzieli apelację, oznaj­
miając, że w wypadku wygra­
nia sprawy ponownie skonfi­
skują samochód Donalda 
Mette.

Pomoc z Indii
New Delhi (UPI). — Rząd 

Indii podał wiadomość, że na 
prośbę rządu syryjskiego, — 
apelującego o natychmiasto-

GRANITE QUARRY, N.C. 
— Robert Jones, tzw. Grand 
Dragon osławionego Ku Klux

wą pomoc medyczną, wysłał Klanu, zapowiedział, iż przy- 
do Syrii zespół 10 lekarzy i gotowuje swoją kandydaturę 
10 ton lekarstw. do władz stanowych. (UPI)


